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U c h w a ła  Prezydium  Rządu w  spraw ie  zw o łan ia  
K rajow ego Zjazdu Spółdzielczości Produkcyjnej

W  re zu lta c ie  w z ro s tu  św iadom ości pracu jącego 
ch łops tw a  oraz w y d a tn e j pom ocy P aństw a, do 
c h w il i  obecnej pow sta ło  w  Polsce ponad 4.900 spó ł­
d z ie ln i p ro d u k c y jn y c h , zrzesza jących przeszło 
120.000 cz łonków . S p ó łdz ie ln ie  te gospodaru ją  na 
je d n y m  m ilio n ie  ha u ż y tk ó w  ro ln ych , s ta jąc  się ju ż  
pow ażnym  c z y n n ik ie m  w  naszym  ro ln ic tw ie .

O lb rz y m ia  w iększość sp ó łd z ie ln i uzysku je  le p ­
sze w y n ik i  p ro d u k c y jn e  od gospodarstw  in d y w i­
d ua lnych , czym  zabezpiecza w z ro s t dochodu i  do­
b ro b y tu  sw ych  cz łonków , s ta jąc się d la  szerokich  
rzesz pracu jącego  ch łops tw a  p ra k ty c z n y m  w zorem  
wyższości g o spoda rk i zespołow ej nad gospodarką 
in d y w id u a ln ą .

P re z y d iu m  R ządu, m a jąc  na uw adze dalszy 
ro zw ó j spó łdzie lczości p ro d u k c y jn e j w  ca łym  k ra ­
ju  oraz k ie ru ją c  się tro ską  o gospodarcze, o rg a n i­
zacy jne  i  p o lity czn e  um ocn ien ie  sp ó łd z ie ln i ju ż  is t ­
n ie jących , pos tanaw ia :

1. Zobow iązać M in is tra  R o ln ic tw a  do zw o ła n ia  
w  W arszaw ie  na 21 i  22 lu te g o  1953 r. K ra jo ­
wego Z ja zd u  S półdzie lczości P ro d u k c y jn e j, k tó re g o  
celem będzie:

a) podsum ow an ie  dotychczasow ego d o ro b ku  
i  dośw iadczeń w  p ra cy  sp ó łd z ie ln i p ro d u k c y jn y c h ,

b) pod jęc ie  u ch w a ł i  w skazan ie  d róg  do dalsze­
go o rgan izacy jno  -  gospodarczego i  po litycznego  
um acn ian ia  i  ro z w o ju  s p ó łd z ie ln i p ro d u k c y jn y c h .

2. Zobow iązać p re zyd ia  w o je w ó d z k ic h  i  po ­
w ia to w y c h  ra d  n a ro d o w ych  do zo rgan izow an ia  
w  okresie  od 1 — 15 lu tego  1953 r. p o w ia to w y c h  
zjazdów  a k ty w u  sp ó łd z ie ln i p ro d u k c y jn y c h , celem 
podsum ow ania  re z u lta tó w  w  ic h  gospodarce zespo­
ło w e j i  w y b o ru  de lega tów  na Z ja zd  K ra jo w y .

3. U chw a ła  w chodz i w  życie  z d n ie m  po­
w zięcia .

Prezes Rady M in istrów  
(— ) B O L E S Ł A W  B IE R U T

Przed p o w ia to w ym i zjazdam i ak tyw u  
spółdzielni produkcyjnych

W  dn iach  21 —  22 lu tego  b r. będzie ob rado ­
w a ł —  zgodnie  z u ch w a łą  P re zyd iu m  R ządu —  
I  K ra jo w y  Z ja zd  S półdzie lczości P ro d u k c y jn e j.

N a  Z ja zd  p rz y ja d ą  z całego k ra ju  n a jle p s i 
p rzew odn iczący  sp ó łd z ie ln i p ro d u k c y jn y c h , m i­
s trzo w ie  u ro d za jó w , m is trz o w ie  h o d o w li, p rzo d o w ­
n ic y  p racy . Będą o n i m ó w il i  o sw o ich  osiągnię­
ciach i  dośw iadczen iach zd o b y tych  w  os tre j w a lce  
k la so w e j, n ie je d n o k ro tn ie  po  po ko n a n iu  w ie lu  
tru d n o śc i p ie rw szego okresu, będą m ó w il i  o tym , 
ja k  p ra cu ją  nad  ro zw o je m  i  um ocn ien iem  sw oich  
spó łdz ie ln i, ta k  aby m o g ły  one oddz ia ływ ać  do ­
b ry m  p rz y k ła d e m  na ch łopów  gospodaru jących 
in d y w id u a ln ie .

W  Polsce L u d o w e j od szeregu la t  do ko n u ją  się 
p rze m ia n y  w  św iadom ości p ra cu ją cych  ch łopów . 
Coraz w ięce j ch łopów  w id z i osiągnięcia  spó łdz ie ln i 
p ro d u k c y jn y c h , p rze ko n u je  się, że w z ro s t zamoż­
ności i  k u l tu r y  w s i, w y z w o le n ie  je j od w yzysku  
bogaczy w ie js k ic h  m ożna osiągnąć ty lk o  drogą 
zrzeszania się w  gospodarstw a zespołowe. Ten 
w z ro s t św iadom ości mas ch łopsk ich  p rz y  s ta łe j 
trosce i  opiece rządu  i  p a r t i i  d o p ro w a d z ił do po­
w s ta n ia  w  naszym  k ra ju  4.900 sp ó łd z ie ln i p ro d u k ­
cy jn ych , k tó re  zrzeszają oko ło  120 tys. cz łonków  
i  gospodaru ją  na m ilio n ie  ha. M a m y  ju ż  szereg 
gm in , w  k tó ry c h  w e w szys tk ich  grom adach  są 
sp ó łdz ie ln ie  p ro d u kcy jn e . W  n ie k tó ry c h  pow ia tach , 
ja k  Ząbkow ice , D z ie rżo n ió w , S ta rg a rd , o lb rz y m ia  
w iększość ch łopów  p ro w a d z i gospodarkę  zespoło­
wą.

S pó łdz ie ln ie  p ro d u k c y jn e  w  w iększości w y p a d ­
k ó w  osiągają ju ż  dużo lepsze w y n ik i p ro d u k c y jn e  
od gospodarstw  in d y w id u a ln y c h , p rze ko n u ją c  w  
sposób naoczny ch łopów  o w yższości so c ja lis tycz - 
nej gospodark i zespołow ej nad d ro b n o to w a ro w ą  
gospodarką in d y w id u a ln ą .

Z ja zd  K ra jo w y , k tó r y  podsum u je  dotychczaso­
w y  dorobek sp ó łd z ie ln i p ro d u k c y jn y c h , spopu la ­
ry z u je  ic h  osiągnięcia, s tan ie  s ię p ow ażnym  bodź­
cem d la  ch łopów  gospodaru jących  in d y w id u a ln ie  
do w stępow an ia  do is tn ie ją c y c h  i  zak ładan ia  no­
w ych  sp ó łd z ie ln i p ro d u k c y jn y c h .

Z ja zd  pom oże w  upow szechn ien iu  na jlepszych  
dośw iadczeń p rzo d u ją cych  spó łdz ie ln i, w skaże d ro ­
g i o rgan izacy jno -gospodar czego i  po lityczn eg o  
um acn ian ia  i  dalszego ro z w o ju  spó łdzie lczości p ro ­
d u k c y jn e j w  Polsce.

W  okresie  poprzedza jącym  Z ja zd  K ra jo w y  od 
1 do 15 lu tego  w  ca łe j Polsce odbyw ać się będą 
p o w ia tow e  z ja zd y  a k ty w u  sp ó łd z ie ln i p ro d u k c y j­
nych. Celem  ty c h  z jazdów  je s t om ów ien ie  zadań, 
osiągnięć i  b ra k ó w  sp ó łd z ie ln i p ro d u k c y jn y c h  w  
pow iecie . N a  z jazdach p o w ia to w y c h  na jlepsza  spó ł­
d z ie ln ia  w  po w ie c ie  o trzym a  sz tandar p rzechodn i 
i  w y b ra n i zostaną delegaci na Z ja zd  K ra jo w y .

P rzyg o to w a n ie  z ja zd ó w  p o w ia to w y c h  u ch w a ła  
P re zyd iu m  Rządu zleca p re zyd io m  w o je w ó d zk ich  
i  p o w ia to w ych  ra d  na rodow ych . W  ten  sposób 
rząd  raz jeszcze p o d k re ś lił szczególną ro lę  i  po­
ważne zadania  ra d  n a ro d o w ych  w  ro z w o ju  spó ł­
dzielczości p ro d u k c y jn e j. P o w ia to w e  z jazdy  a k ty ­
w u  sp ó łd z ie ln i p ro d u k c y jn y c h  muszą z całą s iłą
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przypom n ieć  i  unaocznić p rezyd iom  rad na rodo ­
w ych  ich  odpowiedzia lność za o rgan izacy jne  i  gos­
podarcze um ocnien ie  spółdzielczości p ro d u k c y jn e j 
na sw o im  terenie. W ie le  p re zyd iów  rad  na rodo ­
w ych , szczególnie pow ia tow ych , n ie  zdaje sobie 
jeszcze dostatecznie jasno spraw y, że nie wystarczy 
zarejestrować spółdzielnię, lecz trzeba się nią sy­
stematycznie codziennie opiekować.

P rezyd ia  rad  na rodow ych  muszą stale pam ię­
tać o słowach Prezesa R ady M in is tró w  B olesław a 
B ie ru ta , k tó ry  na V I I  P lenum  K C  PZPR  w skazy­
w a ł, że pomoc i troska  o spó łdz ie ln ie  p ro d u kcy jn e  
»,nie może ograniczać się do założenia spółdzielni, 
3est to tylko wstępna część zadania. N ajw ażn ie j­
szą sprawą jest zapewnienie powstałym spółdziel­
niom regularnej pomocy w  dziedzinie doboru k ie­
rownictwa, dobrej organizacji pracy, opieki agro­
nomicznej i technicznej, a wraz z tym  poprzez sy­
stem atyczną pracę połityczno-masową wytworzenie  
odpowiedniej postawy członków spółdzielni, aby 
swą gospodarkę zespołową traktow ali z największą  
troską, zrozumieniem, ofiarnością i oddaniem. 
Wówczas spółdzielnia niew ątpliw ie wykaże w yż­
szość gospodarki zespołowej, je j przewagę nad gos­
podarką rozproszoną, je j w ielk ie  korzyści dla zrze­
szonych“.

Tymczasem w  p ra k tyce  w ciąż jeszcze spo tyka­
m y  się z bezdusznym stosunkiem  n ie k tó rych  p re ­
zyd ió w  PRN  do ta k ich  n ie zw yk le  w ażnych ' d la  
um ocn ien ia  spółdzielczości p ro d u kcy jn e j spraw , ja k  
opracow anie, a następnie za tw ie rdzen ie  p lanów  
gospodarczych spó łdz ie ln i, ja k  re jes trac ja  now ych  
spó łdz ie ln i i  zw iązana z ty m  w ym ia n a  g run tów .

P rezyd ium  PRN  n ie  może w  sposób czysto fo r ­
m a ln y  zatw ierdzać p lanów  gospodarczych spó ł- 
dZ iem i, lecz m usi w n ika ć  w  ich  treść. M usi r a- 
m iętać, że odpowiada za rea lizac ję  tych  p lanów , 
za '-y ko n a n ie  przez spó łdz ie ln ie  obow iązków  w o­
bec państwa, za w zros t je j m a ją tk u  zespołowego, 
za wysokość d n ió w k i ob rachunkow e j itd .

A b y  jednak p rezyd ia  PRN p o tra f i ły  w  ten 
sposób pracować nad um ocn ien iem  spółdzielczości 
p ro d u kcy jn e j, trzeba, aby cz łonkow ie  p rezyd ium  
P R N  b y li w  s ta łym , częstym i  p ra k tyczn ym  ko n ­
takcie  ze spó łdz ie ln iam i p ro d u k c y jn y m i, aby zna li 
osobiście w szystk ich  przew odniczących spó łdz ie ln i, 
mh za le ty i w ady, aby oka zyw a li im  codzienną 
pomoc w  usuw aniu rozm a itych  przeszkód i tru d ­
ności b iu rok ra tycznych , na k tó re  k ie ro w n ic tw o  
spó łdz ie ln i często napo tyka  w  PZGS i GS, w  apa­
racie C U S iK  i w  bankach.

Trzeba, aby prezyd ia  W oj. RN i  PRN  w zm o cn iły  
swój aparat w yd z ia łó w  ro ln ic tw a  szczególnie w  
Pow iatach, aby w  coraz w iększym  s topn iu  nasta- 
U ia ły  ten aparat na pracę ze spó łdz ie ln iam i p ro ­
d u kcy jn ym i, na ko n k re tn ą  pomoc i  opiekę nad 
spó łdz ie ln iam i p rzy  pom ocy fachow ych  ka d r —  
agronomów, zootechników , w e te ryna rzy , spec ja li­
stów  budow n ic tw a  w ie jsk iego  itp .

Spółdzie ln ie p ro d u kcy jn e  po trzebu ją  od p re zy -
-  ra d narodow ych coraz w ięce j rzeczyw iste j,

ac. 0Wei> wysokokwalifikowanej, a nie papierko­
wej pomocy.

P ow ia tow e  z jazdy a k ty w u  spó łdz ie ln i p ro d u k ­
cy jn ych  muszą się stać czynn ik iem  przyśp iesza ją­
cym  przestaw ien ie  się rad narodow ych na coraz 
ba rdz ie j w artościow e fo rm y  ich  p racy  na odcinku 
spółdzielczości p ro d u kcy jn e j.

Zadania organizacyjne prezydiów rad narodowych 
w  przygotowaniu zjazdów powiatowych

Zadaniem  p rezyd iów  W oj. RN jest zapewnienie 
p rezyd iom  PR N  w szechstronnej pomocy i  op iek i 
w  sp raw nym  p rzygo tow an iu  i  przeprow adzeniu  
z jazdów , p rz y  jednoczesnej system atycznej kon­
t r o l i  p rzeb iegu ich  przygotow ań.

A b y  należycie przygotow ać zjazdy, p rezyd ium  
W o j. RN m us i opracować dok ładny p lan  pracy, 
u s ta lić  te rm in y  i  m iejscowości, w  k tó ry c h  odbędą 
się z jazdy , w yznaczyć p ra co w n ikó w  p rezyd ium  
W o j. RN odpow iedz ia lnych  za należyte przygoto­
w an ie  zjazdów.

W  zjeździe pow ia tow ym , w  zależności od tego 
i le  je s t na te ren ie  p o w ia tu  spó łdz ie ln i, pow inno 
■wziąć udz ia ł od 100 do 200 uczestn ików . W  tych  
pow ia tach, w  k tó ry c h  ilość spó łdz ie ln i n ie prze­
kracza 15, należy zorganizować zjazdy m iędzypo- 
w ia tow e , łącząc dw a łu b  w ięcej pow ia tów .

Z jazd  zw o łu je  p rezyd ium  PRN, a przew odn i­
czy na n im  przew odniczący p rezyd ium  PRN.

Szczególnie sta rann ie  m usi być opracow any re­
fe ra t z jazdow y. Od poziom u i  w artości re fe ra tu , 
od jego jasne j’ i  p rzystępnej fo rm y  będzie w  po­
w ażnym  s topn iu  zależał przebieg dyskusji, w n iosk i 
i  w y n ik i zjazdu.

R e fe ra t na leży p rzygo tow yw ać w  oparciu o b i-  
mse i  roczne spraw ozdania spó łdz ie ln i p ro d u k - 
y jn ych  oraz w  oparc iu  o ocenę stanu spóidzie -  
zości p ro d u kcy jn e j w  pow iecie dokonaną przez 
rezyd ium  PRN. A b y  re fe ra t spe łn ił swoje zada­
ła , należy w  n im  pokazać dorobek spó łdzie ln i pro 
a kcy jn ych  w  pow iecie, w zrost ich  m a ją tku  zespo 
owego, rozw ó j hodow li, w ykonan ie  in w e s tyc ji u 
[ow ianych oraz w ydajność z hektara.  ̂ a czy 
^okazać osiągnięcia przodu jących spóidzie C0'R  a 
ąc p rzyk ła d y  mówiące, w  ja k i sposób osiągnę i  on 
e w y n ik i. P rzy  om aw ian iu  osiągnięć spo  ̂
de można pom inąć ro li  i  w k ła d u  pracy m  o zie 
półdzie lczej. Trzeba wskazywać na p iz y
akie możliwości awansu społecznego aje m
;y ch łopskie j w ieś uspółdzielczona szczególnie w  
;akresie zdobyw ania k w a lif ik a c ji zawodowych 
rak to rzys tów , agronom ów, zootechników, księg

eych itp .
Szczególnie podkreś lić  należy pomoc, jak ie ) 

idzie! a spółdzielczości p rodukcy jne j pan> w
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le  is to tę  spó jn i m iędzy m iastem  i  wsią.
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O dważnie i  uczciw ie  wskazać należy b ra k i, 
b łędy  i  trudnośc i w  p racy poszczególnych spół­
dz ie ln i p ro d u kcy jn ych  or¿z w n io sk i d la  ich  zarzą­
dów  PO M  i  rad narodow ych zm ierzające do ich  
usunięcia. Pokazać trzeba sam okrytyczn ie  b ra k  
op iek i nad poszczególnym i spó łdz ie ln iam i ze s tro ­
ny  p rezyd ium  PRN.

R efera t nie może jednak trw a ć  zby t długo, np. 
2 lu b  3 godziny. N ie  może on drob iazgow ym  op i­
sem każdej spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn e j nużyć s łu r 
chaczy. U czestnicy zjazdu muszą o trzym ać jasny 
obraz obecnej sy tuac ji spółdzielczości p ro d u k c y j­
nej w  pow iecie oraz w skazów ki, uzbra ja jące  ich  
do skutecznej w a lk i o dalszy, szybszy je j rozw ój.

P rezyd ium  PRN m usi zatroszczyć się rów n ież 
o szereg spraw  organizacyjno-technicznych. Zgod­
nie z in s tru k c ją  M in is tra  R o ln ic tw a  koszty p rze­
jazdów  uczestn ików  zjazdów — członków  spół­
d z ie ln i p ro d u kcy jn ych  p o k ryw a ją  spółdzie ln ie. 
Trzeba w ięc dop ilnow ać p rzygo tow an ia  przez spół­
dz ie ln ie  p rodukcy jne  w łasnych środków  transpo r­
tow ych : fu rm anek, tra k to ró w , samochodów, u n ik a ­
jąc  jednak  p rzy  tym  w szelkiego gorszącego m arno­
traw s tw a . Dobrze będzie pomyśleć o tym , aby 
ś ro d k i lokom oc ji b y ły  odpow iednio  udekorow ane. 
E ezp ła tn ie  mogą być przew iez ien i na Z jazd Po­
w ia to w y  ty lk o  członkow ie ko m ite tó w  za łożycie l­
sk ich  i  zaproszeni ch łop i in d y w id u a ln ie  gospoda­
ru jący , trzeba zatem zapewnić im  ś rodk i kom u­
n ikacy jne , a gdy się da —  zorganizować ich  p rz y ­
jazd  w spó ln ie  z cz łonkam i sąsiednich spó łdz ie ln i.

Znaczenie kam panii przygotowawczej do Zjazdu

A b y  szeroko rozw inąć kam panię przedzjazdową, 
p rezyd ia  rad narodow ych p o w in n y  w yko rzys tać  
zebrania sprawozdawcze w  spółdzie ln iach p ro d u k ­
cy jnych, a tam , gdzie się one już  odby ły , specja l­
ne zebrania, na k tó ry c h  spó łdzie lcy w yb io rą  sw ych 
delegatów  na zjazd pow ia tow y . Troską p rezyd iów

będzie dopomcżenie, aby na tych  zebraniach poza 
po in fo rm ow an iem  członków  o celach Z jazdu  omó­
w iono w y n ik i dotychczasowej dzia ła lności gospo­
darczej spó łdz ie ln i, aby oceniono pracę poszczegól­
nych je j członków, pokazano p rzo d o w n ikó w  i ich  
m etody pracy.

Szczególne znaczenie p o w in n y  m ieć z jazdy 
pow ia tow e  i Z jazd  K ra jo w y  d la ch łopów -cz łonków  
kom ite tów  za łożycie lskich, g rup  chętnych i zespo­
łów  upraw ow ych . Szeroka kam pania przedz jaz- 
dcw a p rzyczyn i się n ie w ą tp liw ie  do przyśpiesze­
n ia  ich decyzji o p rzys tąp ien iu  do spó łdz ie ln i p ro ­
dukcy jnych.

O m aw ia jąc osiągnięcia i b ra k i trzeba szeroko 
korzystać z niezawodnej b ro n i k ry ty k i i  sam okry­
ty k i dla w yciągn ięc ia  w łaśc iw ych  w n iosków  na 
przyszłość. Dużą pomoc dla p rezyd iów  rad  na ro ­
dowych będzie s tanow iła  szczera ocena przez 
spółdzie lców  dotychczasowej pomocy i  op iek i 
udzie lane j im  przez rady narodowe.

Zebran ia  sprawozdawcze i wyborcze w  spół­
dzie ln iach p rodukcy jnych , zjazdy pow ia tow e do­
starczą bogatych m a te ria łó w  do oceny p racy ra d  
narodow ych ze spó łdz ie ln iam i p ro d u kcy jn ym i. Po 
zj .dach pow ia tow ych  p rezyd ia  w szystk ich  rad na­
rodow ych na swoich specja ln ie zw o łanych w  ty m  
celu posiedzeniach p o w in n y  rozpatrzyć , k ry tyczn e  
uw ag i i w n io sk i w ysunię te  na zebraniach i  z jaz­
dach, przeprow adzić ocenę pracy w łasnej, sw oich 
w yd z ia łó w  i nadzorow anych in s ty tu c ji oraz usta­
lić  konkre tne  w ytyczne  dla aparatu i a k tyw u  rady.

K ra jo w y  Z jazd Spółdzielczości P ro d u kcy jne j 
w  dniach 21 —  22 lutego i w ie lka  kam pan ia  p rz y ­
gotowawcza do Z jazdu p o w in n y  się stać dla każdej 
w o jew ódzk ie j, pow ia tow e j i  gm inne j rady na ro ­
dowej punk tem  w y jśc ia  do nowego etapu, etapu 
w ytężonej i  w szechstronnej p racy nad zw yc ięsk im  
rozw ojem  i  um ocnien iem  spółdzielczości p ro d u k ­
cy jne j na wsi.

WI. GAWRON
prac. Prezydium Woj. RN 

w Poznaniu

Formy i metody pracy Prezydium W oj. RN  
w  P oznan iu  z radnym i i kom isjami

P rezyd ium  W oj. RN w  Poznaniu  w  ciągu 
1952 r. po łożyło  duży nacisk na ak tyw izac ję  rad­
nych W oj. RN, udzie len ie  im  ja k  na jw yda tn ie jsze j 
pom ocy w  codziennej dzia ła lności oraz na u a k ty w ­
n ien ie  ko m is ji rad. Na ty m  poważnym , i w  po­
przedn ich  la tach zaniedbanym  odcinku p racy za­
stosowano szereg fo rm  i  metod, k tó ry c h  w y n ik ie m  
je s t ju ż  dorobek w  postaci coraz to spraw nie jsze j 
dzia ła lności ko m is ji W oj. RN i  radnych  oraz po­
p raw ien ia  ich  s ty lu  pracy.

Szkolenie radnych
/

Szkolenie w r. 1952 przeprowadzono w  3 eta­
pach. W p ierw szym * okresie, t j.  od g rudn ia  1951 r. 
do k w ie tn ia  1952 r., zorganizowano w  każdym  z 26 
pow ia tów  szkolenie radnych  i członków  k o m is ji 
spoza rady. T e rja te m  szkolenia b y ły  pogadanki 
o k ie ru n k u  p racy radnego oraz fo rm ach  jego dzia­
ła lności. Pogadanki te przeprowadzone przez od­
pow iedniego p racow n ika  W ydz ia łu  O rgan izacy jne-
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go m ia ły  na celu zapoznanie radnych  z zagadnie­
n ia m i rad  na rodow ych  w  ogóle, za w ie ra ły  
"wytyczne do pracy, a w  szczególności o m a w ia ły  
sp raw y  pogłębienia w ię z i z m asam i p ra cu ją cym i 
oraz zak tyw izow an ia  radnych. Szkolenie to p ro ­
wadzono w  oparc iu  o konkre tne  p rzyk ła d y .

Ogółem w  szko len iu  w zię ło  u dz ia ł 672 cz łonków  
PR N  (60%) oraz 518 cz łonków  k o m is ji spoza ra d y  
(40%). U stosunkowanie się radnych  do w yk ła d ó w  
b y ło  pozytyw ne. P ra w ie  w  każdym  pow iecie pa­
d a ły  głosy o celowości ko n fe re n c ji szko len iow ych, 
a w  n ie k tó rych  pow ia tach  podkreślono, że zagad­
n ien ie  ca łokszta łtu  p racy radnych  w  fo rm ie  w ska­
zyw an ia  konk re tn ych  p rzyk ła d ó w  dotąd n ie  b y ło  
przed n im i staw iane. W  d ru g im  etapie szkolenia 
wygłoszona została p re lekc ja , p t. „D em okrac ja  
L u d o w a  jako fo rm a  d y k ta tu ry  p ro le ta r ia tu “ . Sa­
m o szkolenie poprzedziło  w ys łan ie  do w szystk ich  
radnych  V,Toj. RN i  PRN zestaw ienia m a te ria łó w  
b ib lio g ra ficzn ych  z zakresu n a u k i o państw ie  i  p ro ­
b le m a ty k i rad narodow ych.

W  szkoleniu w z ię li udz ia ł cz łonkow ie  PRN  oraz 
W o ji R N  zam ieszkali w  danym  pow iecie. P re lekc je  
w y g ło s ili k ie ro w n icy  w ydz ia łów  P rezyd ium  W o j. 
R N  po uprzednio p rzeprow adzonym  sem inarium . 
O gółem  w  d ru g im  etapie szkolenia w zię ło  u d z ia ł 
539 radnych.

Doświadczenia i  w y n ik i drug iego etapu szko­
len ia  radnych w ykaza ły , że m im o stosunkow o 
truanego  tem atu, w  szczególności d la  radnych  bez­
p a rty jn ych , nie ob ję tych  dotąd żadnym  szko len iem  
ideo log icznym , p rzyn ios ło  ono dobre re zu lta ty . 
D yskusja , w  k tó re j ogółem zabiera ło  głos 130 osób, 
poaazała, że w ie lu  radnych  pog łęb iło  i  u g ru n to ­
w a ć  dotychczasowe w iadom ości.

W  s ie rpn iu  i  w rześn iu  1952 r. przeprowadzone 
zos aio następne szkolenie na tem at „Podstaw ow e 
zadania rad narodow ych w  św ie tle  w y tyczn ych  
V I I  P lenum  K C  P ZP R “ . J

Szkolenie to, w  k tó ry m  ogółem  w zię ło  u d z ia ł 
cko ło  500 radnych PRN  i  M R N , p rzyn ios ło  dobre 
w y n ik i.  W idać b y ło  poważne zain teresow anie 
uczestn ików , co w yraża ło  się w  d ysku s ji (150 osób) 
1 .,hCZnych Py ta n iach. R adni p ró b o w a li w yciągać 
w m o sk i d ia swego te renu z zagadnień poruszonych 
W referacie.

iQS9 ^ liZU^ jC w y n ik i szkolenia radnych  w  ro k u  
P R K  iUm W °^‘ R N  wskazało p rezyd iom

fa.A z :ch s trony głębszego i  g ru n to w n ie j-  
szego zainteresow ania się zagadnieniem  szkolenia 
f : r 5C ’ ,co sP °w(>dow ało niedostateczną jeszcze 
_ e .y .enc ję  radnych  w  poszczególnych pow ia tach, 

la.ego też w  paźdz ie rn iku  1952 r. P rezyd ium  
RN specja lnym  p ism em  do p rezyd iów  PRN  

“ kazało zauważone n iedociągnięcia, podając ró w ­
nocześnie w ytyczne  do dalszej pracy.

Sprawozdawczość radnych przed ludnością

a k tv w itŻnym czyn n ik ie m ’ k tó ry  p rz y c z y n ił się da 
b ra n u  aCjl radnych  W szystkich szczebli b y ły  ze- 
ra rn u *  SPruW0Zdawcze na tem at dz ia ła lności rad  

3W‘ c w  P ow iązaniu  z p ro b le m a tyką  p ro g ra ­

m u F ro n tu  Narodowego. Zebran ia  te zorganizo­
w ano w  okresie p rzedw yborczym  w  ścisłym  poro - 
zum ien iu  z te renow ym i kom ite tam i F ro n tu  N aro­
dowego. A kc ję  zapoczątkowano na szczeblu w o­
je w ó d zk im  naradą sekretarza P rezyd ium  W oj. RN 
z sen ioram i k lu b ó w  radnych W oj. RN, na k tó re j 
om ów iono organizację zebrań i  w ytypow ano  
spi awozdawców z poszczególnych 'k lubów  radnych. 
Zebran ia  sprawozdawcze radnych z ludnością 
o rgan izow ało  P rezyd ium  W oj. RN w  ścisłym  poro­
zum ien iu  z k lu b a m i radnych, k tó re  typ o w a ły  
radnych  do składania  sprawozdań oraz p lanow a ły  
zebrania.

D la  radnych  W oj. RN opracowano w y tycz ­
ne do re fe ra tu  sprawozdawczego (tezy), k tó re  
obe jm ow a ły  zagadnienia K o n s ty tu c ji, p rogram u 
F ro n tu  Narodowego, rad narodow ych oraz do­
tychczasową pracę radnego. P rezyd ia  PRN opra­
cow ały  podobne tezy dla radnych stopnia pow ia ­
towego i  gm innego. , ,

Ogółem na teren ie  w o jew ództw a poznańskiego 
W paźdz ie rn iku  1952 ro ku  odby ły  się 110 
zebran ia  sprawozdawcze, z czego na radnych W oj. 
RN przypada 50, PRN  —  176, M R N  (m iast stan. 
p 0w .) —  61, a GRN i M R N  —  816. 5. X I. 1951 r - 
odby ła  się narada poświęcona om ów ien iu  w y n ik  w 
zebrań spraw ozdawczych radnych W oj. RN. W  na­
radzie  w z ię li udz ia ł seniorzy k lu b ó w  radny ch, ra  - 
n i -  spraw ozdawcy, cz łonkow ie P rezyd ium  W oj. 
oraz n ie k tó rzy  k ie ro w n icy  w ydz ia łów  P rezy um

W o j. RN.
Sprawozdawczość radnych  w szystk ich  s op , 

za in ic jow ana  szeroko w  okresie w yborczym , on ( 
tynuow ana  jes t w  te ren ie  przez poszczególne rady  j 
w  dalszym ciągu w  zakładach pracy, grom a a  ̂
o raz w  m iastach p rzy  ścisłym  w spółudzia e om i 
te tó w  b lokow ych . Zebran ia  sprawozdawcze p r  - 
wadzone system atycznie p rzyczyn ia ją  się 0 a 
w iz a c ji radnych  i  w d raża ją  ich do lepszego
MTrTTTnnin nloriTtnoTlrAW

| Pomoc radnym w  przygo tow an iu  się do sesji

1 Poza p rz y ję ty m i ju ż  fo rm am i n a ra d ¿ ^ ^ p rz e d
P rezyd ium  W oj. RN z senioram i k lu b ó w  przed
każdą sesją oraz posiedzeniam i k lubo  y  ’
na k tó rych  om aw iane są zagadnienia, 
p rzedm io tem  obrad sesji, P rezyd ium  W oj. RN 
od dłuższego czasu przesyła radnym  J o p  RN 
przed sesją ważniejsze m a ie n a ^ o ^ ań wyg}asza_

konan ia  przed sesją konkre tne  zadania przesyłań 

im  przez k lu b y  radnych. tematem
W  s ie rpn iu  1952 r. P ^ ^ ^ ^ ^ f ^ i a ł a l n o ś c i  

b y ło  m iędzy in n y m i przed ra _
P rezyd ium  W oj- RN 1 ^  KC PZPR , przesłane
darni w  św ie tle  V I I  P obszerne m a te ria ły  do-
zostały członkor^d^ e]ń a p0nadto zalecono, by każ- 
tyczące tych zagadm , P zebranie z m ieszkańca- 
dy z nich przed sesją - > w  której pracuje. Na

zeb ra rńach°tych f a raczej spotkaniach z ludnością,

\
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ra d n y  W oj. RN zapoznać m ia ł uczestn ików  z tem a­
tyką  zb liża jące j się sesji i  w ysłuchać ich  życzeń 
i  w n iosków . Do pom ocy radnym  w ys ła n i zosta li 
w  teren wszyscy in s tru k to rz y  o rgan izacy jn i P re ­
zyd ium  W oj. RN. M ie li on i u ła tw ić  radnym  opra­
cowanie te m a tyk i zebrań i  p rzygo tow an ie  się do 
n ich.

W  w y n ik u  te j p racy dysku tanc i na sesji s ie rp­
n io w e j m ó w ili o tym , ja k  zo rgan izow a li spotkan ia  
z ludnością i  p rze d s ta w ia li sp raw y zlecone im  
przez m ieszkańców.

Tak np. radny  K rause z pow. M iędzychód, k tó ­
ry  przed sesją W oj. RN spo tka ł się z p racow n i­
kam i P rze tw ó rn i O w ocow o-W arzyw ne j, m ó w ił, że 
p racow n icy  p ro s ili go, by po ruszy ł sprawę n ie ­
w yko n a n ia  w yznaczonych harm onogram em  ka p i­
ta ln ych  rem ontów , co godzi bezpośrednio w  w a­
ru n k i bytow e lu d z i p racy. '

N ależy rów n ież nadm ien ić, że n iek tó re  P rezy­
dia PRN, ja k  np. w  Kępnie, stosują rów nież, od 
dłuższego czasu, fo rm ę  przesyłan ia  radnym  PRN  
tez pom ocniczych do dyskus ji nad zagadn ien iam i 
będącym i p rzedm io tem  obrad sesji PRN, a osta t­
n io  zalecono radnym  zorganizowanie przed sesją 
zebrań z ro b o tn ika m i zakładów, w  k tó ry c h  są za­
tru d n ie n i, celem zebrania odpowiedniego m a te ria ­
łu  do dyskus ji.

Praca sekretarza Prezydium w  aktyw izacji 
komisji Woj. RN

W  p racy  P rezyd ium  W oj. RN w  d ru g im  k w a r­
ta le  i  kw a rta ła ch  następnych 1952 r. zaznaczyło 
się ściślejsze pow iązanie  p racy P rezyd ium  i  ko ­
m is ji. Do p lanów  p racy został w s taw iony  spe­
c ja ln y  rozdzia ł p t. „Pom oc kom is jom  i  radnym  ze 
s trony  P rezyd ium  W oj. R N “ . S ekretarz P rezyd ium  
W oj. R N  szczególny nacisk po łoży ł na ak tyw iza c ję  
radnych  i ko m is ji. O pracow any został szczegółowo 
p lan  szkolenia k o m is ji rad ta k  W oj. RN ja k  i PRN, 
za in ic jow ane zosta ły przez sekretarza specjalne 
na rady  w ydz ia łów  z kom is jam i itp . S ekre tarz  
P rezyd ium , a bardzo często i in n i cz łonkow ie  P re ­
zyd ium , uczestniczą w  posiedzeniach ko m is ji, co 
u ła tw ia  w iązanie  p racy ko m is ji z pracą poszcze­
gó lnych  w yd z ia łó w  podleg łych  członkom  P rezy­
d ium  i  p rzyczyn ia  się do a k tyw iza c ji ko m is ji. Se­
k re ta rz  P rezyd ium  ana lizu je  każdy p ro to kó ł po­
siedzenia ko m is ji W oj. RN i  decyduje o sposobie 
za ła tw ian ia  poszczególnych w n iosków  ko m is ji, 
a naw et w n iosków  w yn ika ją cych  z g łosów w  dys­
ku s ji. Sekretarz czuwa przede w szys tk im  nad 
w ła śc iw ym  w ykonyw an iem  w n iosków  ko m is ji, 
k o n tro lu je  i nadzoru je  prace R efe ra tu  K o m is ji w  
W ydzia le  O rgan izacy jnym . S ekre tarz  odbyw a na­
ra d y  z przew odn iczącym i kom is ji, w  szczególności 
gdy przed kom is jam i stają ważniejsze zagadnienia. 
S ta ło  się ju ż  regułą, że przedstaw ic ie le  k o m is ji 
zapraszani są na posiedzenia P rezyd ium , gdzie re - 
fe ru ją  swe w n iosk i, us tosunkow u ją  się do waż­
n ie jszych  zagadnień czy też w yd a ją  opin ię. Se­
k re ta rz  P rezyd ium  uczestniczy rów n ież  w  naradach 
i  kon fe renc jach  in ic jo w a n ych  przez kom isje .

Pir-ez ściślejsze pow iązan ie  P rezyd ium  W oj. R N  
z kom is jam i, kom is je  o ż y w iły  znacznie swą pracę.

Szkolenie komisji W oj. RN, PRN  i M R N

Celem usta len ia  fo rm  i  m etod szkolenia k o m is ji 
na stopn iu  w o jew ódzk im  zorganizowana została 
przez P rezyd ium  W oj. RN w  porozum ien iu  z k lu ­
bam i radnych  specja lna narada w  I I  k w a rta le  
1052 r. z udzia łem  sekre ta rzy p rezyd iów , p rzew od­
niczących k lu b ó w  radnych  i przew odniczących ko ­
m is ji W oj. RN. Ustalono, że szkolenie prow adzone 
będzie przez:

a) narady szkoleniow e w  p ion ie  danej k o m is ji 
d la  członków  k o m is ji W oj. R N  i przew odniczących 
ko m is ji PRN i  M R N  (m iast stan. pow.);

b) szkolenie członków  k o m is ji W oj. R N  w  ra ­
m ach posiedzeń kom is ji. Szczegółowy ka lendarz  
narad szko len iow ych został u ję ty  w  k w a rta ln y m  
p lan ie  p racy .P rezyd ium  W oj. RN. .

W szystkie kom is je  W oj. RN o d by ły  w  ub ieg­
ły m  roku  narady, k tó re  p ro w a d z ił sekretarz P re ­
zyd ium . W  naradach b ie rze  udz ia ł k ie ro w n ik  od­
pow iedniego w ydz ia łu , W ydz ia łu  O rganizacyjnego 
P rezyd ium , a często także k ie ro w n ik  odpow iedn ie­
go w ydz ia łu  K W  PZPR. N a naradę sk łada ją  się 
następujące zagadnienia:

1. R e fe ra t sekretarza P rezyd ium  W o i. RN 
o zadaniach k o m is ji rad  narodow ych ze szczegól­
n ym  uw zg lędn ien iem  p racy  danej kom is ji.

2. Zadania  stojące przed w ydz ia łem  w  bieżą­
cym  okresie oraz pow iązanie p racy k o m is ji z p ra ­
cą w yd z ia łu  —  k ie ro w n ik  danego w ydz ia łu .

- Praca danej k o m is ji W oj. R N  z uw zg lęd­
n ien iem  w iązan ia  te j p racy  z pracą k o m is ji PRN, 
M R N  i  GRN —  re fe ru je  przew odniczący danej
kom is ji.

4. D yskusja.

W y n ik i dotychczasowych narad szkoleniow o -  
in s tru k c y jn y c h  w  poszczególnych pionach w y k a ­
zują, że zda ły one egzamin. Bogata dyskusja  
oraz re fe ra ty  w skaza ły k ie ru n e k  p racy ko m is ji, 
u m o ż liw iły  w ym ianę  doświadczeń m iędzy p ow ia ­
tam i, a ponadto da ły  P rezyd ium  W oj. RN boga ty  
m a te ria ł, naśw ie tla jący  trudności, ja k ie  napo ty ­
ka ją  kom isje.

W szystkie  w n io sk i i spraw y poruszane przez 
uczestn ików  narad notow ane są sk ru p u la tn ie  ta k  
przez reso rtow y w yd z ia ł ja k  i W ydz ia ł O rgan iza­
cy jn y , k tó ry  d o p iln o w u je  następnie ich za ła t­
w ien ia .

Szkolenie k o m is ji odbyw a sie raz na m iesiąc 
na posiedzeniu każdej ko m is ji. K ie ro w n ik  odpo­
w iedzia lnego w yd z ia łu  zapoznaje wówczas kom is ję  
z a k tu a ln ym i p rob lem am i oraz z zarządzeniam i 
i  in s tru k c ja m i w ładz cen tra lnych  w  spraw ach z za­
kresu zainteresow ań danej kom is ji.

Jedną z dalszych fo rm  szkolenia poszczegól­
nych cz łonków  ko m is ji jes t zorganizowane czyte l­
n ic tw o  dw u tyg o d n ika  „R ada N arodow a“ .
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Pomoc W ydziału Organizacyjnego d!a komisji 
oraz ich współdziałanie z wydziałami

D obre fu n kc jo n o w a n ie  ko m is ji rady zależy 
"W dużym  stopniu od w łaśc iw e j pomocy ze s trony  
W ydz ia łu  O rganizacyjnego. K om is je  W oj. RN 
■w Poznaniu o trzym u ją  w yda tną  pomoc. K om is je  
m a ją  p ierwszeństwo w uzyskaniu  środków  lo ko ­
m o c ji (samochodów), porady i pomocy w sporzą­
dzaniu sprawozdań czy re fe ra tów . C zyn n ik i te 
w p ły w a ją  na stw orzen ie  w łaśc iw e j a tm osfery p ra ­
cy. Wspomnieć należy rów nież, że prócz obsługi 
narad, zebrań i ko n fe re n c ji organ izow anych przez 
kom is je  W ydz ia ł O rgan izacy jny  czuwa przede

w szys tk im  nad spraw nym  i szybkim  przebiegiem  
w yko n yw a n ia  w n iosków  kom is ji. W tym  celu 
p row adzi się szczegółową ewidencję.

Podane tu fo rm y  i m etody pracy P rezyd ium  
\ - j j  RN w  Poznaniu z radńym i i kom is jam i w p ły ­
nę ły  na przestrzeni 1952 r. na znaczne zak tyw izo ­
w an ie  zarówno pracy radnych ja k  i kom is ji, ro 
wadzenie w  bieżącym roku  w tym  k ie ru n ku  syste­
m atyczne j pracy pow inno jeszcze bardzie j w-moc^ 
n ić  poznańską W oj. RN i p rzyk ładow o oddziałać 
na pracę PRN, M R N  i GRN.

.1. KIEG1EL

G dy o zagadnien iach handlu na sesji W oj. RN 
w  Opolu m ów i Komisja Zdrow ia ...

W ojew ódzka Rada N arodow a w  O polu na sesji 
12 stycznia b r. om aw ia ła  dzia ła lność hand lu  uspo­
łecznionego. Rada w ys łucha ła  sprawozdań k ie ro w ­
n ik ó w  ZSS, W ZGS i M H D  oraz W ydz ia łu  H and lu  
P rezyd ium  W oj. RN. K o m is ja  H and lu  p rzygo to ­
w a ła  ko re fe ra t. N ad spraw ozdan iam i i  ko re fe ra - 
tem  rozw inę ła  się dyskusja, w  k tó re j w z ię ło  udz ia ł 
17 mówców. Rada pod ję ła  uchw ałę.

T ak  m og łaby w yg lądać k ró tk a  no ta tka  in fo r ­
m acyjna  o ty m  punkc ie  porządku obrad sesji.
. W art0  P rzy jrzeć się b liże j tem atyce, fo rm ie  
t sposobowi w ygłaszania spraw ozdań i  k o re fe ra - 
tow , aby spróbować odpowiedzieć na pytan ie , czy 
sesja Rady, na k tó re j om aw iano n iezm ie rn ie  waż­
ne, szczególnie dziś, zagadnienie hand lu , b y ła  w ła ­
śc iw ie  przygotow ana i  przeprowadzona, czy dała 
należyte w ytyczne  do dalszej p racy  P rezyd ium  
W oj. RN oraz in s ty tu c jo m  hand low ym .

Jak przygotowywano sesję

Planowano, że działalność hand lu  uspołecznio? 
nego na Opolszczyźnie będzie przedm io tem  obrad 
sesji w  dn iu  30 g rudn ia  1952 r. Spraw a hand lu  

o raz p ierw szy m ia ła  być om aw iana na sesji W oj. 
. ry c z a ło  w ięc przypuszczać, że będzie p rzygo­
tow ana dokładn ie  i  starannie.

Około 20 g rudn ia  na polecenie P rezyd ium  ZSS, 
D 1 W ZGS z łoży ły  teks ty  spraw ozdań, k tó re  

Po rozpatrzen iu  odrzucono, ja ko  sporządzone n ie - 
W aśeiuie. Spraw ozdania w  d ru g ie j re d a kc ji zło­
żono do W ydz ia łu  O rganizacyjnego i  m im o że n ie 

y y  uważane za dobrze p rzygotow ane m ia ły  być 
wygłoszone na sesji.

Na porządku obrad sesji Rady 30 g ru d n ia  ub. r. 
Przed spraw ozdaniam i z dzia ła lności h and lu  uspo- 
■yr n p \ f ^ °  urn^eszczono spraw ozdanie P rezyd ium  
M in i t - • °  realizacP uch w a ły  Rady Państw a i  R ady 

is t.o w  w  spraw ie  p rzy jm o w a n ia  i  ro zp a tryw a ­

ła odw ołań, lis tó w  i  zażaleń. P u n k t ten, ja k  można 
y ło  przew idzieć, żyw o za interesow ał radnyc . 1
,'ięc dziwnego, że dyskusja przeciągnęła się i  na 
m ów ien ie  dzia ła lności hand lu  uspołecznionego za 
ra k ło  ju ż  czasu. Odłożono w ięc ten p u n k t obrad 
o 5 stycznia b r.

Przełożenie części obrad sesji na posiedzenie, 
itó re  m ia ło  odbyć się za k ilk a  dni, św iadczy o me 
im ie ję tn ym  zaplanow aniu  sesji przez je z y -  
lium  W oj. RN. P rak tyczn ie j i  słuszniej było 
rzym ać radnych  na 31 g rudn ia  i  dokończyć o ra 
ly. O słuszności takiego za ła tw ien ia  spraw y sw 
zy dalszy rozw ój w ydarzeń C)dwołano

5 stycznia sesja nie odbyta się. uw 
ą, ponieważ w  zw iązku z w prow adzeniem  w  
yc ie  uchw a ły  Rady M in is tró w  z • • 
v spraw ie zniesienia systemu bonoweg , &
en ogólnej podw yżk i p łac i  zniesienia ograniczeń 
v ’ h a id łu 3 nadw yżkam i p roduktów  ro ln iczych
:arówno P rezyd ium  ja k  i radn i m ie i
sesję przełożono w ięc po raz d ru g i n
lia . W  tym  dn iu  sesja odbyła się, p rzy y 1
la  n ią  ty lk o  63 radnych na ogolną ilosc 104

N ie w z ię li udzia łu  w  sesji przedstawicm le^Opol^ 
;k ich Zak ładów  Gastronom icznyc i

- t r ą b  handlow ych, ^ ^ i ^ S t ^ S ł .  
iy m  sprawozdaniu. Psie p rzy y p  ̂ ir»tf»rpso- 
z ORZZ, ZM P, L K , k tó rych  z pewnos 
wała sprawa działalności han u. dów p ra -
edncgo przedstaw icie la z °P ° ^ • charakter
:y. w  ten sposób sesjaa nie tryb u n y  szerokiej 
zamkniętego posiedzenia, dw ukrotnego prze-
£ ry ty k i. Widać tu lonsekw enc g P ^ _
suwania te rm in u  sesji i  mezoy

aizacji. . . , .«•. • nie b y ł na sesjiTak się rów nież złozyło ze nie ^

° dP0WLe'
Iz ia lny za pracę Wydziału Handlu.
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D odatkow ą ilu s tra c ją  „sp raw nośc i“  o rgan izacy j­
ne j sesji b y ło  n iezapew nien ie  pos iłku  d la rad ­
nych. P rzy je ch a li on i na sesję n ie je dnokro tn ie  bę­
dąc w  podróży od godziny 5 rano i  s iedzie li bez 
gorącego pos iłku  do godz. 10 w ieczorem .

K o re fe ra t K o m is ji H and lu  
wygłasza członek K o m is ji Z d ro w ia

Z upe łnym  „n iepo rozum ien iem “  b y ła  nieobec­
ność na sa li obrad członków  K o m is ji H and lu . 
O bow iązkiem  ko m is ji, k tó ra  p rzygo tow a ła  ko re ­
fe ra t, jest wygłoszenie go na sesji. Tymczasem 
na sesji W oj. RN w  O polu ko re fe ra t K o m is ji H an­
d lu  w yg łasza ł członek K o m is ji Z d row ia . Jak  
sam ośw iadczył, przed sesją polecono m u od­
czytanie ko re fe ra tu , k tó rego treści n ie znał. N ie  
można w ięc d z iw ić  się, że to odczytanie w ypad ło  
słabo. »

N ieporozum ien iem  rów n ież w yda je  się postaw ie­
n ie  pod obrady sesji 12 stycznia, czy li w  9 dn i po 
w e jśc iu  w  życie uch w a ły  rządu z 3.1.1953 r., 
sp raw y dzia ła lności hand lu  uspołecznionego bez 
szczególnego uw zg lędn ien ia  w  spraw ozdaniu  i  ko - 
re fe rac ie  zadań, k tó re  s taw ia  przed handlem  ta 
uchw ała.

| S k łada jący spraw ozdania  nie zadali sobie tru d u , 
b y  skreślić  n ieak tua lne  ju ż  spraw y. Czy trzeba 

I by ło  ty le  m ów ić  o trudnościach i  b rakach  w  zao­
pa trzen iu  bonow ym , o z łym  zaopatrzen iu  ludności 

. w  pieczywo?
i W  spraw ozdaniu  W ZGS nie m ów iono n ic  o sku - 
i pie, o tym , w  ja k i sposób gm inne spó łdzie ln ie  
docie ra ją  do ch łopów  w  celu skupyw ania  od n ich  

| nadw yżek. Szczególnie w ażny jest ten  odcinek p ra ­
scy GS obecnie, gdy ch łop i, zw iększając p ro d u k - 
. tyw ność sw ych gospodarstw , będą m ie li w ięce j p ro - 
j d u k tó w  do sprzedaży na w o ln ym  ryn ku . A p a ra t 
skupu p o w in ie n  zapew nić chłopom  szybk i zb y t 
nadw yżek, aby nie dopuścić do pośrednictw a spe­
ku lan tów .

| Spraw ozdanie W ydz ia łu  H and lu  podobnie ja k  
spraw ozdania d y s try b u to ró w  przytacza ło  w ie le  fa k ­
tów , n ie s taw ia ło  jednak w n iosków  co do sposobu 
usunięcia  źródeł pow staw an ia  niedociągnięć. Za­
sadniczym  b ra k ie m  spraw ozdania by ło  to, że n ie ­
w ie le  m ó w iło  ono, ja k  P rezyd ium  W oj. RN i  sam 
W ydz ia ł H and lu  k ie ru ją  handlem  w  tak ich  np. 
dziedzinach, ja k  w łaściw e rozmieszczenie sieci nan- 
d low e j, wzbogacanie masy tow arow e j p rodukc ją  
te  źróde ł zdecentra lizow anych, szczególnie przez 
skup p ro d u k tó w  ro lnych  od chłopów, nie m ów iono 
n ic  o k o n tro li skupu poprzez kom is je  rad i ko ­
m ite ty  sklepowe, o system atyczności dostaw, k u l­
tu rze  obsługi w  sklepach itp .

W  dyskus ji zabrało głos 17 mówców. M ó w ili 
on i najczęściej o w ystępu jących b rakach w  zao­
pa trzen iu  i w  p racy poszczególnych placówek. 
R adni nie zdobyli się na k ry tyczn ą  ocenę 
p racy  samego P rezyd ium  W oj. RN i W ydzia­
łu  H and lu , na ocenę p racy p rezyd iów  pow ia ­
tow ych  i m ie jsk ich  rad narodow ych. N iew ie lu  
ty lk o  mówców, ja k  M orgoń, W ysocki, R ajski, usto­
sunkow ało  się k ry tyczn ie  do sprawozdań, w skazy­

w a ło  nowe zadania apara tu  hand lu  w  zw iązku  
z uchw ałą Rady M in is tró w . Dopuszczenie do w y ­
głoszenia n iew łaśc iw ych  sprawozdań w  pow ażnym  
stopn iu  zaciążyło u jem n ie  na dyskus ji, sprowadza­
n e  ją  do rozszerzania zaw artych  w  sprawozda­
n iach p rzyk ła d ó w  b łędów  i fa k tó w  o św iadom ych 
n iedociągnięciach handlu .

V /yda je  się, że by łoby  pożytecznie j dla p rzeb ie - 
gu sesji i je j w y n ik u , aby zam iast 4 sprawozdań, 
Wygłaszanych przeszło przez 3 godziny, ra d n i w y ­
s łucha li jednego spraw ozdania P rezyd ium  W oj. 
RN, k tó re  we w ła śc iw y  sposób om ów iłoby  sp raw y  
hand lu  i w p łyn ę ło  na k ie ru n e k  d ysku s ji oraz 
uchw ałę  Rady.

L  chw ała W oj. RN n ie  s taw ia  ko n k re tn ych  zadań

U chwała pod jęta  przez W oj. R N  m ów i ogó ln i­
kow o  zarówno o b rakach i  osiągnięciach, ja k  
i  o zadaniach P rezyd ium  W oj. RN oraz p rezyd iów  
rad  narodow ych niższych stopni. N ie  naw iązu je  do 
spraw  cha rak te rystycznych  d la w o jew ództw a, n ie  
ocenia dzia ła lności poszczególnych p ionów  han­
d low ych  p racu jących  przecież n ie jednakow o na 
te ren ie  w o jew ództw a, n ie m ó w i rów n ież o b rakach  
w  pracy ani o zadaniach określonych p rezyd iów  
PR N  i M R N. Taka uchw ała  m og łaby z powodze­
n iem  być podjęta  i m ieć zastosowanie w  L u b lin ie , 
K osza lin ie  czy Rzeszowie. ł

N iekonkre tność uch w a ły  s taw ia  pod znakiem  
zapytan ia  je j w ykonan ie  i  k o n tro lę  w ykonan ia . 
Jak  bow iem  w yobraża sobie P rezyd ium  i  Rada 
ko n tro lę  w ykonan ia  np. p u n k tu  3-a „...zobow iązać 
P rezyd ium  W oj. R N  i p rezyd ia  rad n iższych stop­
n i do szczególnego zain teresow ania się d z ia ła ln o - 
cią w yd z ia łó w  hand lu  od s tro n y  o rgan izacy jne j 

i  m erytorycznego w yko n yw a n ia  zadań“ ? Jak moż­
na skontro low ać, czy np. P rezyd ium  PRN  w  N y - 
s.e zainteresow ało się „szczególn ie" pracą W ydz ia ­
łu  H andlu? W  czym  ma p rze jaw iać  się to „szcze­
gó lne“  zainteresowanie?

P u n k t 4-b zobow iązuje w szystk ich  d ys try b u to ­
ró w  stopnia w o jew ódzkiego „do  w yp racow an ia  
w łaśc iw ych  fo rm  p racy i rozeznania terenu odnoś­
n ie  jego potrzeb w  zapotrzebow aniu masy to w a - 
ro- e j“ . Zdanie : „w yp ra co w a n ia  w łaśc iw ych  fo rm  
p ra cy “  można pow tó rzyć  dz ies ią tk i razy i pod 
adresem w szystk ich  in s ty tu c ji, ale to ani trochę 
n ie  pop raw i ich  pracy. W skazanie, w  ja k i sposób 
można lep ie j pracować, k tó ry  p ion hand low y po­
w in ie n  zw rócić uwagę na ta k i lub  in n y  odc inek 
swej pracy, m og łoby zm obilizow ać p ra co w n ikó w  
do w ykonan ia  poleceń. O gó ln ikow e stw ie rdzen ia  
n ikogo  nie uczą i w y w o łu ją  o d w ro tn y  sku tek —  
lekceważenie uchw a ły .

W śród członków  P rezyd ium  i p racow n ików  pa­
n o w a ły  różne op in ie  dotyczące p y tan ia : zwołać 
sesję bez uw zg lędn ien ia  uch w a ły  z 3. I. 1953 r., czy 
też odłożyć na później po opracow aniu  spra­
wozdań. P rzew ażyło, ja k  w idać, stanow isko p ie rw ­
sze. Sesję zwołano. Czy sesja i uchw ała  pod ie ta  
w  je j w y n ik u  spełnia w  p e łn i swe zadania? W y­
daje się, że nie.
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U chw ała W oj. RN ty lk o  w  n ie w ie lk im  stopn iu  
uw zg lędn ia  uchw ałę  Rady M in is tró w  z 3 .1. 1953 r. 
M ó w i np.: „U ch w a ła  z 3.1.1953 r. ■— stw ie rdza ją  
ro b o tn icy  — to cios w  ku ła kó w  i speku lan tów , 
sta je się ona bodźcem do podniesienia w yda jnośc i 
p ra cy “ .. W punkc ie  2 uchw ała  W oj. RN „zobow ią ­
zu je  radnych W oj. RN do w łaściw ego propagow a­
n ia  uchw a ły  Rządu“ . ,

Naw iązanie do uchw a ły  z 3 .1. jest m echanicz­
ne i świadczyć może o tym , że zdawano sobie 
spraw ę z potrzeby je j uw zg lędn ien ia  w  pracach 
sesji Rady i  uchw ale. N ie  po tra fio n o  jednak  w  
sposób tra fn y  pow iązać spraw  hand lu  z zadaniam i 
s taw ianym i przez uchw ałę  Rady M in is tró w .

U chwała W oj. RN nie w skazu je  w ęz łow ych  za­
dań stojących przed handlem  w  w o j. opo lsk im  
w  zw iązku z rea lizacją  uchw a ły  Rady M in is tró w . 
Może ona n iew ie le  pomóc P rezyd ium  W oj. RN, 
p rezyd iom  pow ia tow ych  rad narodow ych  i  in s ty ­

tuc jom  hand low ym , ponieważ nie w łącza się do 
g łównego n u rtu  spraw, k tó ry m i handel uspołecz­
n io n y  żyje dziś i żyć będzie w  nadchodzącym 
czasie.

C harakterystyczne jest stanow isko prasy m ie j­
scowej wobec sesji W oj. RN i  om aw ianych na me, 
spraw. „T ry b u n a  Opolska“  i „D z ie n n ik  Zachodni 
k tó re  w  okresie sesji zam ieściły n iejeden 
a r ty k u ł dotyczący zagadnienia hand lu  o prze­
biegu sesji i  uchw ale nie poaały naw et k ró tk ie j 
n o ta tk i. P rzyczyny można ła tw o  się d om ys ic  
ak tua lne  zadania są inne.

Z osta tn ie j sesji W oj. RN w  Opolu P r^ d i u m
pow inno  wyciągnąć w niosek na przyw łosc, by 
sesji rady nie trak tow ać fo rm aln ie . W yc*gn£C U | 
w n iosków  z b łędów  popełn ionych \  .
z om aw ian iem  spraw y hand lu  pow inno nauczyc 
P rezyd ium  W oj. RN lepszego p lanow ania  P Y

T. BOCHEŃSKI

W spółpraca rad narodow ych z naukow cam i
Jedność n a u k i i  p ra k ty k i jes t podstaw ową za­

sadą w  u s tro ju  socja listycznym . Zagadnien ie  po­
w iązan ia  n a u k i z życiem  i  oparcia p ra k ty k i o n a j­
nowsze zdobycze na u k i stało się w  Polsce Ludow e j

początku palącą potrzebą.

Z całą ostrością to zagadnienie w ys tąp iło  w  
ob liczu  w ie lk ic h  zadań P lanu  6-cio le tn iego, gdyż 
zw ycięskie  w ykonan ie  tego P lanu  w ym aga zmo­
b ilizow an ia  do wspólnego w y s iłk u  w szystk ich  zdro­
w ych  su w  narodzie, a w  szczególności in tensyw ­
nego w spółdzia łan ia  te o r ii i p ra k ty k i.

W spólne narady naukow ców  z p rzodu jącym i 
ro b o tn ika m i i  ro ln ik a m i, rac jo n a liza to ra m i i  p rzo­
d o w n ikam i p ro d u kc ji s ta ły  się odtąd w  Polsce 
z jaw isk iem  pow szednim  i  stanow ią potężny środek 
przyśpieszenia rozw o ju  gospodarczego.

Dotychczas jednak n ie za in teresow ały się tą 
sp iaw ą  w dostatecznej m ierze prezyd ia  rad n a ro - 

owych. Obecnie, gdy hasła P rogram u F ro n tu  N a­
rodowego, fro n tu  w a lk i o pokó j i P lan  6 -le tn i, 
sm iy  się codzienną w ytyczną dz ia łan ia  całego na- 
ro  j , prezydia rad narodow ych muszą w  p e łn i w y -  

orzystać potężny środek przyśpieszenia i  w zbo­
gaceni rea lizac ji p lanów  gospodarczych, ja k im  
je s t naw iązanie ścisłej i s ta łe j w spó łpracy te reno­
w ych  organów w ładzy państw ow ej z naukow cam i.

Początki w spó łpracy

W spółpraca rad narodow ych z naukow cam i n ie 
Inoz-  w yrażać jedyn ie  w  tym , że poszczególni 
p ro  esorowie wyższych ucze ln i wchodzą w  skład 
ra  y narodow ej lub  je j kom is ji. Rzeczywista w spó ł- 

raca polega ną w spó lnym  s taw ian iu  p rob lem ów  
n a w spó lnym  us ta lan iu  na jlepszych środków: roz­

w iązyw an ia  ich  w  oparc iu  o wzajem ne doswiad 
czenia te o r ii i  p ra k ty k i.

P rzyk ła d y  ta k ie j w spółpracy nie należą d z *

do w y ją tkó w .
P rzy  w ydzia łach budow n ic tw a  n iek tó rych  pre­

zyd iów  W oj. RN dzia ła ją  kom isje 
a rch itekton iczne, złożone ze specjalist 
ła jące w ydz ia łom  budow n ic tw a  o p in ii fachowych, 
n l  w  zakresie p lanów  zagospodarowania p ize - 
strzennego lub  założeń pro jektow ych .

N iek tó re  oddzia ły  terenow ych sekcji dróg ko ło­
w ych  S towarzyszenia Inżyn ie rów  i TechmKow 
K o m u n ika c ji w spó łpracu ją  ^ y d z i a  a™ czestniczą 
k a c ji drogow ej p rezyd iów  ^ o j .  R 
on i w  pracach zw iązanych z p .P nmaffaja
nym , udzie la ją  porad rac jona liza torom  pomagają
opracow yw ać norm y, p ro p o n u ją  P ■ g
je k ty  lepszego te j

w spó łp racy , *p . p rzy robotach
gach gm innych, p rzy  « » ^ f ^ w i l a  rac jona l-

^w yko rzys tan ie  *JS. P o w o z o w e jc z y  tw irm

P rzyk ładów  . ta k ich  g j “ szkol ,  
finansow y naw iązu je  wsp i  c ,. owa£ m oż li-
Ekonom iczną, aby w spóln ie przeć dgi b io is tw
.wości podwyższenia rentownos^ P ^
lu b  obniżenia kosztów w łasnych Pr ^ cJ - ^  

'ą  to jednak dotychczas tylko» pro >y, k ^
m ają  charakteru  stałej w spopracy

w ych  z P - ^ f ^ ^ s y s t e m a t y c z n a  i w ie lo -
Do w y ją tkó w  n a le y  3 ^ . ^  z przedstaw i-

stronna w spółpra ^  R o ln ic tw a i  Leśn ictw a
c n la m i nauKi pp- ■ j
P rezyd ium  W oj. RN we W rocław iu .
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Podnoszenie wiedzy rolniczej

W  styczn iu  1952 r. zorganizowano w  P rezy­
d iu m  W oj. RN cyk l pogadanek dla k ie ro w n ik ó w  
oddzia łów  W ydz ia łu  R o ln ic tw a  i inspek to rów  oraz 
d la  le k to ró w  w o jew ódzk ich . Pogadanki d o tyczy ły  
ta k ich  zagadnień, ja k : „P ie lęgnow an ie  oz im in “ , 
„W a lk a  ze stonką ziem niaczaną“ , „A g ro te ch n ika  
siewów  w iosennych“ , „T ucz  trzody  ch lew ne j“ , 
„Zooh ig iena  i  zapobieganie chorobom “ . P rzygo to ­
w y w a li i w yg łasza li pogadanki fachow cy z poszcze­
gó lnych  dziedzin — pro fesorow ie : D zierzyc, Kono­
p iń sk i, Św ię tochow ski oraz m g r O pyrchalow a.

Do szkolenia terenowego W ydz ia ł R o ln ic tw a  
i  Leśn ic tw a  w yko rzys tu je  stałą współpracę 27 
p rzeds taw ic ie li U n iw e rsy te tu  W rocław skiego, 19 
z Wyższej S zko ły Rolniczej i  Zak ładu  Zooh ig ieny 
o ra  9 z innych  zakładów  naukow ych. P rzekazując 
ch łopom  p racu jącym  swoje doświadczenia, p ro fe ­
sorow ie u trz y m u ją  stałą w ięź z terenem, zna jdu ją  
po tw ie rdzen ie  d la swoich doświadczeń wzbogacając 
je  przez poznanie osiągnięć chłopów  pracu jących.

S ałą k a d rę t szkoleniow ą s tanow i w o jew ódzka 
g rupa  lek to rów . Pod k ie ru n k ie m  d r Szymona B re ­
ja , k ie ro w n ik a  In s ty tu tu  H o d o w li i  A k lim a ty z a c ji 
R oślin  Wyższej S zko ły R oln iczej, 120 a k tyw is tó w  
naukow ych  dociera stale do spó łdz ie ln i p ro d u k c y j­
nych  i do poszczególnych grom ad, uzb ra ja jąc  ro l­
n ik ó w  w  w iedzę agrotechniczną, um o ż liw ia ją c  im  
zastosowanie coraz lepszych metod p ro d u k c ji 
ro ś lin n e j i hodow lane j, podwyższanie w yda inośc i 
z ha, stosowanie na jw łaśc iw szych  up raw , po w ię k ­
szanie i  u lepszanie hodow li, zapobieganie choro­
bom  ro ś lin  i zw ierzą t. Podczas osta tn ie j z im y 
g rupa  le k to ró w  w o jew ódzk ich  w yg łos iła  przeszło 
5 000 pogadanek, z k tó rych  korzysta ło  ponad 75.000 
chłopów . U zupe łn ien iem  pogadanek b y ły  f i lm y
0 tem atyce ro ln icze j.

Przed każdą kam pan ią  rozpowszechniano a k tu ­
alne broszury, napisane przez specja listów . Np. 
p rzed  kam panią żn iw ną  p ro f. Ś w ię tochow ski 
z Wyższej S zko ły R oln iczej opracow ał pogadankę 
„A g ro te ch n ika  sprzętu żn iw  i om ło tów “ , k tó rą  do 
p o ło w y  czerwca rozprowadzono w  terenie. B roszu­
ra  ta w  znacznym stopniu  pomogła w  a k ty w iz a c ji 
grom ad i fachow ym  om ów ien iu  zagadnień kam pa­
n ii żn iw ne j na zebraniach grom adzkich.

W yko rzys tu je  się rów nież doświadczenia nauk i, 
om aw ia jąc p rzyczyny poszczególnych klęsk, ja k  
np. zeszłorocznej posuchy, k tó re j s k u tk i m og ły  
być w  znacznej m ierze zneutra lizow ane przez za­
stosow ani.' w łaściw ych metod agrotechnicznych
1 dop ilnow an ie  poszczególnych prac w  polu, przede 
w szystk im  podoryw ek. D la  wspólnego om ów ien ia  
b łędów  i ś ro d kó w , zapobiegawczych na przyszłość 
W y ’.ział R o ln ic tw a  i Leśn ic tw a  zorgan izow ał na­
radę w ojew ódzką. W zię li w  n ie j udz ia ł n ie ty lk o  
cz łonkow ie spó łdzie ln i p rodukcy jnych , p racow ­
n icy  PGM, PGR oraz przodu jący ch łop i, ale 
rów n ież agronom ow ie i p ro fesorow ie  wyższych 
ucze ln i. Ich  udz ia ł w  dyskus ji oraz wygłoszone

przez n ich  re fe ra ty  p rz y c z y n iły  się w  znacznej 
m ierze  do pog łęb ien ia  w iedzy ro ln icze j obecnych.

Przestawienie produkcji

T yp o w ym  zagadnieniem  w ym aga jącym  ścisłej 
w spó łpracy z p rzeds taw ic ie lam i n a u k i jes t m iędzy 
in n y m i spraw a w yb o ru  najw łaściw szego k ie ru n k u  
p ro d u kc ji ro lne j.

Oto dwa p rzyk ła d y  rozw iązan ia  tego zagadnie­
n ia  przez W ydz ia ł R o ln ic tw a  i  Leśn ic tw a  P rezy­
d iu m  W oj. RN we W roc ław iu .

M in is te rs tw o  R o ln ic tw a  zam ierzało spowodo­
wać zm niejszenie na te ren ie  w o j. ■wrocławskiego 
obszaru u p ra w y  rzepaku ozimego, aby zw iększyć 
upraw ę rzepaku jarego. W ydz ia ł R o ln ic tw a  i Leś­
n ic tw a  P rezyd ium  W oj. RN m ia ł zastrzeżenia co 
do słuszności te j zm iany, gdyż na te ren ie  w o j. 
w roc ław sk iego  nie ma odpow iedn ich  w a ru n kó w  
środow iskow ych dla rzepaku jarego. A b y  je d n ak  
spowodować zm ianę stanow iska M in is te rs tw a  R o l­
n ic tw a , należało w szechstronnie zbadać zagadnienie 
w  teren ie  i  naukow o uzasadnić pogląd P rezyd ium . 
W  w y n ik u  kon fe renc ji, zw ołanej przez W ydz ia ł 
R o ln ic tw a  i  Leśn ictw a, zab ra li się do usta len ia  
danych w  te re n ie . specja liści: p ro f. Ś w ię tochow ski 
z Wyższej S zko ły R o ln icze j, p ro f. Tom aszewski, 
k ie ro w n ik  ka te d ry  gleboznaw stw a, inż. B ro n ie w sk i 
ze s tac ji se lekc ji ro ś lin  p rzem ysłow ych  oraz in ży ­
n ie row ie  z g łów nych  zjednoczeń p rzem ysłu  cu­
k row n iczego .’ Dane, zebrane w  te ren ie  i  uzasad­
nione naukowo, okaza ły się przekonyw ające. 
O trzym aw szy rzeczowo opracow any m em oria ł M i­
n is te rs tw o  R o ln ic tw a  zm ien iło  swoje stanow isko, 
zalecając zm niejszyć obszar u p ra w y  rzepaku ja ­
rego i  zw iększyć obszar u p ra w y  rzepaku ozimego.

In n y  p rzyk ła d  —  to spó łdz ie ln ia  p ro d u kcy jn a  
N ie m cze -K ie tlin  w  pow. D zierżon iów . S pó łdz ie ln ia  
ta  nastaw iła  się przede w szys tk im  na p rodukc ję  
hodowlaną. N atom iast W ydz ia ł R o ln ic tw a  i Leś­
n ic tw a  uważał, że tak ie  nastaw ien ie  p ro d u k c ji n ie  
odpow iada w a ru n ko m  środow iskow ym . Ł a tw o  b y ­
ło b y  w ydać po p rostu  decyzję, ale b y ła b y  to ty ­
pow o pap ierkow a, b iu ro k ra tyczna  decyzja, n ie  
w iadom o czy uzasadniona. I  znów z in ic ja ty w y  
W ydz ia łu  R o ln ic tw a  i  Leśn ic tw a  p rzysz li z po­
mocą naukow cy. D ziekan w yd z ia łu  zootechniczne­
go p ro f. O lb rych t i  d r N adw yczersk i, -specjalista 
od zagadnień paszowych, p o d ję li się wszechstron­
nego zbadania m ożliw ości p ro d u kcy jn ych  na te re­
n ie  spó łdz ie ln i w spó ln ie  z fa chow ym i p rzeds taw i­
c ie lam i P rezyd ium : k ie ro w n ik ie m  O ddzia łu  P ro ­
d u k c ji Zw ierzęce j i  12 inspekto ram i. W y n ik i ic h  
badań nie pozos taw iły  żadnych w ą tp liw ośc i, że 
p ie rw o tn y  pogląd W yd z ia łu  R o ln ic tw a  i Leśn ic tw a  
b y ł tra fn y . A le  pogląd ten należało jeszcze w p ro ­
w adzić w  życie. Pozostaw iona sobie samej spół­
dz ie ln ia  p ro d u kcy jn a  nie p o tra fiła b y  zastosować 
ot. ym anych  zaleceń. R ozum ia ł to  zarów no p ro f. 
O lb rych t, ja k  i d r N adw yczersk i. W  ciągu całego 
ro ku  u d z ie la li s ta łe j pom ocy i porad w  zakresie 
p rzestaw ien ia  p ro d u k c ji hodow lane j w  spó łdz ie ln i 
na roś linną. W  czerwcu 1952 r. doprowadzono
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zadanie do pom yślnego końca, dając now y dow ód punk tów . W  w y n ik u  te j w spó łpracy w  m arcu b r.
pom yślnych w y n ik ó w  ścisłej w spó łpracy n a u k i rozpoczęły działalność p u n k ty  insem inacyjne W
z p rak tyką . grom adach Targoszyn i Borów .

Zagospodarowanie now ych  te renów

Szczególnie cenna jes t pomoc n a u k i p rzy  za­
gospodarow yw aniu  now ych  terenów . Rozszerzenie 
bazy p rodukcy jne j w  ro ln ic tw ie  nie jest w y łączn ie  
sprawą lik w id a c ji ugorów  i odłogów, an i też n ie 
sprowadza się ty lk o  do przeprow adzenia  skutecz­
ne j a kc ji uśw iadam ia jące j i  do przekonania  ch ło­
pów  o ich obyw a te lsk ich  obow iązkach oraz o ko ­
rzyściach p łynących  ze zw iększenia obszaru za- 
s ie ' .-ów. j

Pozyskiw anie  do p ro d u k c ji now ych  te renów  —  
to  przede w szys tk im  zagadnienie naukowego zba­
dania m ożliw ości i  na jw łaściw szego ich  w y k o ­
rzystan ia .

. P rzed ta k im  w łaśn ie  zagadnieniem  stanął W y­
dz ia ł R o.n ic tw a i  Leśn ic tw a  P rezyd ium  W oj RN 
w e W roc ław iu . Zadanie b rzm ia ło : zagospodarować 
górsk ie  tereny w  następujących pow ia tach: B y ­
strzyca, D zierżon iów , K am ienna  Góra, BIłodzko, 
Je len ia  Góra, Lubań, Lw ów ek, W ałbrzych, Ząb­
kow ice , Zgorzelec. A b y  móc przystąp ić  do se­
gregac ji tych  terenów , należało w yciągnąć odpo­
w ie d n ie  w n io sk i z m ożliw ośc i p ro d u kcy jn ych  
poszczególnych te renów  i  odpow iednie  uzasadnie­
n ie  przedstaw ić M in is te rs tw u  R o ln ic tw a . P rzy  w y ­
konan iu  tego zadania P rezyd ium  słusznie nie ogra­
n iczy ło  się ty lk o  do w łasnych s il, ale w ciągnęło 
do w spółpracy ka tedrę  m e lio ra c ji W yższej Szko ły 
R oln icze j.  ̂ W  w y n ik u  narady, w  k tó re j w z ię li 
■udział zarówno przedstaw ic ie le  ka te d ry  ja k  i P re - 
p p i Um 1 za interesow anych p rezyd iów
PKN , w yłon iono  kom isję , k tó ra  zbadała te reny  w  
pow iatach: Bystrzyca  i  K łodzko, jako  typow e. 
Opracowane na te j podstaw ie w n io sk i m og ły  być 
szybko załatw ione przez M in is te rs tw o  R o ln ic tw a . 
D z ię k i temu w  w o j. w ro c ła w sk im  można by ło  
prz_ stąpić do segregacji gó rsk ich  terenów.

Nowe m etody

Tw órczy k ie ru n e k  ro zw o jo w i n a u k i nadaje 
le a in a  potrzeba społeczna, k tó rą  nauka pomaga 
Zuspoiioić. D latego też staw ian ie  przez prezyd ia  
rad  narodowych przed ka ted ram i konk re tn ych  
prob lem ów  jako  p rzedm io tu  badań, s tanow i pod- 

awową orm ę w spó łpracy n a u k i z p ra k tyką .
w , rezu^“ac*e na jw ięce j korzysta  sarno 

p re z j .um, k tó re  uzysku je  od nauk i now y in s tru ­
m en t do re a liza c ji p lanów  p rodukcy jnych .

ï  rzyk ład  takiego podejścia ze s trony  W ydz ia łu  
•o-mctwa i Leśn ic tw a  P rezyd ium  W oj. RN we

■nłan aW1U stanow iło  zagadnienie • sztucznego za- 
P iaum am a (insem inacja). O ddzia ł p ro d u k c ji zw ie - 
C .;,.CJ teg0 w yd z ia łu  pos taw ił to zagadnienie z po- 
ra V ; lem 1952 r - przed Wyższą Szkołą Rolniczą, 

te ren  W1 PrZedS-taWÎCiele P rezy d iu m  uda li się w  
P ro f rvnT2 Z dziekanem  w ydz ia łu  zootechnicznego, 
nie n i  :ych tem - W spóln ie w ytypow ano  w te re- 
uczestn y r lnSeminaCyjne- P rzedstaw ic ie le  nauk i 

lcz.> i rów n ież p rzy  o rgam zow sn iu  tych

In ic ja ty w a  ka ted ry

P rzy  naw iązaniu  stałej w spółpracy m iędzy p re ­
zyd ium  a w yższym i uczeln iam i in ic ja ty w a  w y ­
chodzi rów n ież ze strony poszczególnych katedr.

Jako p rzyk ła d  może służyć w ie lka  spółdzie ln ia 
p ro d u kcy jn a  W ilczków  w  Środzie Ś ląskie j. _ Za 
w zględu na znaczenie gospodarcze te j spółdzielni 
b y ło  jasne, że ch łop i oko liczn i z w ie lk im  za in te­
resow aniem  śledzą je j rozw ój.

Zain teresow ała się tą spółdzielnią katedra e o- 
n o m ik i socja listycznej przedsiębiorstw  ro nyci 
W yższej Szkoły R olniczej. Jako je j p rzedstaw icie l 
w y s tą p ił p ro f. Kopć z in ic ja ty w ą  opracowania 
d ługofa low ego p lanu  rozw o ju  spółdzie ln i W irn i­
ków . In ic ja ty w ę  tę pod ję ły  i  inne ka ted ry , zoo­
techn ik i, w e te ryn a rii, hodow li ogólnej i up raw y  
roś lin . W spóln ie z W ydzia łem  R oln ic tw a i  Leśn i­
c tw a P rezyd ium  W o j/ RN przystąpiono^ do pracy. 
O pracowania teoretyczne sprawdzano i  skorygo­
w ano w  terenie. Na te j podstawie omawiano 
p la n y  p racy z członkam i spó łdzie ln i p rodukcy jne j 
i  udzie lano s ta łych  wskazówek w  toku  w yko n y ­
w ania.

Pracowano ta k  w spó lnym i s iłam i przez pot 
roku . W y n ik i przeszły oczekiwania: gdy w  czerw­
cu ukończono pom yśln ie  zamierzone prace, sąsied­
n ia  spó łdzie ln ia  p ro dukcy jna  Rusko od razu zgło­
s iła  swój akces do spó łdz ie ln i W ilczków .  ̂ W  ten 
sposób pow sta ła  jedna z na jw iększych spółdzie ln i 
p ro d u kcy jn ych  w  Polsce.

Prezydium Woj. R N  we Wrocławiu rozumie 
znaczenie współpracy

D ow ó 1 zrozum ienia znaczenia w spółpracy orga- 
Sw a d m in is tra c ji ro lne j z przedstaw icie lam i nauk i
a.-owi uchw ała  P rezyd ium  Woj. RN N r z 
arca 1951 r „  k tó re j p k t 9 zobowiązał „W ydz ia ł 
i ln ic iw a  i Leśn ictw a do w iązania w szelk ich prac 
byczących rea lizac ji p lanu p ro d u kc ji na roxv o 
W ydzia łem  R o lnym  U n iw ersyte tu  W rocławskiego 

obecną Wyższą Szkołą Rolniczą) i  z Zootecn- 
cznyrn Zakładem  D ośw iadczalnym  w  Czechmcy 
a stosowania metodycznego postępowania zgc^ - 
■rp z nowoczesnym i zdobyczami zoo ec-nm  
zez: a) zapewnienie udzia łu  personelu w ym . za- 
adów w  rozw iązyw an iu  prob lem ów  zootechn e 
r;h  na teren ie  w o j. w rocławskiego, ) zap 
e każdorazowe w. w . p rzedstaw ic ie li na nm ady

d o d a n e 16 poprzednio p rzyk ła d y  dowodzą ze 
h w a ła  nie by ła  ty lk o
,valą w y  t y c z n ą t rze'ch oddziałów: 
Leśnictw a, a zwłaszcza ^  rn i i ; nnei i  upo- 
o dukc ji zwierzęcej, p ro d u kc ji roś linne j up
jzechnienia w iedzy ro ln icze j. za_

P rzyk ład  ? £ £ £ > $ £ ? £ £  -
stałej w spółpracy r a *
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narodow ej ze św ia tem  nauki, ja k  też przez samo 
p rezyd ium  W oj. RN we W ro c ła w iu  w  zakresie 
in n ych  w ydz ia łów  i  kom is ji.

Zespoły specja lis tów  w o jew ódzk ich

W  zakresie spraw  należących do zakresu dzia­
łan ia  w yd z ia łó w  zdrow ia  p rezyd iów  W oj. RN, 
współpraca . aparatu p rezyd ium  z naukow cam i 
zna jdu je  oparcie w  in s tru k c ji, w ydanej przez M i­
n is tra  Z d ro w ia  20 lipca  1950 r. In s tru k c ja  ta po­
w o ła ła  p rzy  każdym  p rezyd ium  W oj. RN zespół 
specja lis tów  w o jew ódzk ich  ja ko  s ta ły  organ do­
radczy w yd z ia łu  zdrow ia.

Oczyw iście sama in s tru k c ja  m ogła stw orzyć 
ty lk o  ram y organizacyjne. P raktyczne  je j w yko ­
rzystan ie  zależy od zrozum ien ia  przez prezyd ia  
i  w yd z ia ły  zdrow ia  znaczenia te j w spółpracy.

Z omawianego p rzyk ładow o  P rezyd ium  W oj. RN 
w e W ro c ła w iu  korzyści, osiągnięte z te j w spó łp ra ­
cy, są w idoczne na w ie lu  odcinkach.

I  ta k  np. W ydz ia ł Z ro w ia  organ izow ał w  1952 r. 
zjazd a k ty w u  w o jew ódzk ie j s łużby zdrow ia. Za­
sady organizacyjne tego zjazdu zostały uprzedn io  
c Z w ionę na rozszerzonym posiedzeniu zespołu 
specjalistów  17 m aja  z udzia łem  22 lekarzy.

G dy pow stało zagadnienie w yko rzys tan ia  apa­
ra tu  fachowego k l in ik  w ew nę trznych  we W roc ła ­
w iu  d la obsługi pow ia tów , k ie ro w n ik  W ydz ia łu  
Z d row ia  w yko rzys ta ł zespół specja lis tów  w o je ­
w ódzkich do dokonania re jo n iza c ji te renu w o je ­
wództw a. Zespół opracow ał p ro je k t re jonów , 
obejm ujących po k i lk a  pow ia tów  i  obsług iw anych 
przez jedną k lin ik ę . Po za tw ierdzen iu  p ro je k tu  
przez P rezyd ium  W oj. RN W ydz ia ł Z d row ia  opra­
cował na te j podstaw ie szczegółowe w ytyczne, do­
tyczące przesyłan ia  chorych z poszczególnych po­
w ia tó w  do odpow iednich k l in ik  chorób w ew nę trz ­
nych w e W roc ław iu , obsługujących dany re jon .

Również w  zakresie fachowego doszkalania le ­
ka rzy  W ydz ia ł Z d ro w ia  skorzysta ł z pom ocy 
zespołu specja lis tów  w ojew ódzkich. Zespół odby ł 
posiedzenie z udzia łem  p rzedstaw ic ie li A ka d e m ii 
M edycznej i  opracow ał zasady dokształcania w  za­
kresie 4 specjalności: in te rn y , po łożn ictw a i  g ine­
ko log ii, p e d ia tr ii i  rado log ii. Specja liści p o d ję li 
się odczytów, a W ydz ia ł Z d row ia  za ją ł się s troną 
techniczną, ja k  zaw iadom ienie leka rzy  w y ty p o ­
w anych na doszkalanie, p rzygotow an ie  sal, zapew­
nienie środków  lokom oc ji itp .

Jak w idać z tych  p rzyk ładów , współpraca 
kszta łtow a ła  się przede w szystk im  w  granicach 
zagadnień organ izacy jnych  i szkoleniowych.

W ytyczne M in is tra  G ospodarki K om una lne j

W  paźdz iern iku  1952 r. M in is te r Gospodarki 
K om una lne j w y d a ł w ytyczne w  spraw ie  w spół­
p racy  p rzedsięb iorstw  kom una lnych  z w yższym i 
szkołam i ekonom icznym i.

W ytyczne te m ają pomóc w  opracow aniu przez 
p rezyd ia  ogólnych zasad w spó łpracy z w yższym i

ucze ln iam i, na razie jednak przeznaczone są do 
naw iązan ia  w spó łp racy m iędzy m ie js k im i przed­
s ięb io rs tw am i ko m u n ika cy jn ym i w  W arszaw ie, Ł o ­
dzi i  Szczecinie oraz w odno-kana lizacy jnym i w  Ł o ­
dzi i  Poznaniu z jedne j s trony, a Szkołą G łów ną 
P lanow ania  i  S ta tys tyk i w  W arszaw ie oraz W yż­
szym i Szkołam i E konom icznym i w  Łodzi, Poznaniu 
i  Szczecinie.

W ytyczne p rzew idu ją  oparcie w spó łp racy 
o um ow y, zaw ierane przez przedsięb iorstw a ko ­
m una lne z w ydz ia łam i bądź ka ted ram i w yższych 
uczelni.

W  ram ach um ow y przedsięb iorstw o dostarczać 
będzie k ie ro w n ik o w i ka te d ry  m a te ria ły , potrzebna 
do badań, u m o ż liw i p rzedstaw ic ie lom  ka te d ry  
udz ia ł w  naradach p ro d u kcy jn ych  i  posiedzeniach 
k lu b ó w  rac jona liza to rsk ich  oraz będzie zaznaja­
m iać katedrę z aktua lną  p rob lem atyką  przedsię­
b io rs tw a , ja ko  m a te ria łem  do badań naukow ych. 
P racow n icy a d m in is tra c y jn o -te c h n ic z n i przedsię­
b io rs tw a  p rzodow n icy p racy  i  rac jona liza to rzy  
p ro d u k c ji będą delegowani do wygłaszania re fe ­
ra tó w  lub  do wzięcia udz ia łu  w  określonych p ra ­
cach ka tedry .

Z d rug ie j s trony  ka tedra  zostaje zobowiązana 
um ow ą do naukowego opracow yw ania  w ysun ię ­
tych  przez przedsięb iorstw o zagadnień teoretycz­
nych  i  p raktycznych, do opracow yw ania  schematów 
organ izacyjnych, udzie lan ia  porad oraz doraźnego 
lu b  okresowego nadzoru nad tok iem  p racy w  
określonych dzia łach przedsiębiorstw a. P rzew i­
dziane um ow ą świadczenia przedsiębiorstw a ko ­
m unalnego i  ka te d ry  są n ieodpłatne. W  n ie k tó rych  
przypadkach pokryw ane  będą rzeczyw iste koszty, 
poniesione w  zw iązku z udz ie lonym  św iad­
czeniem.

W spółpraca m usi być zacieśniona

Zarządzenie M in is tra  Szkół W yższych z 2 lis to ­
pada 1952 r. k ładzie  szczególny nacisk na re a li­
zację w ytycznych  I  Kongresu N auk i Po lsk ie j w  
zakresie zbliżenia ka te d r do ak tua lne j prob lem a­
ty k i  życia gospodarczego. W  szczególności w y ­
m ien ia  się zagadnienia resortu  gospodarki kom u­
na lne j i  je j rozw o ju  w  ram ach P lanu  6-letn iego 
oraz usta la  zasady planowego szkolenia fachow ­
ców, potrzebnych do obsadzenia stanow isk w  gos­
podarce i  adm in is trac ji.

Również rady  narodowe p o w in n y  zw rócić w ię k ­
szą uwagę na p lanow anie  i  zgłaszanie sw ych po­
trzeb w  zakresie obsadzenia odpow iedzia lnych 
stanow isk w yszko lonych fachow cam i. Pożądana 
jes t staw ian ie  na posiedzeniach p rezyd iów  zagad­
n ień  w spó łpracy poszczególnych w ydz ia łów  z przed­
s taw ic ie lam i nauki.

Im  szybciej i  im  ściślej u ksz ta łtu je  się ta w spó ł­
praca, im  bardzie j um acniać się będzie w ięź m ię ­
dzy nauką a p ra k tyką , ty m  szybciej i  skutecznie j 
będą prezyd ia  rad  narodow ych rea lizow a ły  p o ry ­
w ające zadania, k tó re  przed narodem  naszym po­
s ta w ił P rogram  F ro n tu  Narodowego.
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3 . BREITKOPF

Śladam i pewnej korespondencji prasowej 
załatwianej przez Prezydium W oj. RN w  Katowicach

W  zw iązku z korespondencją A. S u ró w k i p t. 
„N a ra d a  odbyła się —  w n iosków  b ra k “ , zamiesz­
czaną w  num erze 21 „R ady N arodow e j“  z ub. r., 
R edakcja sk ie row a ła  pod adresem P rezyd ium  W oj. 
R N  w  K atow icach  i  P rezyd ium  PRN w  Z a w ie rc iu  
4 pytan ia . P y tan ia  do tyczy ły  niedostatecznego 
w łączenia  się k o m is ji PRN do k o n tro li społecznej, 
lekceważącego stosunku p racow n ików  P rezyd ium  
PRN  d r K o m is ji R o ln ic tw a  i  Leśn ictw a PRN ku ­
m oterskiego rozdzia łu  k re d y tó w  inw es tycy jnych  
bezradności K o m is ji R o ln ic tw a  i  Leśn ic tw a  PRN 
i  Woj. RN.

M in ę ły  przeszło dwa miesiące i  odpow iedź nie 
nadchodziła. N ie  chodziło tu  w y łączn ie  o fo rm a l­
ną odpowiedź. P y tan ia  do tyczy ły  ko n kre tnych  

któ re  p o w in n y  być ja k  na jszybcie j w y ja ś ­
n ione  i  odpow iednio za ła tw ione. Dlaczego w ięc 
przez ta k  d łu g i okres czasu n ie nadchodziła odpo­
w iedź  z P rezyd ium  W oj. RN w  Katow icach?

Zgodnie z p rze w id yw a n ia m i R edakcji K om is ja  
R o ln ic tw a  i  Leśn ic tw a  W oj. RN n ie  w yciągnę ła  
W niosków z fa k tó w  u ja w n io n ych  na naradzie, nie 
przekazała ich  P rezyd ium . Po ukazan iu  się no­
ta tk i w  ..Radzie N arodow e j“  na w niosek przew od­
niczącego^ K o m is ji w ysłano do W ydz ia łu  R o ln i­
c tw a  i Leśn ictw a P rezyd ium  W oj. RN 1.XII.1952 r. 
pism o, w  k tó ry m  K om is ja  p ros i o udzie len ie  odpo­
w iedz! Redakcji. Do 20.1.1953 r. ani K om is ja , ani 
R edakcja odpow iedzi n ie  o trzym a ły . Można pow ie ­
dzieć, ze P rezyd ium  W oj. RN w  K a tow icach  prze- 
s .ło spokojnie do porządku nad sygnalizow aną w  
a rty k u le  sprawą pow ażnych nadużyć w  aparacie 
s.użby ro lne j oraz nad lekceważącym  stosunkiem  
apara tu  P rezyd ium  PRN do ko m is ji rady  jako  
czynn ika  k o n tro li społecznej.

Delegowany przez R edakcję „R ady  N arodow e j“  
p rzedstaw ic ie l u s ta lił następujące ko le je , k tó ry m i 
toczy ła  s:ę sprawa odpow iedzi na zamieszczoną 
P »Radz.e N arodow e j“  korespondencję. W ydz ia ł 
R o ln ic tw a  i Leśn ic tw a  P rezyd ium  W oj. RN w  K a - 

o Wicać za interesow ał się no ta tką  stosunkowo 
ymesnie. gdyż ju ż  17.X I .1952 r. k ie ro w n ik  W y - 
pUam mz. Sznura w yd a ł k ie ro w n ik o w i O ddzia łu  

io  ukc . R oślinne j Szychnow skiem u polecenie 
zbadania spraw y w  te rm in ie  do 22.XI.1952 r. P ro ­
je k t odpowiedzi do R edakc ji b y ł go tow y 5.XII.1952 r. 
i  Przedstawiono go odpow iedzia lnem u za resort 
R%n ip Wa z~cy przewodniczącego P rezyd ium  W oj. 

‘ abczykow i. Z-ca przewodniczącego po lec ił 
prowadzić do p ro je k tu  odpow iedzi pewne po- 
aw,ci. i  na ty m  sprawa u tknę ła . Jakim ś d z iw - 

™  sposobem wszyscy o n ie j „za p o m n ie li“ . „Z a - 
me * az d0 20.1.1953, to znaczy do c h w ili 

, p3z 1 P rzedstaw icie la R edakcji. Teraz sprawę 
roat "V10,n° . b łyskaw iczn ie . Z na laz ły  się potrzebne 

ena y i  22.I.1953 p ism o zaw iera jące odpowiedź

m  py tan ia  R edakcji by ło  gotowe. W P ^m ie  tym  
W ydz ia ł R o ln ic tw a  i Leśn ictw a w im ien iu  Prezy­
d ium  W oj. RN w  Katow icach w yjaśn ia  m ięd y 
in n ym i, że re fe ren tkę  W ydzia łu  R o ln ic tw a 1 Leś­
n ic tw a  P rezyd ium  PRN w  Zaw ierciu , k tó ra  ko­
m enderow ała W ydziałem , lekceważyła zalecenia 
K o m is ji i  n ie tak tow n ie  odnosiła się 1 7
PRN, zw oln iono z pracy. Sprawę kum  J j
rozdzia łu  k re d y tó w  oraz zaniedbania te r m inowego 
pobran ia  i rozprowadzenia nasion ^rączkow ych  
na popiony przekazano p ro ku ra to ro w i w o je .o d  
k iem u w  Katow icach. Szkoda tylKO, ze w F 
nie podano daty przekazania spraw pro .u 
N astąpiło  to bowiem... 22.1.1953 r., czyli w  y 
m ym  dniu, w  k tó ry m  w ysłano odpowiedz 
dakc ji. Data ta rzuca snop św iatła  na „sp 
ność“  P rezyd ium  W oj. RN w  u jaw n ian iu  1 M n n  
dow aniu  szkodnictw a gospodarczego. Na Korne 
w  spraw ie bezradności K o m is ji R o ln ic tw a 1 Le 
ctw a PRN w  Z aw ie rc iu  W ydzia ł R oln ictw a 
n ic tw a  P rezyd ium  W oj. RN „w y s tą p ił do W ydzia łu
O rganizacyjnego z w n iosk iem  o przeanahzowan e
pracy K o m is ji przez PRN w  Zaw ie rc iu  1 ewentual 
ne dokonanie zm ian w  doborze członków Kom  j  ̂ •

Z tego w yn ika , że zamiast zatroszczyć się 
o stworzenie w a ru n kó w  do pracy °m is]i, 
ośmielenia, zwłaszcza po usunięciu b iu r° " â  
k tó rzy  lekcew ażyli kom isję, urzędnicy y . 
R o ln ic tw a  i  Leśn ictw a zna jdu ją  W^ SC1® 
n ie  składu kom is ji. T a k i jest rezu lta t, J p 
k o m is ji PRN troszczy się W ydzia ł Roln 
S U  a n ie P re ryd iu n , W oj. BN  W
in s tru k ta rzu  o r g a , » n i f s k d w ,  
w  tak ich  w arunkach  n ik t  me w yaagną
nie w y ja śn ił, ja k ie  są ■ Leśnictw a
zniechęcenia K o m is ji R o ln ic tw a
W oj. RN.

Na tle  te j spraw y w a rto  zobaczyć, czy stanow i 
ona przypadek odosobniony, w a rto  PrzyPa^ ć S1*  
b liże j ja k  P rezyd ium  W oj. RN pomaga w  pracy 
sw oim  kom is jom  i  ja k  ustosunkow uje się do skła 
danych przez n ie w niosków .

Nie wystarczy sumienna praca referatu

Z a jrz y jm y  do Refe ra t^ 0IJ 1J 1 T ^ b a ^ S -  
nizacyjnego P rezyd ium  i- • raw n j e i nie 
dzić, że R eferat K o m is ji p ra^ -  i0 obsługiw aniu  
poprzestaje na technicznym  J segregator, w
kom is ji. Każda zw ią-
k tó ry m  zgromadzone 4 y pracy, p ro to-

O“ “ “ "“
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R efe ra t K o m is ji sporządza w yc iąg  w n iosków , k tó re  
następnie k ie ru je  na posiedzenie P rezyd ium  W oj. 
RN. Po decyz ji P rezyd ium , k tó re  zw yk le  p rz y ­
dziela za ła tw ien ie  w n iosku  jednem u ze sw ych 
członków, R e fe ra t K o m is ji o trzym u je  w yc iąg  z p ro ­
to ko łu  posiedzenia P rezyd ium , z ' nazw isk iem  osoby 
odpow iedzia lne j za w ykonan ie  w n iosku. N astępnie 
R e fe ra t K o m is ji k ie ru je  w niosek do za interesow a­
nego w yd z ia łu  lu b  in s ty tu c ji. Odpow iedź jes t 
analizow ana na na jb liższym  posiedzeniu ko m is ji. 
Oprócz tego prow adzone są specjalne zeszyty e w i­
dencyjne w n iosków  ko m is ji. E w idenc ja  w n iosków  
k o m is ji i  k o n tro la  ich  w yko n yw a n ia  je s t od s tro n y  
fo rm a ln e j bardzo szczegółowa. W  ja k im  s topn iu  
jednak ten porządek w  dokum en tac ji w p ły w a  na 
term inow ość i sprawność w  za ła tw ia n iu  w n iosków  
kom is ji?  W arto  przeprow adzić s ta tys tykę  w n io ­
sków złożonych przez kom is je  w  1952 r. O trzym a­
m y  następujące liczby :

( o m l s j a Podjęto
w n iosków

W płynęło do 
P rezyd iu m

B ra k  odpo­
w iedz i o za­

ła tw ie n iu

B udow n ic tw a 24 24 7
K o m u n ikacy j na 26 26 12
H and lu 14 14 7
Porządku P ub l. 18 15 8
do S praw  D ro b ­

ne j W y tw . 14 14 11
Ośw. i K u ltu ry 27 27 1
Gosp. Kom . i  

M ieszkan iow ej 64 64 17

Podane liczb y  są p rzyk ładow e  i  n ie  obe jm u ją  
w szystk ich  k o m is ji W oj. RN. N iepoko jący  jes t 
b ra k  odpow iedzi na w ie le  w n iosków  n ie k tó ry c h  
ko m is ji, zwłaszcza że m am y ju ż  kon iec styczn ia  
1953 r.

Poświęcić w ięce j uw ag i spraw ie  za ła tw ian ia  
w n iosków  ko m is ji

M im o  dużej system atyczności i  poważnego 
w k ła d u  p racy trzeba podkreślić, że R e fe ra t K o ­
m is ji P rezyd ium  W oj. RN w  K a tow icach  zb y t 
słabo dotąd reaguje  na b ra k  odpow iedzi o sposo­
bie w yko rzys tan ia  lu b  za ła tw ien ia  w n iosków  ko ­
m is ji. D zie je  się ta k  praw dopodobnie  dlatego, że 
odpow iedz ia lnym i za w ykopan ie  w n iosków  są 
członkow ie P rezyd ium , k tó rzy , ja k  dotychczasowa 
p ra k ty k a  w skazuje, są jedyn ie  ja k  gdyby  „ducho ­
w y m i p a tro n a m i“  za ła tw ianych  w n iosków  i  całość 
p racy  składa ją  na R efera t K o m is ji. G dyby w łaś­
n ie poszczególni reso rtow i członkow ie  P rezyd ium  
pośw ięc ili w ięce j uw ag i k o n tro li za ła tw ian ia  w n io ­
sków K o m is ji, n ie  b y ło b y  w ypadków  ta k  uporczy­
wego m ilczen ia  ze s tro n y  poszczególnych w y ­
działów .

W eźm y d la  p rzyk ła d u  K om is ję  P orządku P u­
blicznego, k tó ra  na 15 w n iosków  nie o trzym a ła  
odpow iedzi na 8. Na posiedzeniu 18. V I. 1951 r. 
kom is ja  po naradzie  z p rzeds taw ic ie lam i sądow ni-

ctwa, p ro k u ra tu ry , MO, o rgan izac ji społecznych 
i  m łodzieżow ych pod ję ła  szereg w n iosków  w  spra­
w ie  zapobieżenia chu ligańs tw u  i  w łóczęgostw u 
w śród  m łodzieży w o jew ództw a. P rezyd ium  W oj. 
R N  na posiedzeniu 10.VII.1951 przekazało w n io sk i 
do w ykonan ia  z-cy przewodniczącego P rezyd ium  
W oj. R N  Lew eck ie j. 9. I. 1952 R efe ra t K o m is ji 
p o n a g lił W ydz ia ł S po łeczno -A dm in is tracy jny  w y ­
znaczając te rm in  złożenia odpow iedzi na 25.1.52. 
W  tym  sam ym  dn iu  W ydz ia ł zaw iadom ił, że spra­
wozdanie oraz s ta tys tykę  w  spraw ie  w łóczęgostw a 
i  przestępczości w śród m łodzieży przesła ł do W y ­
dz ia łu  O św ia ty. Na p o w tó rn e j naradzie  22.11.52 
p rz y  ro zp a tryw a n iu  tego samego zagadnienia K o ­
m is ja  zasygnalizow ała P rezyd ium  W oj. RN, że do­
tąd  nie o trzym a ła  odpow iedzi o za ła tw ien iu  po­
przednio  złożonych w n iosków . W  d n iu  5.III.1852 
P rezyd ium  ponow nie  przekazało sprawę ob. L e ­
w eck ie j. W reszcie 21.IV.1952 W ydz ia ł Społeczno- 
A d m in is tra c y jn y  zaw iadom ił R e fe ra t K o m is ji, że 
sprawę, zgodnie z w łaściwością, p rzekazał W ydzia ­
ło w i O św iaty. Znów  nastąp ił okres m ilczen ia  
i  15.IX.1.952 W ydz ia ł O rgan izacy jny  sk ie row a ł do 
W ydz ia łu  O św ia ty  ponaglenie w yznaczając te rm in  
za ła tw ien ia  na 4.X.1952. K om is ja  P orządku P u ­
blicznego nie chcia ła jednak  d łużej czekać na d a l­
sze ponaglenia i  składa jąc sprawozdanie ze sw o je j 
dzia ła lności na sesji W oj. RN 2.X.1952 poruszy ła  
w  n im  sprawę n ieza ła tw ien ia  w n iosków . Zdaw a­
ło b y  się, że ty m  razem posku tku je . N ieste ty  W y ­
dz ia ł O św ia ty  urzędu je  w idoczn ie  za g ru b ym i m u - 
ra m i i  g łosy K o m is ji do niego n ie  do ta rły . 
24.X I I . 1952 W yd z ia ł O rgan izacy jny  znow u p o n a g lił 
W yd z ia ł O św ia ty  w yznaczając ty m  razem te rm in  
za ła tw ien ia  na 15.1.1953 r. M in ą ł 15 stycznia, 
a odpowiedzi ja k  nié było, ta k  nie ma. W idoczn ie  
W ydz ia ł O św ia ty  zaczął tra k to w a ć  ponaglenia ja k  
swego rodza ju  dobrą zabawę „k to  d łużej w y ­
trz y m a “ . W yda je  się, że ta jedna sprawa w a rta  
jest, aby P rezyd ium  W oj. RN zastanow iło się po­
w ażn ie j nad stosunkiem  sw cich  w yd z ia łó w  do 
w n iosków  k o m is ji oraz aby obudziło  ze snu b iu ­
ro k ra tó w  z W ydz ia łu  O św iaty, k tó rz y  zapom nie li, 
że w ychow anie  m łodzieży m usi być przedm io tem  
szczególnej tro sk i w ładzy  ludow ej.

Trzeba, aby P rezyd ium  W oj. R N  za jrza ło  
rów n ież dc in n ych  w n iosków , na k tó re  „b ra k  od­
pow iedz i“ . N ie  w ykluczone, że zna jdzie  w ięce j 
sp raw  podobnych do opisanej.

Dotychczasowy stosunek do w n iosków  k o m is ji 
(w  w iększości k ry tyczn ych  i  zm ierza jących do 
usp raw n ien ia  pracy) każe zastanow ić się g łęb ie j 
nad stosunkiem  P rezyd ium  W oj. RN w  K a tow icach  
do k ry ty k i.  V / d łu g im  oczekiw an iu  n a  odpow iedź 
Redakcja „R a d y  N a ro d o w e j“  n ie  jest odosobniona.
W  m ie jscow ej gazecie „T ry b u n a  R obotnicza“  spra­
w y  in te rw e n c ji w  radach narodow ych  w  1952 r. 
za jm u ją  siedem g rubych  segregatorów. W p ra w ­
dzie g łosów k r y ty k i  pod adresem P rezyd ium  W oj. 
R N  n ie  jes t zb y t w ie le  (większość do tyczy p rezy­
d iów  M R N  i  PRN), ale term inow ość ich  za ła tw ie ­
n ia  podobna je s t do losów n o ta tk i „R ady  N aro ­
d o w e j“ . T ak  np. na k ry ty c z n y  a r ty k u ł p rasow y
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Z 6.I I I . 1952 r. W ydz ia ł Z d ro w ia  nadesła ł odpow iedź 
10.V.1952 r. W ydz ia ł G ospodarki K om una lne j 
i  M ieszkaniow ej odpow iedzia ł na k ry tyczn ą  n o ta t­
kę z 12.VI.1952 r. dopiero 11.X.1952 r.

O tym , że reagowanie na k ry ty k ę  prasową 
może być szybkie i  w łaściwe, św iadczy odpowiedź 
Samodzielnego O ddzia łu  Z a tru d n ie n ia  P rezyd ium  
W oj. RN w  K a tow icach  z 4.IV.1952 r. na a r ty k u ł 
z 28.III.1952 r. W  zakończeniu odpow iedzi czyta­
m y, że praca om aw ianej p laców k i Samodzielnego 
O ddzia łu  Z a tru d n ie n ia  P rezyd ium  M R N  w  K a to ­
w icach nie jest na odpow iedn im  poziom ie. „P o ­
czyniono już  zm iany na s tanow isku k ie ro w n ik a  
Oddzia łu, starano się u lżyć w  pracy aparatu  Od­
dz ia łu  przez w ydelegow anie do pomocy p racow ­
n ika . Prowadzone są narady robocze. Tu te jszy  
Sam odzielny O ddzia ł Z a tru d n ie n ia  postanaw ia 
cołozyc starań, ażeby p laców kę służby za trudn ien ia  
P rezyd ium  M R N  w  K a tow icach  postaw ić na w ła ­
śc iw ym  poziom ie“ .

K ry ty k a  będzie m ogła się ro zw ija ć  i będzie 
najlepszą pomocą w  p racy rad, jeże li każdy radny, 
każda kom isja  staw ia jąca w n io sk i czy też redakcja  
zamieszczająca k ry tyczn ą  no ta tkę  będą m ia ły  pew ­
ność, że stosunek p rezyd ium  do ich  k r y ty k i  będzie

uczc iw y i  odważny, że rzeczyw iście w yciągnię te  
będą z n ie j w n iosk i.

W  zakończeniu w y jaśn ien ia  do R edakcji „R ady 
N arodow e j“  W ydz ia ł R o ln ic tw a  i Leśn ictw a pasze: 
„P re zyd iu m  W oj. RN donosi w  końcu ze opóź­
n ien ie  w  udzie len iu  odpowiedzi R edakcji pow ­
stało z w in y  W ydzia łu  R o ln ic tw a i  Leśn ictw a tu ­
tejszego P rezyd ium  i  w  zw iązku z tym  pracow n i­
ko w i, k tó rem u zlecono powyższe opracowanie,
udzie lono napom nien ia“ . .

W yda je  się, że nie tak ie  pow inny  byc w n iosk i, 
tu  n ie chodzi jedyn ie  o odpowiedz dla R e d a kc ji 
lecz o pow ażny stosunek do pracy radnyc i  ’ ° ™  
s ji, wreszcie o ja k  najlepsze w ykonyw an ie  zada 
naszego aparatu. W nioski muszą byc szersze i  dalej 
idące, a nie ograniczać się do napom nienia u m ie  
lonego jednem u pracow n ikow i. .

Rady narodowe w  swoje j p racy nad pog ę m 
n iem  w ięz i z masami pracu jącym i muszą yo 
szczególnie czułe na oddolną k ry ty k ę  i  zapewniać 
w a ru n k i je j rozw oju . Takie  w n iosk i p łyną row  
nież dla innych  p rezyd iów  z doświadczenia :'e 
zyd ium  W oj. RN w  Katow icach.

ż y d e s  y p e f  raes3*€&€§&bęj*seta

J A K  P R E Z Y D IU M  GR N  W  K A S K A C H , 
POW . G R O D ZIS K  M A Z ., PR ZYG O TO W U JE * 

SESJĘ R A D Y

1K a ®,k i ’ P0W‘ G rodzisk M azow iecki, roz- 
poczęła obrady 17.1. 1953 r. p u n k tu a ln ie  o godz. 12. 
iNa 27 C iionkow  GRN w  sesji w zię ło  udz ia ł 22 
radnych, t j.  ok. 82%. Z pozostałych 5 radnych  
ty lk o  2 by ło  n ieuspraw ied liw ionych . Taka p u n k ­
tualność i  frekw enc ja , k tó rych  GRN K ask i m o­
g łaby  pozazdrościć n ie jedna PRN, a naw et W oj. RN, 
zasługuje tym  w ięcej na podkreślenie, że radnych  
pow iadom iono na trz y  dn i przed sesją jedyn ie  
o term in ie , na tom iast n ie podano proponowanego 
porządku dziennego. Celem porów nan ia  w ys ta rczy  
Podać, ze w  sesji PRN w  G rodzisku  M azow ieckim , 
V ora Si!? odbyła  16.1. br., w zię ło  udz ia ł za ledw ie 

■ 21 radnych na 56 członków.

N iem nie j cennym  osiągnięciem sesji Rady by ło  
pm e y.skatowanie zasad i w y tyczn ych  u ch w a ły  
' ' a y M in is tró w  z 3 .1. b r. oraz próba skon fron ­
tow an ia  ich z sytuacją  w  gm. Kaski.

Zabrarn głos 8 osób w  tym  7 radnych. Rzeczo­
n e  w-ysiąpienia radnych  zaw ie ra ły  k ry ty k ę  P rezy-
em m  g r N) g m in n ą 0 delegata C U S iK j k ie ro w n i-
,a. /  ! M ie jsk ich  Z ak ładów  M leczarsk ich  w  G ro - 

c-zis,ni M azow ieckim . Jednocześnie ra d n i w ysu - 
u c h w k ° n kre *;ne w n iosk i, k tó re  Rada p rzy ję ła  jako

A k tyw n a  postawa radnych  na sesji G ^ N  K ask i
■’ roh ° na*a Prezy d ium  GRN, że jednocześnie z kon -

<ł sesja Rady może okazać dużą pomoc w ó w -

czas, gdy ko n kre tn ie  om ów i postawione sprawy, 
gdy u ja w n i w  p racy b ra k i i  ich źródła, gdy ws ca 
że środk i do ich  usunięcia, gdy podejm ie uc wa ę, 
stanow iącą podstawę dalszej p racy Prezydium .

Czy P rezyd ium  GRN doceniło ro lę  sesji GEN 
i  ja k  ją  przygotowało?

N ieste ty  P rezyd ium  GRN n iew ie le  uczyniło, 
aby sesja by ła  żywa, aby radn i dyskutow ali, aby 
m o g li usłyszeć w  sprawozdaniach czy w  *e era a 
o rzeczyw iste j sy tuac ji i  p racy w  gm. Kaski, aoy 
m o g li podjąć lepszą uchwałę.

Ponieważ przeładowanie porządku dziennego, 
składającego się aż z 11 punktów , un iem ożliw ia ło  
ich  poważniejsze opracowanie i omówienie w 
sie czterogodzinnej sesji, P rezyd ium  N trzech 
znalazło proste w yjście. Zam iast w  kazde\  
p rob lem ow ych  spraw  przedstaw ić s an 
oraz zdobyć się na próbę sam okrytycznej . 
tycznej oceny w łasnej pracy i p racy innych  ogm w
gm innych, ograniczyło się do wygłoszema ogóMi 
ków  i  haseł, a dyskusję P - w i d z i a f J ^ h w a ł y  
jednym  z punktów , nad przeniesie

2 uchw alę Bady f

na tem at „u p  •» gie radn ij chIopi gm. Kaski,

fd T s łu c h a S  p rzyk ła d ó w 'o  tym , ja k  w rozbudow ie  
g f„ ,. l  yyr,,m vsłu są zainteresowani ch łop i ze



16 RADA NARODOWA Nr 3 (237)

•wsi Puznów ka pow. ga rw o lińsk iego  czy w si G rem - 
b ienice pow. opoczyńskiego. S łucha li i  d z iw ili się, 
bo p rzyk ła d ó w  na to, ba rdz ie j bezpośrednich 
i  ba rdz ie j p rzekonyw a jących , n iem ało  zapewne 
spotkać można w  ich w łasnych  grom adach: K a ­
skach, B aranow ie, Jak to row ie , Budach Zosinych, 
S tru m ie n iu  i  innych . W dyskus ji np. radny  S ow ińsk i 
m ó w ił w ie le  i  b. ko n k re tn ie  o tym , co zrob iono 
obecnie w  gm. K ask i w  zakresie budow y dróg, 
szkół, e le k try f ik a c ji itp .

P rzew odniczący odczyta ł rów n ież z b roszu ry  
ogólne założenia uchw a ły  w  spraw ie  obow iązko­
w ych  dostaw, k o n tra k ta c ji p łodów  ro lnych , w zro ­
stu p ro d u k c ji ro ln e j, sprzedaży p ro d u k tó w  w ie j­
skich na targach i  zaopatrzenia ch łopów  p rzy  po­
m ocy GS w  a r ty k u ły  przem ysłow e, nie podając 
p rzyk ła d ó w  z gm. K aski.

Tymczasem p rzyk ła d ó w  jes t w  gm. K ask i w ie ­
le i  n iem ało  w n iosków  można z n ich w yciągnąć. 
M ó w il i  o tym  w  dyskus ji radn i. K u ja w s k i m ó w ił 
o złe j dzia ła lności GS, k tó ra  nie zaopatru je  ch ło ­
pów  m. in . w  naftę , tak  iż muszą kupow ać ją  na 
lis tę  w  sąsiednich GS i  zg łos ił zastrzeżenie co do 
p racy  prezesa Zarządu GS Guzaka. M ó w ił następ­
n ie  o b raku  w  m agazynie paszy należnej chłopom  
w  ram ach pomocy hodow lanej p rzy  dostaw ie m le ­
ka lu b  żywca. In n y  radny, Fabis iak, m ó w ił o za­
n iedbaniach M ie jsk ich  Zak ładów  M leczarsk ich  
w  G rodzisku M azow ieckim , k tó re  od lis topada 
1952 r. n ie w yd a w a ły  należnej chłopom  za dosta­
w ę m leka paszy treściw e j, co spowodowało, że 
ch łop i zaprzesta li dostarczać nadw yżk i m leka ; ra d ­
n y  zw ró c ił uwagę, iż  Zarząd GS n ie  reaguje  na 
słuszną k ry ty k ę  chłopów, iż obuw ie p rodukow ane 
przez spółdzielczość p racy ma często papierow e 
podeszwy.

R adni n ie ogran icza li się ty lk o  do k ry tycznego  
m ów ien ia  o brakach. Jak przysta ło  na p ra w d z i­
w ych  gospodarzy gm iny, n ie b ia d o lili oni, lecz sta­
w ia l i  konkre tne  w n iosk i. G dy na py tan ia  radnych  
przew odniczący P rezyd ium  w y ja śn ił, że prezes 
Zarządu GS b y ł d w u k ro tn ie  zaw iadam iany i za­
praszany na obecną sesję Rady, wówczas ra d n y  
Fabis iak, wychodząc ze słusznego założenia, że na 
sesji pow in ien  być przedstaw ic ie l GS i w yjaśn ić , 
ja k  GS rea lizu je  doniosłą uchw ałę Rządu, zg łos ił 
w n iosek zwrócenia się w  te j spraw ie do P rezy­
d ium  PRN. N iech P rezyd ium  PRN w ystąp i do 
PZGS, by w y ja ś n ił pow ody nieobecności prezesa 
Guzaka na sesji GRN, by w  w ypadku  n ieuspra- 
w ie d liw ie n ia  je j PZGS w yc iągną ł w n iosk i s łuż­
bowe. Jednocześnie PZGS pow in ien  rów nież za­
pew nić w  przyszłości obecność Zarządu GS na 
sesjach Rady czy posiedzeniach P rezyd ium  GRN. 
W niosek ten Rada p rzy ję ła  jako  uchwałę. Na 
w niosek Fab is iaka Rada uch w a liła  w ystąp ić  
do P rezyd ium  PRN w  G rodzisku o zbadanie p rzy ­
czyny zaniedbań w  w ydaw an iu  paszy przez M ie j­
skie Z ak łady  M leczarskie  w  G rodzisku, o w yc iąg ­
nięcie w n iosków  wobec w in n ych  i  o zaw iadom ien ie  
o w y n ik u  GRN.

Rzecz charakterystyczna, że przew odniczący 
P rezyd ium  p róbow a ł osłabić cenną in ic ja ty w ę  rad ­

nych, tw ie rdząc np., że uchw a ła  w  spraw ie  Z a k ła ­
dów  M leczarsk ich  jes t n iepotrzebna, bo tą spraw ą 
zajęła się już  sama PRN.

Tymczasem każda rada narodow a wyższego 
stopnia  chętn ie p rz y jm u je  konkre tne  w n io s k i 
i  u chw a ły  rad narodow ych niższych stopni. T a k ie  
uc ' w a ły  pom agają ty lk o  w  p racy i  um acn ia ją  ra d y  
narodow e wyższego stopnia w  przekonan iu , że ich  
dzia łan ie  odpow iada potrzebom  i życzeniom  terenu.

Trzeba nie tylko umieć mówić do radnych, 
ale i słuchać tego, co mówią radni

Spraw ozdanie gm innego delegata C U S iK  o rea­
liz a c ji obow iązkow ych dostaw  ogran iczy ło  się do 
podania  jedyn ie  procentowego w ykonan ia  dostaw  
przez całą gm inę w  ro k u  1952; na tom iast de legat 
m ó w ił w ie le  i  n ie zawsze słusznie o sy tu a c ji 
m iędzynarodow ej.

Na zapytan ia  radne j Kasza i  przewodniczącego 
obrad Roszczyka delegat C U S iK  Szczepaniak n ie  
u m ia ł podać procentowego w ykonan ia  tych  zadań 
przez poszczególne grom ady, nie m óg ł wskazać, 
k to  z ku ła kó w  nie w yko n a ł obow iązków , ani ja k ie  
k ro k i p o d ją ł w  tych  p rzypadkach g m in n y  de legat 
oraz P rezyd ium  GRN, ja k ie j w reszcie pom ocy ocze­
k u ją  oni obecnie od Rady.

Po złożeniu swego „sp raw ozdan ia “  Szczepaniak 
opuścił sesję. Z a k tyw izo w a n i poprzednią dyskusją  
ra d n i w  w o ln ych  w nioskach zażądali, aby de legat 
C U S iK  w ró c ił na sesję i  w ys łucha ł tego, co o obo­
w iązkow ych  dostawach i  o jego p racy  będą m ów ić  
fa d n i. W cześniej n ie  m o g li tego uczynić, pon ie­
waż przew odniczący P rezyd ium  sta ł ną fo rm a ln y m  
Stanowisku, że proponow any i p rz y ję ty  przez Radę 
porządek dzienny p rze w id yw a ł dyskusję  je d yn ie  
nad je d n ym  punktem : przeniesienie u ch w a ły  
z 3.1.1953 r. i że na sesji Rady nie można dysku to ­
wać o dalszych sprawach.

Szczepaniak w ró c ił na sesję i w y ja ś n ił m. in . 
że GS i  M ie jsk ie  Z ak łady  M leczarskie  w  G ro ­
dzisku n ie  nadsyła ją  k w itó w  m agazynow ych 
potrzebnych do odnotow an ia  dostaw w  karto tece. 
Z tego pow odu zdarza ły się w yp a d k i niesłusznego 
typow an ia  do ukaran ia . Obecnie po uchw ale  R ady 
M in is tró w  będzie to sp raw ia ło  trudności w  usta­
la n iu  np., k tó ry  z ch łopów  po w yko n a n iu  k w a r­
ta lnego p lanu dostaw y żywca może sprzeda­
wać nadw yżk i mięsa na w o ln ym  ryn ku . A  ch łop i 
z gm. K ask i zgłaszają się ju ż  do P rezyd ium  po 
ta k ie  zaświadczenia. Zgłaszają się rów n ież do de­
legata C U S iK  o przyśpieszenie im  te rm in u  obo­
w iązkow ych  dostaw.

Jak jest w  rzeczywistości z umacnianiem
i rozwojem spółdzielczości produkcyjnej 

w  gm. Kaski

R eferu jąc sprawę um ocnien ia  spó łdz ie ln i p ro ­
d u kcy jn ych  przew odniczący P rezyd ium  s tw ie rd z ił, 
że „co do spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn e j I  typ u  (ZU Z) 
w  Baranow ie  (siedziba P rezyd ium ) n ie m am y za­
strzeżeń, bo p racu je  ja k b y  in d yw id u a ln ie , pon ie ­
waż na w spólną prace n ie  pozw ala szachownica
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pó l, a re g u la c ji g ru n tó w  nie można przeprow adzić 
i  uw ag i na przeprow adzenie  je j n iedaw no, bo w 
okresie  okupac ji 1942 r. D la tego też nie można 
prze jść na wyższy ty p  spó łdz ie ln i, m im o iż  człon­
ko w ie  decydow ali się na to “ . P rzew odniczący za­
a p e lo w a ł .do radnych  o w yko n yw a n ie  ucń w a ły  
P R N  w  spraw ie  spółdzielczości p ro d u kcy jn e j. Na 
ty m  sprawę w yczerpał. D ysku s ji nie by ło , bo nie 
p rzew idziano je j w  porządku dziennym .

A  tymczasem oprócz gospodarującego in d y w i­
du a ln ie  ZU Z  w  B aranow ie  is tn ie ją  jeszcze dw ie  
spó łdz ie ln ie  p rodukcy jne : Osiny I I  typ u  i  K a sk i 
I I I  typu . W  spółdzie ln iach tych  do 24 stycznia nie 
przeprowadzono podzia łu  dochodów za 1952 r., po­
n iew aż nie zakończono jeszcze om łotów . Spół­
dz ie ln ie  w yko n a ły  ty lk o  częściowo obow iązkow e 
dostawy.

Tymczasem o złej sy tuac ji w  spó łdz ie ln i prod 
kaskach i w  Osinach, o n iew ychodzenłu  człon­

kó w  i  rodzin do pracy, o b raku  dostatecznej opie­
k i  i  pomocy ze s trony  P rezyd ium  PRN i P rezy­
d iu m  GRN oraz państw ow ej s łużby ro lne j, 
o z łe j pracy PO M  m ó w ili 10.1.1953 r. na sesji PRN 
ra d n i: Koźbial, N ow akow ska, K o to ro w sk i, K u ch a r­
ska, B iskupski, Paro l, a naw et sam przew odniczą­
cy P rezyd ium  GRN K o łodz ie jak .

Tymczasem 24.1.1953 r. radny  Szymanek, czło­
nek ZU Z w  B aranow ie, podał p rz y k ła d y  złe j p racy  
PO M . W spó łdz ie ln i B aranów  w  lecie ub. r. 
snopowiązałka nie m ogła w  ciągu p ó łto ra  dn ia  sko­
sić zboża na obszarze 21/ó ha, spółdzie lcy m u s ie li 

osić ręcznie. W  spó łdz ie ln i Osiny osta tn io  p rz y -  
d3 mło(' k l tak  zepsute agregaty, iż  w  ciągu 

n i w ym łócono za ledw ie 10 q ziarna 
Chociaż przew odniczący P rezyd ium  GRN s ły -  

szał zapewne na sesji PRN ko n k re tn y  w n iosek P a- 
ro la , aby P rezyd ium  GRN K ask i przeana lizow ało  
pracę i skład członków  spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn e j 
w  Kaskach i  us ta liło , co jest przyczyną dezorgani­
zow ania te j spó łdz ie ln i, na sesji GRN zam iast 
rzeczowego spraw ozdania na tem at spó łdz ie ln i 
p ro d u kcy jn ych  w yg ło s ił ty lk o  apel.

Z  takiego przygo tow an ia  i przebiegu sesji Rady 
re z jd iu m  GRN pow inno  w yciągnąć w n io sk i

m inTrZeba wczesnlei zaw iadam iać radnych o te r -  
ladow vuPr0P° n0W anym P °rz 3dku obrad, n ie  p rze- 
te r ia łv  ^  porządku obrad, opracow yw ać m a- 
j  , y ’ ZA aszcza zasadnicze, na p iśm ie i z a tw ie r- 

:"rZed sesM  na posiedzeniu P rezyd ium  
u zia em w  m ia rę  m ożliw ości zainteresow anej 

om is ji, cop ilnow ać, aby oprócz sp raw ozdan ia  P re - 
y  n im  w yg łos iła  ko re fe ra t kom is ja , nie og ra n i- 
zac yskusji, zwłaszcza w tedy, gdy jest ona k r y -  
yczna i gdy w ysuw a w n iosk i do uchw a ły  Rady. 
rezyd ium  GRN pow inno  troszczyć się o stw arza­

n ie  w a runków  do rozw o ju  tw órcze j k ry ty k i na 
sesjach Rady, do przem ien ian ia  się sesji w  szeroką 

uaę śm iałej i ostre j k ry ty k i b raków  i b łędów 
r , . , ? ! ; 3' P rezyd ium  i pozostałych in s ty tu c ji g m in - 
*> c h  (1 me ty lk o  gm innych).

ńa reZydlum  Pow inno pam iętać, że taka  k ry ty k a  
następnych sesjach będzie ro zw ija ć  się ty lk o

w tedy , gdy radn i usłyszą na na jb liższe j sesji 
spraw ozdanie P rezyd ium  o tym , w ja k i sposób 
b ra k i w y tk n ię te  przez nich na sesji Rady 17,1. 
195" r. usunięto, co w  tym  k ie ru n ku  uczyn iło  sa­
mo P rezyd ium , przede w szystk im  zaś ja k  w yko ­

nano uchw ały. . - . , „ .  r ,
Tymczasem P rezyd ium  GRN K ask i dq 24.1. br. 

n ie  uczyn iło  nic, aby w ysunięte przez radnych 
sp raw y i  pod jęte  uchw a ły  załatw ić. Cenne uchwa y 
o w ystąp ien ie  do PRN i je j P rezyd ium  w spraw ie 
M ie js k ic h  Zakładów  M leczarskich w G rodzisku 
oraz prezesa Zarządu GS zniekształcono w p rzy ­
gotow anym  przez P rezyd ium  protoko le  i w ypa ­
czono w  tym  sensie, że sprowadzają one np. sprawę 
w y jaśn ień  prezesa GS ty lk o  do złożenia ic^ Prz - 
GRN, a nie do postaw ienia ich na płaszczyźnie po­
w ia tu . W arto  p rzy okazji w ytknąć, że przygo o 
w any p ro to kó ł nie oddaje przebiegu dyskusji i nie 
stanow i dokum entu, k tó ry  by charakte iyzow a
przebieg sesji Rady. , ,

Jeżeli do tego dodać dotychczasową p ra k tykę  
P rezyd ium  GRN, że p ro tokó ł sesji jest P° e 
syw any przez przewodniczącego i sekretarza re 
5 d ium , zamiast przez przewodniczącego i sekre- 
tarza sesji, oraz że odpowiedni p u n k t porządku 
obrad brzm i „odczytan ie  (zamiast przyjęcie u 
zatw ierdzenie) p ro to ko łu  poprzednie j sesji , co n 
swoje praktyczne  zastosowanie w tym , ze 
ty lk o  w ys łuchu je  p ro toko łu , a nie decyduje o jego 
ostatecznej treści, potrzeba zwrócenia uw ag i le -  
zyd ium  GRN jes t tym  większa.

W n iosk i powinno wyciągnąć również i  Prezydium  
PRN

U w ag i skierowane pod adresem P rezyd ium  
GR N  dotyczą w  rów nym , a może naw et w  vnę 
szym stooniu, i  P rezyd ium  PRN w G rodzisku Maz. 
N ic  pomogło ono P rezyd ium  GRN Kaski w prz> go­
tow an iu  i przeprow adzeniu  sesji, poświęconej 
w a ; nej spraw ie, ja k  om ów ienie uc wa y _ ,
N ie  udz ie liło  zresztą te j pomocy i P°z0J a 
łym  Prezyd iom  GRN w Grodzis u, UZ° ^ ,  j [ kach 
d z ie w ic a c h ,  Skulach, Żyra rdow je , Wls^ tkaCtl 
C7y Prezyd iom  M R N  w G rodzisku i Mszczon • 
K ie  mogło je j zresztą udzielić, skoro n a je n  sam 
dzień (16.1.53 r.) zw oła ło  sesję PRN P 
nocześnie zwołać, sesję GRN oraz odprawj,> soUy 
sów. W w y n ik u  tak akcyjnego PodeJs™ w a ły  
w szystk ich  sesjach p rzy ° “  ja wspomnia - 
z 3.1 br. ograniczono się do od Prezvd ium
nej już  broszury bez u terenow iem a ej. . ^
PRN, m im o że delegowało na m ek to r m . ' ich 
ich  przedstaw ic ie li, nie zebrało in fo rm a d

przebiegu. r R N  Kaski by ło
A uw ag takich ja k  na - 3  s tvcznia br.

w ięce j. Radni GRN ^ aS1 n^ zm acnj ają c  swą więź
w y l zali, że rady narodów , jach k ry ty k ę
z masami, r ° r ja j l e f  ¡kuteczniee pomagać p re -
b raków  i błędów, m gą mPtod pracy, w
zydiom  w
osiąganiu coraz t -  *eP zy

St. M arczew ski
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P R E Z Y D IU M  PR N  W  T O R U N IU  P O M A G A  
P R E Z Y D IO M  GRN

P rezyd ium  PRN w  T o ru n iu  pod ję ło  12 m a ja  
ub. r. uchw ałę  w  spraw ie  system atycznego orga­
n izow an ia  posiedzeń w y jazdow ych  w  siedzibach 
M R N  i  GRN poprzedzanych pracą in s tru k ta rzo w ą  
i  kon tro lą .

Do podjęcia  te j uchw a ły  sk łon iła  P rezyd ium  ana­
liza  sk ładu osobowego rad na rodow ych  pow. to ­
ruńskiego przeprow adzona na sesji PRN oraz na 
naradzie  roboczej przew odniczących i  sekre ta rzy 
p rezyd iów  GRN i  M R N , k tó ra  w ykaza ła  ca ły szereg 
niedociągnięć i  b raków  w  p racy rad i ich  organów . 
W  w y n ik u  uch w a ły  PRN  28 lu tego 1952 r. p rze­
prow adzono częściową reorganizację  PRN i  je j ko ­
m is ji. Również GRN i M R N  polepszyły sk ład 
osobowy i częściowo u sp ra w n iły  sw oją  działalność, 
jednak  w  stopn iu  jeszcze niedostatecznym . Do cza­
su system atycznego przeprow adzan ia  posiedzeń 
w y jazdow ych  in s tru k to rz y  o rgan izacy jn i P rezy­
d iu m  PRN ogran icza li się do doraźnego udz ie lan ia  
pom ocy p rezyd iom  GRN i  M R N  w  o rgan izow an iu  
sesji lub  posiedzeń p rezyd iów , co nie daw a ło  cał­
kow itego  obrazu dz ia ła lności rad i ich  organów.

D op iero  od czerwca 1952 r. zastosowano now ą 
metodę in s tru k ta rz u  i  inspekc ji. In s tru k to r  o rgan i­
zacy jny P rezyd ium  PRN badał sk ład osobowy 
GRN i  kom is ji, ich  dzia ła lność oraz dzia ła lność 
p rezyd ium . Po przeprow adzen iu  inspekc ji P rezy­
d ium  PRN  zw oła ło  w siedzibie GRN swoje posie­
dzenie w y jazdow e. W  posiedzeniu b ra li udz ia ł 
przew odniczący ko m is ji GRN oraz cz łonkow ie p re ­
zyd ium  GRN, k tó re  składa ło  spraw ozdanie ze swo­
je j dzia ła lności. Na posiedzeniu następow ała kon ­
fro n ta c ja  sprawozdań: p rezyd ium  GRN i  in s tru k ­
to ra  organizacyjnego.

Na każdym  posiedzeniu w y ja zd o w ym  P rezy­
d iu m  PRN  pode jm ow ało  uchw ałę om aw ia jącą 
dobre w y n ik i osiągnięte przez kon tro low aną  je d ­
nostkę, s tw ierdzone naruszenia obow iązu jących 
przep isów  odnoszących się do dzia ła lności rady, je j 
sk ład pod względem  po litycznym , soc ja lnym  itp ., 
oraz zaw iera jącą wskazania na przyszłość. Prócz 
tego uch w a ły  zaopatryw ano w  w ytyczne  co do 
sposobu ich w ykonan ia  i przesyłano je  łącznie ze 
spraw ozdaniem  in s tru k to ra  organizacyjnego do 
w ykonan ia  zainteresowanem u prezyd ium . S pra­
wozdania in s tru k to ra  organizacyjnego z k o n tro li 
p rzeprow adzonych w  prezyd iach rad narodow ych 
m ia ły  cha rak te r in s tru k c y jn y . In s tru k to r  nie ogra­
n icza ł się do w y ty k a n ia  błędów, lecz udz ie la ł szcze­
gó łow ych  pouczeń w  p rzypadku  s tw ie rdzen ia  błę­
dów  lub  zaniedbań i  w skazyw a ł sposoby ich  
usunięcia.

W yjazdow e posiedzenia P rezyd ium  PRN p rz y ­
c zyn iły  się do u regu low an ia  składu osobowego w  
radach narodow ych w  pow iecie, do usunięcia z rad 
ludz i n ieodpow iedn ich  i w prow adzen ia  na ich m ie j­
sce innych , zwłaszcza p rzodu jących  ro b o tn ikó w  
i chłopów.

W czasie inspekc ji w  P rezyd ium  GRN w  G rę­
bocin ie  stw ierdzono, że sk ład GRN b y ł n ie w ła ­
ściw y, bo liczbow y stosunek p ra co w n ikó w  u m y­

s łow ych  do ro b o tn ikó w  i  ch łopów  w yn o s ił 33 %'< 
Do rady  w ch o d z ili p racow n icy  P rezyd ium  G R N i 
re fe re n t ro ln y  Prez. GR N  G rębocin  i  in s tru k ­
to r  ro ln y , będący na etacie P rezyd ium  PRN w  To­
ru n iu . O bydw a j b y li rów n ież cz łonkam i K o m is ji 
R o lne j; praca w  K o m is ji nab iera ła  cha rak te ru  
czynności s łużbow ych i najczęściej w y k o n y w a li ją  
w  godzinach służbowych.

D z ięk i przeprow adzonej inspekc ji i p racy in -  
s tru k c y jn e j b łędy usunięto. W ykluczono z rady  
2 p racow n ików  P rezyd ium  i uzupełn iono skład ra ­
dy. Obecnie skład rady jes t następujący: 7 ro bo t­
n ikó w , 20 chłopów  i  5 p ra co w n ikó w  um ysłow ych, 
w  tym  5 kob ie t i 5 zetem powców. W radzie je s t 
11 członków  PZPR, 7 członków  Z S L i 14 bezpar­
ty jn ych .

W celu zapew nienia dobre j fre k w e n c ji na ses­
ja ch  w prowadzone zostało w spó łzaw odn ictw o in d y ­
w id u a ln e  radnych  w  re g u la rn ym  b ra n iu  u dz ia łu  
w  posiedzeniach.

W kró tce  po inspekc ji i  po posiedzeniu w y ja z ­
dow ym  P rezyd ium  GR N  pod ję ło  żyw ą działalność 
w  zakresie organizow ania spółdzielczości p ro d u k ­
cy jn e j w  grom adzie Rogówko. P rz y s tą p ili do n ie j 
wszyscy m ieszkańcy grom ady.

D z ięk i w skazów kom  in s tru k to ra 'o rg a n iz a c y jn e ­
go P rezyd ium  GRN nieźle p row adz i re je s tr skarg 
i  zażaleń, system atycznie o rgan izu je  posiedzenia 
w y jazdow e  i spotkan ia  członków  P rezyd ium  z lu d ­
nością w  zakładach przem ysłow ych  i  w  poszcze­
gó lnych  spó łdzie ln iach p ro d u kcy jn ych  oraz w  g ro ­
m adach w  sprawach skarg  i  zażaleń, W  rezu ltacie  
m ieszkańcy g m in y  n ie  k ie ru ją  skarg i zażaleń do 
B iu ra  L is tó w  i  Zażaleń K R P  i do P re zyd iu m  
W oj, RN i  PRN, lecz do własnego P rezyd ium , co 
jes t n ie w ą tp liw y m  dowodem  zdobycia zaufan ia  
społeczeństwa przez P rezyd ium  GRN. K om is je  
G R N  rów n ież p rz y jm u ją  ska rg i i zażalenia.

P rzyk ła d  G rębocina św iadczy q tym , że zam ie­
rzenie P rezyd ium  PRN, aby w łaśc iw ie  us taw ić  
skład osobowy GRN i  działalność je j organów, 
osiągnięto.

Podczas inspekc ji w  P rezyd ium  GR N  w  Ł u ­
biance stw ierdzono, że w  radzie jest za m ało bez­
p a rty jn y c h ; ponadto Większość radnych  i  członków, 
k o m is ji stanow ią  m ieszkańcy grom . Ł u b ian ka , 
a n iek tó re  g rom ady n ie  m ają  sw oich przedsta­
w ic ie li.

P rezyd ium  M R N  w  C hełm ży przez dłuższy 
okres czasu podawało n iep raw dz iw e  dane d o ty ­
czące dzia ła lności ko m is ji; dopiero podczas inspek­
c ji stw ierdzono, że kom is je  M R N  w  Chełm ży n ie 
p racow a ły . i

Posiedzenia w y jazdow e  P rezyd ium  PR N  po­
przedzone k ilk u d n io w y m i inspekc jam i o ż y w iły  
działalność GRN i ich organów. P rzyczyn iły  się 
do szybszej re a liza c ji p lanów  finansow o-gospo­
darczych w  r. 1952. Pow. to ru ń sk i za ją ł d rug ie  
m ie jsce w  ska li w o jew ódzk ie j w  w yko n a n iu  
np. obow iązkow ych dostaw  zbóż.

D z ięk i posiedzeniom  w y ja zd o w ym  P rezyd ium  
PRN  naw iązano ściślejszą łączność z masam i, gdyż 
na posiedzenia p rzychodz iła  m ie jscow a ludność,
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b io rąc  żyw y  u d z ia ł w  dyskus ji, sk łada jąc ska rg i 
i  zażalenia.

W  okresie organ izow an ia  posiedzeń w y ja zd o ­
w y c h  pow sta ło 10 now ych  spó łdz ie ln i p ro d u k c y j­
nych , a do is tn ie jących  spó łdz ie ln i, w s tą p iło  oko ło  
150 now ych  członków.

B. Czerski
in s tr. org. P rezyd ium  PR N  w  T o ru n iu

O PRA CY R A D N Y C H  M R N  W  R A D O M IU

N a sesji M R N  w  R adom iu 26 lis topada ub. r. 
pod ję to  uchwałę, zobow iązującą radnych  do u trz y ­
m an ia  stałego ko n ta k tu  z masam i p ra cu ją cym i 
przez rozpa tryw an ie  postu la tów , życzeń i zażaleń 
ludności, m ob ilizow an ie  ludności do udz ia łu  w  spo­
łecznych akcjach masowych, przez składanie  pu ­
b licznych  spraw ozdań z dz ia ła lności rady  narodo-

Ł : “ „d0 opieki “ d d2i*“ “ ^  - « w
Dotychczasowe spotkan ia  radnych  naszego m ia ­

sta ze społeczeństwem o d byw a ły  się n ie regu la rn ie  
przew ażnie w  okresie w ie lk ic h  a k c ji ogó lnopań- 
stw ow ych, ja k  np. w  w yborach  do Sejm u; rzadk ie  
b y ły  w ypadk i zw o ływ an ia  zebrań okresowych.

Zan im  przystąp iono do przedstaw ien ia  p ro je k ­
tu  uchw a ły  sesji, k lu b y  radnych  dok ładn ie  
p rzeana lizow a ły  p ro je k t. R adn i s tw ie rd z ili jedno ­
m yśln ie . że w  dalszej p ra cy  radnego k o n ta k t 
z ludnością jes t n ieodzow ny.

P rzygo tow u jąc  p ro je k t u ch w a ły  zdecydowano, 
ze n a jw ła śc iw ie j będzie, je ś li podz ia ł m iasta  m ię ­
dzy  radnych będzie się pok ryw a ć  z re jonam i m e l­
dunkow ym i, z obw odow ym i ko m ite ta m i F ro n tu  
Narodowego i  ko m ite ta m i b lo ko w ym i. T a k i bo­
w ie m  podzia ł znacznie u ła tw i pracę radnego 
w  te ren .., gdyż ludność zna s iedziby obw odow ych 
ko m ite tó w  F ro n tu  Narodowego, a loka le  tych  ko ­
m ite tó w  p ro je k tu je  się w yko rzys tać  na organ izo­
w an ie  zebrań spraw ozdawczych przez radnych  
i  w  tych  loka lach  w  usta lone d n i ra d n i będą 
p rzy jm ow ać  m ieszkańców.

Ustalono, że obow iązkiem  radnego jest in fo r -  
m w anie iudrwścń o pracy, uchw ałach i zam ierze-

w  ć / Y ' .  W  ty m  celu radny  pow in ie n  zw o ły - 
daie “ ^ran ia  sprawozdawcze z m ieszkańcam i, co

kańców  mw v s łu rV  P0budzania in ic ja ty w y  m iesz- 
P rzedstaw ieińa Y ™ 3 życzeń ludności oraz 
U s td o n n  rA • Ch na sos-l i  b£tdz na P rezyd ium .

pomagać r a Z m  rY "  ^  techilicznei b^dzie 
d ium  M RN 7  i R e fe ra t O rgan izacy jny  P rezy- 
; . sł ' adamem R efera tu  O rganizacyjnego
j st zaw iadom ienie o zebraniu, t j.  podanie og ło- 
2a * J  P' aS!e’ w  audycjach lo ka ln ych  rad iow ęzła , 
m  jre - r ilc tw em  obw odow ych ko m ite tó w  F ro n tu  

ko m ite tó w  b lokow ych  i o rgan izac ji 
radnpm  C , P c ^ ra t  O rgan izacy jny  p rzygo tow u je  

« •  emu odpow iednie  n o ta tk i z dzia ła lności M R N  
i  z a r - Y  Y es’ odPisy uchw a ł, w yp isy  in s tru k c ji 
dań T en odnoszących się do poszczególnych za- 
to - .u ie  ° 1 .P?b tyczno 'S osPodarczych oraz p rzygo - 
C osiaenl>azniei sze m a te ria ły  o p racy  P rezyd ium , 

s ęciach i  pe rspektyw ach  dalszego ro zw o ju

gospodark i m ie jsk ie j, aby radny, m ając ko n k re tn y  
m a t.r ia ł,  m ógł w  sposób w yczerpu jący om aw iać 
poruszane na zebran iu  spraw y.

U chw a ła  postanaw ia, że wobec trudności lo ka ­
lo w ych  w  początkow ym  okresie zebrania spra­
wozdawcze odbyw ać się będą w spóln ie  d la k i lk u  
b loków .

U chw ałę  ogłoszono w  prasie, podając te ren  
dz ia łan ia  radnego (re jon, u lice, num ery  domów) 
oraz adres p ry w a tn y  radnego.

Na sesji 19 g rudn ia  1952 r. radny  Zdzis ław  P y t­
la  p rzeds taw ił pos tu la ty  m ieszkańców swego re­
jo n u  w  spraw ie  ośw ietlen ia  u lic . Radny F e liks  
M adz ia rek  w  ten sposób zorganizował sobie pracę, 
że założył zeszyt skarg i  zażaleń nap ływ a jących  do 
niego oraz różnych w n iosków  i  uw ag ludności, 
k tó re  p rzekazu je  P rezyd ium  do załatw ienia.

W. Telus
sekretarz P rezyd ium  MRN 

w  Radomiu

O S IĄ G N IĘ C IA  I  B R A K I
W  U P O W S Z E C H N IA N IU  W IE D Z Y  R O LN IC ZEJ  

W  POW . G O R L IC K IM

Zgodnie z uchw ałą  Rady M in is tró w  o upow ­
szechnieniu w iedzy ro ln icze j została pow ołana 
przez P rezyd ium  PR N  w  G orlicach grupa 34 le k ­
to rów , specja lis tów  w  dziedzin ie p ro d u kc ji ro lne j 
i  hodow lane j. W  skład g ru p y  le k to rsk ie j weszli 
p ra co w n icy  W ydz ia łu  R o ln ic tw a  i  Leśn ictw a P re­
zyd iu m  PRN, Zespołu PGR, PO M  i  S zko ły R o l­
niczej.

O pracow any został p lan  p re le kc ji, a b y  każdy 
le k to r  w iedz ia ł, k iedy, gdzie i  na ja k i tem at ma 
w yg łos ić  pogadankę lub  w yk ład .

Początkowo b y ły  trudności. C hłopi n ie m ie li 
zaufania, a gdzieniegdzie można by ło  odczuć dzia­
łan ie  w ro g ie j p lo tk i. N ie  w szystkie prezyd ia  rad 
i  so łtys i rozum ie li znaczenie upowszechnienia w ie ­
dzy ro ln icze j. Zdarza ły się w ypadk i, że m ieszkań­
cy grom ad nie b y li zaw iadom ien i o p rzybyc iu  le k ­
to ró w  lu b  też ludzie  czekali, a lek to rzy  nie p rzy ­
jeżdża li. B y ło  tak  w  Ś n ie tn icy, B inarow e j i Ropie.

Z czasem jednak us te rk i te usuwano, a chłopi 
p rzekona li się, że pogadanki są pożyteczne i po­
m agają im  w  podniesieniu p ro d u kc ji ro lne j. F rek ­
w enc ja  zw iększyła  się, zainteresowanie pogadan­
kam i by ło  coraz większe, a chłopi z n iek tó rych  
grom ad, ia k  Turza, S iedliska, Ropa zw raca li się 
do P rezyd ium  PRN z prośbą o wygłoszenie poga­
danek. na in teresu jące ich tem aty. Prośby te spe 
nio.no. W  T u rzy  i S iedliskach wygłoszono poga­
d a n k i na tem at sadow nictw a, a w  Ropie z dzie­
dz iny  zootechniki.

Ogółem wygłoszono 141 pogadanek w groma 
dach n iespółdzL lczych i  92 w  spółdzie“ k Y  
aukcy jnych . Pogadanek tych  w ysłuchało około 
12.000 chłopów. D yskusje częstokroć by .y  ° ^ !0 
i  c iągnęły się nieraz do późnych godzin w ie c .o r 
nych. Szczególne zainteresowanie budz iły  a zara­
zem p rzyn o s iły  na jw iększe korzyści pogadanki po -
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łączone z w yśw ie tlan iem  film ó w . F ilm ów  o tem a- 
tyc  ro lne j w yśw ie tlono  96, a obe jrza ło  je prze­
szli 8 000 w idzów . Przy okazji wygłaszania poga­
danek rozprowadzono dużą ilość u lo tek o tem atyce 
ro ln e j i pism  ro ln iczych jak „P lo n “ , „N o w y  Po­
ra d n ik  R o ln ika “ , „S p ó łd z ie ln ia  p ro d u kcy jn a “ . 
U m oż liw ia  to chłopom  zapoznanie się z nową tech­
n iką  up ra w y  ro li i w yzbyc ie  się sta rych  metod 
u p rrw y .

Upowszechnienie w iedzy ro ln icze j p rzyczyn iło  
się n  dużym  stopn iu  m. in . do podniesienia czy­
stości w  oborach i racjona lnego ka rm ien ia  bydła. 
G rom ady, w k tó rych  b y ły  wygłaszane pogadanki, 
ja k  S ied liska, Ropa, Uście G orlick ie , jedne z p ie rw ­
szych w yw ią za ły  się ze sw ych obow iązków  w  do­
staw ach zboża i z iem niaków .

B rak iem  w pracy nad upow szechnianiem  w ie - 
d ro ln icze j jest słaba fre kw e n c ja  na szkoleniu 
w  spó łdz ie ln iach  p ro d u kcy jn ych . W ydz ia ł P o litycz ­
ny  PO M  nie zachęca i n ie p rzekonu je  spółdzielców  
o konieczności stałego podnoszenia k w a lif ik a c ji., 
A g  onom ow ie PO M  w  w ie lu  w ypadkach nie w y ­
w ią za li się ze sw ych obow iązków  lek to rsk ich .

, Trzeba s tw ie rdz ić , że i P rezyd ium  PRN nie jest bez 
w in y , gdyż zbyt późno s tw ie rd z iło  te n iedociąg­
n ię ć ^  i p rzys tąp iło  do ich usuwania.

Z le  p racu ją  też le k to rzy  — p racow n icy zespo­
łu  PGR. W te j spraw ie  zwrócono się do k ie ro w ­
n ic tw a  zespołu, k tó re  u tru d n ia  często le k to ro m  
spe łn ian ie  obow iązków . Ponieważ in te rw e n c ja  ta' 
n ie  poskutkow ała , zwrócono się do d y re k c ji okręgu 
PGR o pouczenie k ie ro w n ika  zespołu PGR, że lek ­
to rom  należy pomagać, a n ie u tru d n ia ć  im  pracę.

-'byt m ało upow szechnieniem  w iedzy ro ln icze j 
in te re su ją  się o rganizacje  masowe. W n ie k tó rych  
ty lk o  grom adach za jm u ją  się tą sprawą koła ZSCh, 
Z M P  zaś p ra w ie  nigdzie.

W celu usunięcia b raków  i usp raw n ien ia  p ra ­
cy P rezyd ium  PRN poleciło  k ie ro w n ik o w i W y­
dzia łu  R o ln ic tw a  i Leśn ic tw a  dopilnow ać, by w  se­
m ina riach  le k to rsk ich  b ra li udz ia ł wszyscy in ­
s tru k to rz y  ro ln i z gm in. P rezyd ium  postanow iło  
zainteresować spraw ą upowszechnienia w iedzy  
ro ln icze j K om is ję  R o ln ic tw a  i Leśn ictw a i kom is je  
ro lne, k tó re  dotąd nie czuw ały i nie k o n tro lo w a ły  
tych  spraw  w terenie, oraz porozum ieć się w  te j 
spraw ie  z Zarządem P ow ia tow ym  ZSCh. W y k ła ­
dowcom szkolenia so łtysów  polecono om ów ić z soł­
tysam i sprawę upowszechnienia w iedzy ro ln icze j.

C złonkow ie  P rezyd ium  PRN w  czasie w y ja z ­
dów  w  teren będą k o n tro lo w a li w ykonan ie  w y ­
danych zarządzeń.

M. Czawa
Z-ca przew . Prez. PRN 

w  G orlicach

S ZK O L E N IE  SO ŁTYSÓ W  
W POW. W A D O W IC K IM

Szkolenie so łtysów  zapoczątkowane w  ro ku  
u b ie g łym  dało bez w ą tp ien ia  dodatn ie  w y n ik i, 
podniosło  bow iem  poziom  i  s ty l p racy sq łtysów .

O tym , z ja k im  za interesow aniem  s łucha li soł­
tysi w yk ła d ó w  na szkoleniu w ub ieg łym  sezonia 
z im ow ym , św iadczy fa k t, że so łtys i z gm in. B rzeźn i­
ca i W ieprz dopom ina li się k ilk a k ro tn ie  o wzno­
w ien ie  tego szkolenia. N ic  też dziwnego, że w ia ­
domość o ponow nym  szkoleniu p rzy ję to  z zado­
w oleniem . P rezyd ium  PRN dobra ło  i p rzygo tow a­
ło w yk ładow ców , W P rezyd ium  W oj. RN na spe­
c ja lnych  odpraw ach dano w yk ładow com  w y tycz ­
ne i zaopatrzono w  potrzebne m a te ria ły  szkole­
n iow e z w y ją tk ie m  sk ryp tó w  o obow iązkow ych 
dostawach. W praw dzie  p rzedstaw ic ie l W ojew ódz­
kiego C U S iK  obiecał dostarczyć odpow iednie b ro ­
szury, ale dostarczono jedyn ie  b roszury o dostaw ia 
zw ie rzą t rzeźnych i m leka.

P rezyd ium  PRN zw oła ło  naradę z udz ia łem  
członków  prezyd iów  GRN, na k tó re j om ów iono 
p lan  szkolenia, sprawę p rzygotow an ia  i u te reno - 
w ien ia  w yk łądów , k ładąc rów n ież nacisk na p rzy ­
gotow anie  punk tów  szkolenia pod względem tech­
n icznym : w ygodne i ogrzane sale szkoleniowe, od­
pow iedn ie  dekoracje oraz przygo tow an ie  dla w y­
k ładow ców  środków  lokom ocji.

Zwrócono rów n ież uwagę na frekw enc ję  i p u n k ­
tualność w  rozpoczynaniu w yk ładów , na dobór 
słuchaczy; słuchaczy w yb ie rano  spośród a k tyw u , 
k tó ry  w y ró ż n ił się w  osta tn ie j kam pan ii w yb o r­
czej. W  ub. r. każdy z w yk ładow ców  opracow ał 
jeden tem at i objeżdżał w szystkie  p u n k ty  szkole­
n iowe. Obecnie szkolenie zorganizowano odm ien­
n ie ; postanow iono, że każdy z w yk ładow ców  obe j­
m ie  jeden p u n k t szko len iow y, ponieważ w  ten 
sposób może lep ie j zorien tow ać się co do k w a li f i ­
k a c ji poszczególnych słuchaczy i  zw iększa się od­
pow iedzia lność w yk ła d o w cy  za w y n ik i szkolenia.

Początkowo poważną trudność sp raw ia ło  p rzy ­
gotow anie  konspektów . Postanow iono, że każdy 
w yk ładow ca p rzygo tu je  konspekt, konspekty będą 
p rze jrzane na w spólne j naradzie i  n a jle p ie j opra­
cowany konspekt będzie przepisany d la  w szyst­
k ich  w ykładow ców .

P ierwsze szkolenie na tem at: „W czo ra j i dziś w s i 
p o ls k ie j“  odbyło  się 3 g ru d n ia  1952 r. w  usta lonych 
10 punktach  pow ia tu . W szkoleniu w zię ło  u dz ia ł 
91 so łtysów  na ogólną liczbę 98 oraz 177 a k ty w i­
stów ; w  dyskus ji nad re fe ra ta m i zabrało głos 93 
słuchaczy.

Już pierwsze szkolenie poza dob rym i w y n ik a m i 
w ykaza ło  sporo niedociągnięć, popełn ionych prze* 
P rezyd ia  GRN, a naw et przez P rezyd ium  PRN.

W  A n d rychow ie  nie wyznaczono sa li w yk ła d o ­
w e j, co spow odow ało jednogodzinne opóźnienia 
w yk ła d u ; nie uzgodniono, kogo z a k tyw u  na leży 
zaprosić na szkolenie i w  p ie rw szym  szko len iu  n ia  
w z ią ł udz ia łu  ani jeden a k tyw is ta . W  M akow ie  n ia  
ogrzano sali w yk ła d o w e j. N ie  przygotow ano sa li 
w  S tryszow ie  i W ieprzu. Pod względem  organiza­
cy jn y m  lep ie j w yp a d ły  dwa następne szkolenia. 
Jednakże P rezyd ium  PRN zapom niało, że P rezy­
d iu m  GRN w  M ucharzu  reorganizow ało  się i że na 
ten p u n k t szko len iow y należało zw róc ić  specja lną
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uwagę. W M ucharzu  na szkolenie p rzyb y ło  zale­
d w ie  3 sołtysów  i  szkolenie m usia ło  być przełożone 
»a in n y  dzień.

Szkolenie odbyw a się w  każdą sobotę od go­
dz in y  9-ej. W  A ndrychow ie , K a lw a r i i  i  B udzow ie 
szkolenie odbyw a się we środy, czw a rtk i i  p ią tk i, 
u a k i sposób u łożenia kalendarza zajęć okazał się 
słuszny: k iedy zachorow ał w yk ładow ca z W ieprza, 
^ ó g ł  g ° zastąpić w yk ładow ca z Budzowa.

W  szkoleniu sołtysów  uczestniczy zbyt m ała 
liczba kob ie t i  m łodzieży. N ie  w szystkie p rezyd ia  
pom yśla ły  o tym , aby porozum ieć się zawczasu 
z k ie ro w n ika m i zakładów  pracy celem w y jednan ia  
zw o ln ien ia  na czas szkolenia, co początkowo u tru d ­
n ia ło  p rzybyw an ie  słuchaczy na kurs. M im o  popeł­
n ionych  błędów szkolenie sołtysów  i a k tyw u  ero 
madzkiego spełnia sw oją ro lę, czego dowodem jest 
żyw a dys.cusja i zainteresowanie szkoleniem  oraz 
duża stosunkowo frekw encja . W  W adowicach na

S ST  S? ° leniU na 45 zaProszonych w zię ło  u d z ia ł 4u osob, z czego 22 osoby zab ie ra ły  g łos
w  dyskusji. Z in ic ja ty w y  P rezyd ium  PRN na szko­
le n iu  omawia się poszczególne typ y  s ta tu tów  spó>- 
d z ie lm  p rodukcy jnych ; w  tych  zajęciach m ają obo- 
w iązek uczestniczyć wszyscy p racow n icy p rezy-

 ̂Doceniając znaczenie tegorocznego szkolenia 
so łtysów  i a k tyw u  grom adzkiego ze w zględu na 
zbliżające się w yb o ry  do rad narodowych, P rezy - 
d m m  PRN postanow iło  wezwać do w spółzaw od- 
E‘ ' ‘ Wa lr-ne po w ia ty  w o j. k rakow skiego oraz po- 
t^c. ególne p u n k ty  szkolenia w  pow iecie: 1) pod 
względem  organ izacji samego szkolenia, 2) fre ­
k w e n c ji na szkoleniach, 3) punktua lnośc i w  rozpo­
czynaniu w yk ładów , 4) obecności poszczególnych 
Buchaczy, 5) ilośc i zabiera jących glos w  dysku - 
s j., 6) przegotowania odpow iednich konspektów .

P -"ezydlum P R N , chcąc zapewnić rów nież lep - 
3‘ kom ro ię  i opiekę nad szkoleniem, pcd ie ło  

uchwa.ę, nakładającą odpcw iedzialność na każde­
go z czionkow P rezyd ium  za k ilk a  pu n k tó w  szko- 
ten.owycn. Postanow iono opracować w ykresy  po-
w -H  C'°  o rie n to w a n ia się w  przebiegu wspólza-

-n .c.w  a m iędzy poszczególnym i punktam i.

J. M a lczyk
k ie r. Ref. Org. P rezyd ium  PR N  

w  W adowicach

B t  DŻET DODATKO W Y MRN W SZCZECINIE

lc , r f ° dCi aS Uchwalan ia  budżetu terenowego na 
w i - / -  Kom isj a F inansów, Budżetu i P lanu M R N  
j  , cjzec-nie w ysunęła  szereg dezyderatów  co do 

4,a ° ^ e§ ° zaspokojenia potrzeb mas p ra cu ją - 
n 'C *V V Szczecinie- Jednak ani K om is ja , ani Rada 
, . °m aga ły się zwiększonego udz ia łu  w  docho-

0So rioPaństw ow ych  rozum iejąc, że przyśp ie - 
2at,_U, ro - ,v° ju  gospodarczego m iasta, coraz lepsze 
p racu '5°'ienie potrzeb' bytov/o  -  k u ltu ra ln y c h  mas 
Eame iJąC>u h zależy od in ic ja ty w y  i gospodarności 

• racy, od dobre j p racy je j aparatu  oraz od

w yko rzys tan ia  aktyw ności mas pracu jących w  w a l­
ce o powiększenie rentowności gospodarki tereno­
w e j, od w łaściwego organizowania in ic ja ty w y  ro ­
b o tn ikó w  i  in te lig e n c ji pracującej w uruchom ie­
n iu  n iew ykorzystanych rezerw.

W czasie w ykonyw an ia  budżetu na rok  1952 
P rezyd ium  M R N  w  Szczecinie osiągnęło dz ięki 
w łasne j in ic ja ty w ie  i  gospodarności ponadplano­
w e dochody w  sumie 2.100.000 zł.

Ponadplanowe dochody uzyskano przez u ru -  
chom ienie rezerw, tkw iących  w  kom una lnych 
i  p rzem ysłow ych przedsiębiorstwach terenow ych 
oraz w  P rzedsiębiorstw ie Robót R ozbiórkowy c . 
D z ięk i w ys iłkom  załóg z tych przedsię io rs „w  
po tra fiono  w ykorzystać lepie j moc produkcy jną  
i  nowe źródła oszczędności w  gospodarce m ateria ­
łow e j i  w  eksploatacji urządzeń oraz zastosować 
uspraw n ien ia  organizacyjne. W  ten sposob uzy­
skano obniżenie kosztów w łasnych, a tym  s a in jn i
zw iększono dochodowość . przedsiębiorstw , umozz.
w ia ją c  powiększenie prze lew ów  do budżetu tere 
nowego z kom una lnych i  przem ysłow ych przedsię­
b io rs tw  terenowych o 558.934 zł, a z Przedsięom*. 
stw a Robót R ozbiórkow ych o 173.421 zł. ^

C yfrow o  najpoważniejszą pozycję w  ponadpla­
now ych dochodach uzyskanych przez M RN w  
Szczecinie stanow ią w p ły w y  z podatków  tereno­
w ych, zwiększone o kw otę  1.277.838 zł. , .

W zrost w p ływ ó w  z tego źródła nie b y ł w y n i­
k iem  „p rzykręcen ia  śruby podatkow ej“ , lecz w .a - 
ściwej pracy aparatu finansowego P rezyd ium  
M R N . P rzedterm inow e w ykonyw an ie  i  prze. ra ­
czenie p lanów  p lanów  finansow ych zależy nie ty l ­
ko od sum iennej p racy u rzędn ików  w  zakresie 
aktua lizow an ia  w ykazów  podatków  i  w ykazów  
zaległości podatkow ych, ale przede w szystkim  o 
stopnia zwalczania p rzeżytków  w  b iu rokra tyczny cn 
metodach pracy, od u terenow ien ia  działalności apa­
ra tu  finansowego, od zrozum ienia jego ro li w  za­
kresie uśw iadom ienia p ła tn ikom  ich obywa e s.vi- 
go obow iązku ja k  najszybszego w ykonania  w  ca.ej

zobowiązań podatkowych.peł " l  ZUUUWidńau j j ---
Uzyskanie ponadplanowych dochodow um ozL- 

w iło  zaspokojenie szeregu dodatkow ych potrzeb V, 
zakresie ochrony zdrow ia  m ieszkańców Szczf ^  
W  Szp ita lu  M ie jsk im  zostanie o tw a rty  oddzi 
chorób w ew nętrznych oraz wyre^ 0n^ Vâ ei^ f J  
n ia  szpitalna. Zapewniono środki dla M ie sUej 
P rzychodn i Specjalistycznej na pokrycm  kos tow 
transpo rtu , dz ięk i czemu um ożliw iono Prze'v0“ - 
le ka rzy  ni w iz y « , domowe do obło me chory eh. 
W  dzielnicach robotniczych, skąd tru d  1
chać do ośrodków zdrow ia wyposaży się nowe 
izby  porodowe. W yrem ontow any zostanie hu^  
„ c k  Poradni M a ik i i  M . c k ,  oraz 
sfinansowanie powyższych
budżet dodatkow y 1,5 m ' h ° n * J . dodatkowego

Przeszło pół m ilio n a f  " ¿ ^ ń  gospodarki ko- 
przeznaczono na popra \ ę - „ suniecie w  znacz- 
m una łne j Suma ta pozwo i k tó rą
nei m ierze starej o w ie lok ro tn ie
ludność m iejscowa z ośw ietlenie
w skazyw a li, m ianow ic ie  niedostateczne
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u li? . U chw a lony budżet doda tkow y u m o ż liw i roz- 
sze-zenie sieci ośw ie tlen ia  u lic , za insta low anie  
sygna lizac ji św ie tlne j na n a jru ch liw szym  sk rzy ­
żow aniu, postaw ien ie  now ych  znaków drogow ych, 
w ykonan ie  szyldów  u licznych  oraz napraw ę chod­
n ik ó w  i  dróg m ie jsk ich .

Nr 3 (237)’

Ponadto b lisko  90.000 zl przeznaczono na w y ­
konanie  prac geodezyjnych zw iązanych z pom ia­
ra m i terenu, k tó re  są konieczne do rozbudow y 
m iasta. S finansow anie ich  p rzyczyn i się do szyb­
szego w ykonan ia  zadań budow n ic tw a  m ie jskiego.

St. G ebert

PRA CA  R A D  N A R O D O W Y C H  
N A D  U M A C N IA N IE M  I  ROZ­
W O JEM  S PÓ ŁD ZIE LC ZO ŚC I 
P R O D U K C YJN EJ W  POW . O PA ­

T O W S K IM

W  pow. opatow skim  is tn ie je  
obecnie 13 spó łdz ie ln i p ro d u k c y j­
nych  i  18 ko m ite tó w  założycie l­
skich. Jeżeli w eźm iem y pod uw a­
gę, że w  1949 r. pow sta ła p ie rw ­
sza spó łdz ie ln ia  p rodukcy jna , w  
1950 r. druga i aż w iosną 1952 r. 
trzecia, to założenie od w iosny 
1952 r. do c h w ili obecnej 10 spół­
dz ie ln i p ro d u kcy jn ych  należy u - 
znać za osiągnięcie.

Gdzie szukać przyczyn słabego, 
przez tak  d łu g i okres, rozw o ju  
spółdzielczości p rodukcy jne j?  
P rzyczyn  tych  było n ie w ą tp liw ie  
szereg, ale jedną z g łów nych  b y ­
ła słaba wówczas praca rad na­
rodow ych. P rezyd ium  PRN uw a­
żało jeszcze wówczas, że troska 
o rozw ój spółdzielczości p ro d u k ­
cy jn e j należy w y łączn ie  do K P  
PZPR.

N ieana lizow an ie  sp raw y spół­
dzielczości p ro d u kcy jn e j na po­
siedzeniu P rezyd ium  PRN  by ło  
błędem. D op iero  na sesji PRN 
15. X I. 1952 r, opracowano zada­
n ia  dla P rezyd ium  PRN.

Obecnie, m im o. że sytuacja  
zm ien iła  się, jest jeszcze niezado­
w ala jąca. C hłopom  organ izu jącym  
spó łdzie ln ię  W ydz. R o ln ic tw a  i 
Leśn ictw a, ja k  rów n ież inne w y ­
d z ia ły  i  re fe ra ty  n ie udz ie la ją  na­
leżyte j pomocy.

B ra k  dobrego p rzyk ła d u  ze s tro ­
n y  P rezyd ium  PRN źle oddz ia ły­
w a ł na GRN, k tó re  także n ie do­
k ła d a ły , starań, by  w  w iększym  
stopn iu  pomóc chłopom  w  tw orze ­
n iu  spó łdz ie ln i p ro dukcy jnych . 
D opiero jesienią 1952 r. p rezyd ia  
GRN zaczęły na swych posiedze­
niach om aw iać • sprawę spół­
dzielczości p ro d u kcy jn e j. P re ­
zyd ium  GRN w  Iw an iskach

ana lizow ało  tę sprawę 3. X I. 1952 
roku , P rezyd ium  GRN w  Opato­
w ie  1. X I I .  1952 r., P rezyd ium
GRN w  Częstocicach 2. X I I .  1952 r. 
u R N  w  Czyżowie Szlacheckim  i  
GR N  w  W ojciechow icach om aw ia­
ły  sprawę spółdzielczości p ro d u k ­
cy jne j na sesji 17.X.1952 r., GRN 
w  Saclowiu om ów iło  tę sprawę 
na sesji w y jazdow e j 25. X . 1952 r.

Wzmożona praca organ izacy jno- 
uśw iadam ia jąca dała w y n ik i. W  
gm. Czyżów Szl. pow sta ły  3 spół­
dzie ln ie  p rodukcy jne , w  gm. W o j­
ciechowice rów n ież 3, a w  gm. 
Sadowię 2.

P rzy  o rgan izow an iu  spó łdz ie ln i 
p ro d u kcy jn e j w  P isarach, gm. 
Czyżów Szl., dużą pomoc okazał 
W. Nogaj, przew odniczący P re ­
zyd ium  GRN, pochodzący z te j 
w łaśnie grom ady. Pomoc ze s tro ­
n y  P rezyd ium  GRN, radnych  ł  
sołtysów , w  szczególności G. Las­
ka i M a linow sk iego , p rzyczyn iła  
Się do zorganizow ania 2 następ­
nych  spó łdz ie ln i w  gm. Czyżów 
Szl., a m ianow ic ie  spó łdz ie ln i w  
Prusach i  w  Jankow icach.

W  organ izow an iu  spó łdz ie ln i 
p ro d u kcy jn ych  b io rą  czynny udz ia ł 
ra d n i i so łtysi. W  gm. O patów  
przew odniczącym  nowozałożonej 
spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn e j w  B rze- 
z iu został członek PRN, R. B a rt­
k iew icz. W tejże gm in ie  przew od­
niczącym  spó łdz ie ln i p ro d u k c y j­
nej w  Rosochach został w yb ra n y  
sołtys, a k ty w n y  o rgan iza to r te j 
spó łdz ie ln i, St. K w aśn iak. Trzeba 
dodać, że p rzy  zakładan iu  te j 
spó łdz ie ln i w ie le  p racy  w ło ży ł 
radny  GRN, A. S tarzom ski.

P rzew odniczącym  spó łdz ie ln i 
p ro d u kcy jn e j w  Jałowęzach, gm. 
Sądowo, jes t członek GRN St. K u ­
charski.

Na p racy GRN w  tych  gm i­
nach, gdzie ro zw ija  się spó łdzie l­
czość p rodukcy jna , p o w in n y  się 
w zorow ać p rezyd ia  GR N  w Bo-

dziechowie, Łagow ie, M o d lib o rzy ­
cach, M a lkow icach , P ió rko w ie  i  
W aśniow ie.

W ciąż b ra k  dostatecznego zro­
zum ien ia  dla sp raw y zakłada­
n ia  i w zm acnian ia  spółdzielczości 
p ro d u kcy jn e j w śród p ra co w n ikó w  
PZGS i  w iększości GS. W p ra w ­
dzie GS Opatów, B o ria  i  k i lk a  
in n ych  przychodzą z pomocą za­
rów no  is tn ie jącym  spó łdz ie ln iom  
p ro d u kcy jn ym  ja k  i  p racu jącym  
chłopom, jednak  większość GS, ja k  
św iadczą o tym  liczne skarg i i  
zażalenia zgłaszane do P rezyd ium  
PRN, n ie  za jm u je  się rozw o jem  
spółdzielczości. Sprawę tę p o w in ­
n y  rea lizow ać w spó ln ie  z PZGS 
P rezyd ium  PRN, a prezyd ia  GR N  
w spó ln ie  z GS.

System atyczna pomoc rad  na­
rodow ych dla pracu jących chło­
pów  pow inna  p rzyczyn ić  się w  
coraz w iększym  stopn iu  do popu­
la ryza c ji spó łdz ie ln i p ro d u k c y j­
nych i gospodarczego ich  wzm oc­
n ien ia .

T. R olak
in s tr. org. P rezyd ium  PRN 

w  Opatow ie

P R E Z Y D IU M  PRN W  G R A JEW IE  
Z W A L C ZA  K U M O TER STW O

Jaskraw e p rze ja w y  ku m o te r­
stw a w ys tą p iły  w  P rezyd ium  
GRN w  Wąsoszu, gdzie zastępca 
przewodniczącego, Józef G órski, 
bezpodstawnie zastosował sobie 
ulgę w  podatku  g ru n to w ym  i  
p rzyznaw a ł u lg i chłopom , k tó rz y  
n ie  p o w in n i z u lg  korzystać. P rzy ­
znaw ał u lg i rów n ież ku łakom .

G órski zan iedbyw a ł pracę w. 
P rezyd ium ; w sku tek  jego  n iedba l­
stw a w  K o leg ium  O rzeka jącym  
w n iosk i o uka ran ie  leża ły  bez 
rozpatrzen ia  od czerwca, odw oła­
n ia  od g rzyw ie n  nie b y ły  za ła t­
w iane od lipca  i  s ierpnia.

Na sesji GRN w  Wąsoszu od­
w ołano Górskiego ze stanow iska
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zastępcy przewodniczącego P rezy­
d iu m  GRN, a P rezyd ium  PRN 
skie row a o przec iw ko  n iem u spra­
w ę do p roku ra to ra .

Równocześnie P rezyd ium  GRN 
w  W ąsoszu zw o ln iło  d yscyp lin a r­
n ie  z pracy re fe ren tkę  podatkow ą, 
a także re fe ren tkę  w o jskow ą za 
zaległości w  pracy, zobow iązując, 
aby w  okresie w ypow iedzen ia  u - 
sunęła zaniedbanie w  referacie.

Te p rzyk ła d y  z p racy P rezyd ium  
GR N  w  Wąsoszu P rezyd ium  PRN 
om ów iło  ze w szys tk im i p rezyd ia ­
m i GRN i  MRN.

*

W Y N IK I A K C J I O S IED LE Ń C ZE J 
W  POW. G R A JE W S K IM

A naliza  przebiegu a k c ji osied­
leńczej w  pow. g ra je w sk im  w  ro ­
k u  1952 przeprowadzona na jed ­
n y m  z posiedzeń P rezyd ium  PRN 
w ykaza ia . że p lan, k tó ry  p rze w i­
d yw a ł w yjazd na nowe gospodar­
s tw a  10 rodzin, przekroczono, w y ­
jecha ło  bow iem  35 rodzin.

P rezyd ium  PRN s tw ie rdz iło , że 
je dnak  pom im o pozornie dobrych 
W yn ików  popełn iono b łędy. W 
Pow. g ra jew sk im  pow inno  być 
w ięce j rodzin w yjeżdża jących na 
n °w e  gospodarstwa. N ie  przepro ­
wadzono jednak w łaśc iw e j a kc ji 
uśw iadam ia jące j.

A kc ję  p ro w a d z ił jedyn ie  W y­
dz ia ł R o ln ic tw j i Leśn ic tw a  P re­
zyd iu m  PRN oraz in s tru k to rz y  
ro ln i, natom iast n ie  w łączy ły  się 
«o p racy ani ZSCh, an i ZM P, ani 
naga Kobiet.

N iektó re  prezyd ia  GRN 
^ a- y ły  sprawę; np. z gm i 

> z gm iny Białoszewo 
g e jsze  gm iny i zniszczone

WT y> n ie w y iechała a na  rodzina.

A k c ji  osiedleńczej n ie omav 
no na posiedzeniach prezyd: 
GRN i me włączono do p racy

ro la -vcl1- P rezyd ium  PRN 
stanow iło :

1- Zobowiązać prezyd ia  G1 
a y  na odprawach sołtysów  or 
w ić  uchwalę P rezyd ium  Rządu 
spraw ie  akcji osiedleńczej, w 
czając do om aw ian ia  tych  zag, 
n ień  w ykładow ców , k tó rzy  p 
^ 2 ^ ^ '  Szkolenie sołtysów, 
i  p R ( ? ° ^ o w i9zać prezyd ia  M! 
1 GRN do analizow an ia  na pos

dzeniach a k c ji osiedleńczej w spól­
n ie  z kom is ją  ro lną.

3. Z w ró c ić  się do zarządów 
pow ia tow ych  ZSCh, L ig i K ob ie t 
i  ZM P, aby za pośrednictw em  
sw ych o rgan izac ji gm innych  i 
g rom adzkich  p ro w a d z iły  akcję 
propagandową.

4. W ykorzystać do propagan­
dy  rad iow ęzły.

5. W łączyć do a kc ji p racow n i­
ków  re fe ra tu  za trudn ien ia , k tó rzy  
prow adząc w erbunek s iły  robo­
czej jednocześnie p o w in n i oma­
w ia ć  znaczenie a kc ji osiedleńczej.

K. Terlecki
członek P rezyd ium  PRN 

w  G ra jew ie

P O W O ŁA N IE
K O M IT E T Ó W  B LO K O W YC H  

W  B R O D N IC Y

oraz u lice  wchodzące w  zasięg da­
nego kom ite tu  blokowego.

Ponadto osoby wyznaczone na 
naradzie pow iadom iły  m ieszkań­
ców b loków  o m ających się od­
być w yborach i om aw ia ły z miesz­
kańcam i znaczenie i zadania ko­
m ite tów  blokowych.

■Wybory we w szystkich blokach 
przeprowadzono m iędzy 14 lis to ­
pada i 3 g rudn ia  1952 r. Do ko­
m ite tów  weszło 55 męzczyzn, 60 
kobiet, 21 przedstaw ic ie li m ło ­
dzieży, razem 136 osób. F rekw en­
cja na zebraniach wyborczych 
sięgała 32%.

Po wyborach. P rezyd ium  M RN 
przeanalizow ało przebieg w ybo­
ró w ; na podstaw ie sprawozdań 
w yborczych stw ierdzono, że spo­
łeczeństwo słabo jeszcze o n e n iu - 
je  się w  zakresie dzia łania kom i­
te tów  blokowych.

Spraw ę pow o łan ia  kom ite tów  
b lokow ych  n ie jednokro tn ie  po ru ­
szano na P rezyd ium  M RN, lecz 
za każdym  razem nie można by­
ło usta lić, w  ja k i sposób przystą­
p ić  do w yborów . Często starano 
się tłum aczyć, że ja ko b y  kom ite ­
ty  b lokow e m ają zastosowanie je ­
dyn ie  w  m iastach stanow iących 
pow ia ty . D z ięk i a rtyku ło m  za­
m ieszczonym w  .,Radzie Narodo­
w e j“  P rezyd ium  M RN doszło do 
przekonania, że i w  B rodn icy  po­
w in n y  być u tw orzone kom ite ty  
b lokowe. P rezyd ium  M R N  podję­
ło  uchw ałę o pow o łan iu  kom ite ­
tó w  b lokow ych . W  tym  celu 
w y typ o w a no  dzie ln ice wchodzą­
ce do poszczególnych b loków . 
Ustalono, że w  B rodn icy  powsta­
nie 20 ko m ite tów  b lokow ych. 
Spośród członków  rady  i pracow ­
n ikó w  P rezyd ium  wyznaczono 
pre legen tów  do obsłużenia ze­
b rań  w yborczych. Zw ołano nara­
dę roboczą zapraszając przedsta­
w ic ie li o rgan izac ji po litycznych, 
zw iązkow ych, L K , ZMP, LP Ż  
oraz w szystk ich  pre legentów . Na 
naradzie zapoznano z in s tru kc ją  
K a n ce la rii Rady Państwa uraz 
przedyskutow ano fo rm ę przepro­
wadzenia w yborów  do kom ite ­
tów . Szczególną uwagę zwrócono 
na propagow anie zebrań i w ybo ­
rów . W  ty m  celu opracowano ko­
m u n ik a t do radiowęzła i przygo­
tow ano afisze, w  k tó rych  podano 
datę, godzinę i  m iejsce zebrania

D la  w szystkich kom ite tów  
opracowano in s tru kc ję  dostoso­
waną do loka lnych  w arunków  
i dla każdego kom ite tu  przydzie­
lono opiekuna spośród członków 
rady.

P rezyd ium  M R N  opracowuje 
p lan szkolenia dla przewodniczą­
cych, zastępców i sekretarzy ko­
m ite tów .

J. Kijowiec
sekretarz Prezyd ium  M RN  

w  B rodn icy

O W ŁA ŚC IW Ą  FORMĘ  
PRO TO KO ŁO W  POSIEDZEŃ  

P R EZYD IÓ W  GRN

W ażnym  dokum entem  odzw ier­
cied la jącym  ko lektyw ność dzia ła­
nia prezyd iów  GRN jest n iew ą t­
p liw ie  dobrze opracowany pro to ­
kó ł posiedzenia.

Dotychczas b rak  jest odpowied- 
go w zoru sporządzania p ro to ­
nów posiedzeń prezyd iów  GRN, 
pow oduje, że p ro toko ły  spo- 

dzane są częstokroć niedbale, 
częściej nie podają ani cza- 

trw a n ia  posiedzenia, anl 
ijsca, gdzie ono się odby- 
¡o kto  przew odniczył, n.e 
m ien ia ją  obecnych i nieobec­
ni (uspraw ied liw ionych  i nie 
.raw ied liw ionych ) członków 
zydium , obecnych na posiedze- 
osób spoza p rezyd ium  itp .
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O pie ra jąc się na obow iązu jącym  
wzorze p ro toko łów  posiedzeń p re ­
zyd iów  W oj RN i PRN, uważam 
za w łaściw e w prow adzen ie  je d ­
no litego  schematu p ro toko łów  po­
siedzeń p rezyd iów  GRN, ponieważ 
ta k i schemat może w dużym  stop­
n iu  p rzyczyn ić  się do d o k ła d n ie j­
szego opracow yw ania  p ro toko ­
łów

Ponadto schemat z odpow ied­
n im  nad ruk iem  skraca czas pisa- 
n ia  p ro to ko łu  W schemacie p ro ­
toko łu  pow inno być przeznaczone 
m iejsce na oznaczenie kolejnego 
num eru  łamanego przez rok, data 
i m iejsce posiedzenia, godzina 
rozpoczęcia -  godzina zakończe­
nia obrad nazwisko p rzew odn i­
czącego, nazwiska obecnych, naz­
w iska nieobecnych u sp ra w ie d li­
w ionych  i n ieuspraw ied liw ionych , 
nazw iska osób spoza prezyd ium , 
k tó re  b ra ły  udzia ł w posiedzeniu, 
porządek obrad (2 pierwsze p u n k ­
ty  są stałe p rzy jęc ie  p ro toko łu  
poprzedniego posiedzenia; spraw o­
zdanie członków  p rezyd ium  z w y - , 
konania  uchw ał), w ykaz uchw a ł 
pod ję tych  na posiedzeniu (N r 
uchw a ły , zaznaczenie, na k tó re j 
s tron ie  p ro toko łu  zamieszczono 
uchw ałę, treść uchw ały, nazw isko 
odpow iedzia lnego za w ykonan ie  
i te rm in  w ykonania ), w ykaz spra­
wozdań z w ykonan ia  uchw a ł pod­
ję tych  na posiedzeniu (N r uchw a­
ły , k tó re j do tyczy sprawozdanie, 
treść uchw a ły , strona pro toko łu , 
uw ag i) oraz w ykaz dokum en tac ji 
p ro to ko łu  (liczba porządkow a, za­
znaczenie, którego p unk tu  porząd­
ku  obrad dotyczy dokum ent, na­
zwę (rodzaj) załącznika i ilość 
s tron) W yd rukow an ie  na wzo­
rze pierwszego stałego punktu  
porządku obrad, „P rzy jęc ie  p ro ­
toko łu  poprzedniego posiedzenia“  
będzie p rzypom inać obow iązek
te rm inow ego opracow yw ania, p ro ­
to ko łó w  i w ysy ła n ia  ich odpisów 
do w ładz zw ierzchn ich , a d ru g i 
s ta ły  p u n k t: „Spraw ozdan ie
cz łonków  p rezyd ium  z w yko n a ­
n ia  u chw a ł“  p rzyczyn i się do 
podniesienia d yscyp lin y  w yko n a ­
n ia  uchw ał.

W prow adzenie  w  schemacie 
p ro to ko łu  ru b ry k  do w pisan ia  
u ch w a ł pod ję tych  na posiedzeniu 
i  w ykazu  sprawozdań z w ykona ­
n ia  uchw a ł u ła tw i prow adzenie  
k o n tro li w ykonan ia  uchw a ł.

P ro toko ły  p ow inny  być. sporzą­
dzane na m aszynie w  dwóch 
egzem plarzach; odb itkę  w ysy ła  
się do p rezyd ium  PRN.

F. Wiśniewski
p ra co w n ik  P rezyd ium  PRN

w Lub a rto w ie

R EO R G A N IZA C JA  K O M ITE T Ó W
B LO K O W YC H  W K R A K O W IE

Uchwałą MRN z 28 lutego 1950 
roku powołano w K ra ko w ie  ko ­
m ite ty  blokowe, re jonow e i ob­
wodowe i K om is ję  K o m ite tó w  
B lokow ych. U tw orzen ie  kom ite ­
tów  m ia ło  na celu zgodnie z 
b rzm ien iem  uchw a ły :, „z a k ty w i­
zowanie i w ciągnięcie mas p ra ­
cujących, zorganizowanych w ze­
społach b lokow ych , jako  czynn i­
ka in ic ja ty w y  oddolnej do . w spół­
udzia łu  w a d m in is tra c ji lo k a ln e j“ . 
Jednakże przeszło dw u le tn ie  do­
św iadczenie w ykazało, że w ie lo in - 
stancyjność, zam iast zbliżyć, od­
d a liła  M R N  i P rezyd ium  od m ie ­
szkańców.

P rezyd ium  M R N  p rzys tą p iło  z 
końcem paźdz iern ika  1952 r. do 
reorgan izac ji ko m ite tów  zgodnie 
z in s tru kc ją  K a n ce la rii Rady Pań­
stwa

W zw iązku z ty m  now y p ro ­
je k t s ta tu tu  p o s taw ił ja ko  naczel­
ne założenie pow iązanie każdego 
radnego w terenie z pracą ko m i­
te tów  b lokow ych  i znosi is tn ie ją ­
ce dotychczas ko m ite ty  re jonow e 
i obwodowe oraz K om is ję  K o m i­
te tów  B lokow ych , skracając okres 
za ła tw ian ia  spraw  i  znosząc ró w ­
nocześnie m ożliw ości fo rm a lizo - 
w an ia  i b iu ro k ra tyzm u . M R N  
23. X II .  1952 r. uchw a liła  s ta tu t, 
uw zg lędn ia jąc  w ie le  popraw ek 
w n ies ionych  w  czasie dyskus ji. 
Zgodnie z now ym  sta tu tem  na 
w szystk ich  radnych ciążą obec­
n ie  poważne i odpow iedzia lne za­
dania. Radni obow iązani są zw o­
ływ a ć  zebran ia  m ieszkańców b lo ­
ków , om aw iać na tych  zebraniach 
u chw a ły  M R N  i p rzedstaw iać ra ­
dzie skarg i i  życzenia ludności, 
czuwać nad w yko n yw a n ie m  p la ­
nów  p racy  ko m ite tó w  b lokow ych  
oraz składać półroczne spraw ozda­
n ia  z dz ia ła lności ko m ite tó w  po­
zostających pod ich  opieką. W  ten 
sposób przed każdym  ra d n ym  po­

staw ione zostało konkre tne  zada­
n ie  w iążące go z terenem.

J. Ganszer
p ra cow n ik  P rezyd ium  M R N  

w  K ra ko w ie

P R O D U K T Y W IZ A C JA  K O B IE T  
W  TO R U N IU

P rezyd ium  M RN w T o ru n iu  ju ż  
w  1950 r. p rzys tąp iło  do p ro d u k - 
tyw iza c ji kob ie t na terenie m ia ­
sta Torun ia .

Początkowo akcja ta przebiega­
ła w sposób n ieskoordynow any. 
Lecz już  w  I  półroczu 1951 r. 
dz ięk i w spó łpracy K o m is ji P racy  
i Pomocy Społecznej, K o m is ji 
P lanow ania  Gospodarczego oraz 
R efera tu  Pracy i Pomocy Społ. 
P rezyd ium  M RN akcja  dała w y ­
n ik i. W osta tn im  czasie naw iąza­
no rów n ież ko n ta k t z ko m ite ta m i 
b lo ko w ym i i z obw odow ym i ko­
m ite ta m i F ron tu  Narodowego.

Przeprow adzano co m iesiąc ana­
lizę  stanu za trudn ien ia  w  poszcze­
gó lnych zakładach pracy, badając 
równocześnie w a ru n k i p racy i w  
m ia rę  m ożliw ości mężczyzn zastę­
powano kob ie tam i.

W 1952 r. skontro low ano 71 za­
k ładów  pracy. Co m iesiąc o rgan i­
zowano rów nież narady robocze z 
udzia łem  p rze d s ta w ic ie lk i W ydz. 
Kobiecego K M  PZPR, p rzew odn i­
czącej L ig i K ob ie t, p rzedstaw i­
c ie lk i ZM P  i SP.

Spraw ę p ro d u k ty w iz a c ji ko b ie t 
rozpa tryw ano  co k w a rta ł na po­
siedzeniach P rezyd ium  M RN.

W zw iązku ze stale w zras ta ją ­
cym  zapotrzebowaniem  na siłę ro ­
boczą Sam odzielny R efera t Za­
tru d n ie n ia  ro zw in ą ł na szeroką 
skalę akcję propagandową, nada­
jąc  przez m ie jscow y rad iow ęze ł 
odpow iednie  hasła, w yw iesza jąc 
w  zakładach p racy u lo tk i i w yd a ­
jąc  gazetkę ścienną.

W 1952 r. 700 kob ie t ob ję ło  sta­
now iska  zajm owane daw n ie j przez 
mężczyzn: 2 ko b ie ty  p racu ją  ja ko  
te le techn icy, 10 kob ie t jest k ie ­
ro w n ik a m i p ro d u kc ji, 18 k ie ro w ­
n ik a m i oddziałów , 7 m a js tra m i, 
jes t 65 brygadzistek, 307 p racu je  
p rzy  obsłudze maszyn (przy heb­
la rkach , tokarkach , w ie rta rka ch , 
sz lif ie rka ch  itp .), 8 kob ie t jest to­
ka rzam i, 3 ślusarzam i, 5 spawa­
czami, 5 sz lifie rzam i.



Nr 3 (237) RADA NARODOWA 25

W M ie jsk im  P rzeds ięb io rs tw ie  
K o m u n ika cy jn ym  p racu ją  52 ko­
b ie ty  jako k o n d u k to rk i, 2 w  cha­
rak te rze  m otorn iczych. W  straży 
przem ysłow ej 2 ko b ie ty  pe łn ią  
fu n k c ję  s trażn ików , a w  straży 
pożarne j 6 kobiet.

.Tako woźnych, p o rtie ró w , szat­
n ia rz y  system atycznie za trudn ia  
S'ę kobiety. W  T o ru n iu  81 kob ie t 
je s t przodow nicam i pracy, 15 ko­
b ie t rac jona liza to ram i oraz 27 ko­
b ie t odznaczono za pracę zawo­
dową.

O piera jąc się na dotychcza­
sowych doświadczeniach postano­
w iono  w bieżącym roku  p row a­
dzić w  kom ite tach b lokow ych  na 
w ieczorach dyskusy jnych  z miesz­
kańcam i b loku dalsze uśw iadam ia­
n ie  n iepracu jących kob ie t o kon ie­
czności podjęcia p racy i  p łynących 
korzyściach m a te ria lnych , objąć 
szkoleniem  p rzyn a jm n ie j 50% 
k o b ie t za trudn ionych  w  poszcze­
gó lnych zakładach pracy, poczy­
n ić  starania w  celu zw iększenia 
ilo śc i ż łobków  przyzak ładow ych , 
ro zw ija ć  akcję propagandow ą 
Przez wciągnięcie do a kc ji nau­
czyc ie li celem uśw iadam ian ia  m ło ­
dzieży żeńskiej opuszczającej 
szkoły, zobowiązać zakłady p ra ­
cy  do przeprow adzania  na na­
radach m iesięcznych specja lnych 
pogadanek na tem at a k ty w i­
zac ji zawodowej kob ie t i do ota­
czania tro sk liw ą  opieką kob ie t 
W yróżn ia jących się w pracy oraz 
Zastąpić męzczyzn pe łn iących 
unkc je  inkasentów  s iłam i kob ie­

cym i, w  w iększym  niż dotychczas 
opniu zatrudniać kob ie ty  w ad- 
m s trac ji państw ow ej, w urzę-

oraz w  hCZt°WyCh’ ''ako listonoszy

F. Berdowski
CZ 0nek P rezyd ium  M RN 

w Toruniu

POSEŁ GABRYL  
r>n-rx£GLASZA W NIO SKI
d o t y c z ą c e  u s p r a w n i e n i a  

PRACY r a d y

« sesi i  W oj RN w Gdańsku, 
K tóra odbyła się 16 i 17 g rudn ia  

roku, w z ię li rów n ież udzia ł 
posłow ie i zastępcy posłów do 
L u -  Polskiej Rzeczypospolitej

M. in. poseł G ab ry l, członek 
W oj. RN w  Gdańsku, postaw ił 
w n io sk i m ające na celu ulepsze­
n ie  p racy rady:

1) Wszyscy cz łonkow ie  W oj. RN 
p o w in n i zb io row o zaprenum ero­
wać d w u tyg o d n ik  „Rada Narodo­
w a “  za pośredn ictw em  P rezyd ium . . ,
Przez stałe czytanie pisma radn i podwyższonych uposażeń 
w e jdą  w  ściślejszy k o n ta k t z

stawek płac dla p racow n ików  f i ­
zycznych i um ysłow ych, a na­
stępnie p rzeprow adzili kon tro lę  
w różnych przedsiębiorstwach, 
sprawdzając, czy w poszczegól­
nych zakładach pracy w yw ieszo­
no nowe tabele płac oraz jak  od­
byw a się w yp ła ta  w yrów nan ia

w y ­
daw n ic tw em , k tó rem u będą do­
starczać uw ag o swej pracy i za- • 
poznawać się z dośw iadczeniam i 
innych  rad narodow ych.

2) C złonkom  rady  poza zaw ia­
dom ien iem  o sesji należy dostar­
czać tezy re fe ra tów  — u ła tw i to 
P rzygotow an ie  się członków  rady 
do dyskus ji.

P rezyd ium  pow inno  opraco­
w yw ać  dla prasy tygodn iow e b iu ­
le tyn y , k tó re  będą zapoznawać 
ludność z osiągnięciam i rad naro­
dow ych w w o jew ództw ie .

W ykonan ie  tych  w n iosków  n ie ­
w ą tp liw ie  p rzyczyn i się do u- 
sp raw n ien ia  p racy  rad narodo­
w ych  i  pog łęb i ich  w ięź z lud ­
nością. S. S.

Korespondenci piszą również 
o spółdzielczości produkcyjnej

N A S I K O R ESPO N D EN C I 
Z A W IA D A M IA J Ą

Korespondenci piszą na temat 
uchwały Rady M inistrów  

z 3 .1. 1953 r.

Ob. Franciszek Kowalkowski, 
p ra co w n ik  Prezydium PRN w  
Kartuzach, zaw iadam ia, iż uchw a­
łę ' je j w ykonan ie  w  gm in ie  omó­
w iono  m. in . na szkoleniu so łty ­
sów. M a ło ro ln i ch łop i z gm iny 
Goręczyno z rozum ie li istotę i cel 
re fo rm y ; zo rgan izow ali dostaWę 
żywca na rok  1953 i w ezw ali 
w szystk ich  chłopów  w  całym  w o­
jew ó d z tw ie  do w spó łzaw odnictw a 
w p rzed te rm inow ym  w ykonan iu  
rocznego p lanu dostaw.

Gb. M arian Nowacki, przewod­
niczący Komisji Finansów, Budże­
tu i Planu M R N  w Szczecinie, ko­
m u n iku je , iż po ogłoszeniu uchw a­
ły  członkow ie  K o m is ji zg łos ili się 
do dyspozycji P rezyd ium  MRN. 
C złonkow ie  K o m is ji współpraco­
w a li z P rezyd ium  MRN przy w y ­
daniu  in s tru k c ji o podwyżce plac, 
udzie la jąc jednocześnie in fo rm a c ji 
w przedm iocie  stosowania nowych

Gb. Julia Dietrich, kierownik  
Referatu Organizacyjnego Prezy­
dium PRN w Sławnie, zaw iada­
m ia, iż w  powiecie is tn ie je  41 spół­
dz ie ln i p rodukcy jnych , w ostat­
n ich k ilk u  miesiącach powstało 9 
now ych spółdzielni i poważna 
ilość kom ite tów  założycielskich, a 
do is tn ie jących spółdzie ln i p rzy­
stąp iło  31 nowych członków. Roz­
rachunk i roczne w spółdzielniach 
poprzedziło  szkolenie zorganizo­
wane przez Prezyd ium  PRN. Szko­
lenie rozpoczęto 2 grudn ia  ub. r.; 
w z ię ły  w n im  udzia ł kom isje re­
w izy jne , kom isje inw en ta ryzacy j­
ne, zarządy spółdzielni, pracow ­
n icy  P rezyd ium  PRN i POM, łącz­
n ie ponad 120 osób Bilanse zam­
kn ięcia  sporządzono we wszyst­
k ich  spółdzielniach do 10 stycz­
nia, a do 14' stycznia przeprowa­
dzono zebrania rozliczeniowe w 
20 spółdzielniach, w czasie k tó rych  
członkow ie spółdzie ln i analizo­
w a li w y n ik i pracy i w ysnuw a li 
w n iosk i na przyszłość.

Ob. Józef Malczyk, kierownik  
Referatu O rgan iza cy jne go  Prezy­
dium PRN w Wadowicach, pisze, 
iż w styczniu br. powstały w pow. 
wadowickim 2 nowe spółdzielnie 
produkcyjne w Choczni i we F iy -  
drychowicach.

Ob. Bolesław Romanowski, pra­
cownik Prezydium PRN w Pa­
słęku, kom un iku je , że na stycz­
n iow e j sesji PRN omawiano roz­
w ó j spółdzielczości p rodukcyjne ] 
w pow iecie i wzrost dochodu spół­
dzielców w roku 1952 W A w a j-
k ach dn iów ka obrachunkowa 
zw iększyła s,g z 14.17 zł w roku 
1951 na 20.50 zł w roku 1952, w  
K ro n in ie  z 13,25 zł na IB.30 zł. 
w Eismontach z 12,30 zł na 19.50 
zł, a w R ychlikach z 12,70 zł na 
34,50 zł.
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N ieste ty korespondenci nasi n ie ­
dostatecznie w iążą w y n ik i w u - 
m acn ian iu  i rozw o ju  spó łdz ie ln i 
p rod u kcy jn ych  z pracą p rezyd iów  
rad narodow ych, z fo rm a m i i m e­
todam i te j pracy.

Inn i korespondenci piszą 
o różnych sprawach

Ob, Feliks Kaczyński, sekretarz 
Prezydium PRN w Kępnie, pisze
0 przygotowaniu sesji PRN, po­
św ięconej dzia ła lności s łużby zdro­
w ia  w powiecie.

„A b y  zapewnić frekw enc ję , dy ­
skusję i zainteresować sesją ja k  
najszersze masy pracu jące — p i­
sze korespondent — P rezyd ium  
PRN i k ie ro w n ik  Ref. O rganiza­
cyjnego zw ró c ili się osobiście do 
k ie ro w n ic tw a  w iększych zakła­
dów pracy i do rad zakładow ych
1 w spó ln ie  p rzedysku tow a li tem a­
tykę  obrad Następnie om ów iono 
tem atykę  sesji na zebran iu  każdej 
załogi, wskazano konieczność za­
in te resow an ia  się dzia ła lnością 
s łużby zd row ia  w  pow iecie oraz 
w ysun ięcia  na sesji k ry tyczn ych  
uw ag, życzeń i  w n iosków  pod je j 
adresem. Na naradach robo tn icy  
w y b ra li delegatów  na sesję, po 
k i lk u  z każdego zakładu; delegaci 
o trz y m a li od swych kolegów  kon­
k re tn y  m a te ria ł do om ów ien ia  na 
sesji i  polecenie złożenia po sesji 
k ró tk ie g o  spraw ozdania na zebra­
n iu  załogi. Podobne narady P re ­
zyd ium  p rzeprow adziło  ze służbą 
zdrow ia  i z ak tyw em  K o m is ji 
Z d ro w ia “ .

W ten sposób P rezyd ium  PRN 
w yręczy ło  K om is ję  Z d row ia  oraz 
radnych, k tó ry m  P rezyd ium  po­
w in n o  pomóc w p rzygo tow an iu  
się do sesji oraz w  opracow aniu 
sprawozdań po sesji.

Z opisanego przez korespon­
denta p rzygo tow an ia  sesji, w idać 
w yraźn ie , iż K om is ja  n ie p rze ja ­
w ia  zb y tn ie j aktyw ności. Na ten 
fa k t korespondent nie zw ró c ił u - 
w ag i, aczko lw iek podaje, iż w 
czasie sesji jeden z dysku tan tów  
dom agał się ożyw ien ia  dz ia ła lno ­
ści K o m is ji.

Ob. Stanisław Duda, sekretarz 
Prezydium GRN w Goruńsku, 
pow. Międzyrzecz, omawia niedo­
ciągnięcia w  pracy Kolegium  
Orzekającego przy Prezydium  
GRN.

„W  ciągu ubiegłego roku roz­
patrzono i za ła tw iono  98 spraw . 
W tym  p ie rw szym  okresie dz ia­
ła lności popełn iono dość poważne 
b łędy.

Większość w niesionych do K o ­
leg ium  spraw  do tyczyła  różnego 
rodza ju  w ykroczeń, ja k  n ieprze­
strzeganie przep isów  p rzec iw po­
żarow ych, uchyb ień  w  pe łn ien iu  
w a r t nocnych itp .

Jednakże okazało się, że w  
w iększości w ypadków  podany w 
zaw iadom ieniach stan fa k tyczn y  
w ykroczeń różn ił się od p ra w d z i­
wego stanu rzeczy na korzyść 
ukaranego. Podobnie rzecz się 
m ia ła  z n ie k tó ry m i zaw iadom ie­
n ia m i w n ies ionym i do K o leg ium  
przez W ydz ia ł Z d row ia  P rezy­
d ium  PRN z ty tu łu  n iepoddania 
dzieci szczepieniom ochronnym , a 
także i w  innych  w ypadkach. Oto 
np. P ow ia tow a Kom enda ,,SP“  w 
M iędzyrzeczu w niosła  do .Ko le­
g ium  spraw ę R eginy Jasiów ka o 
n ies taw ien ie  się do b rygady „S P “ ; 
obw in iona  n ie  s ta w iła  się na roz­
praw ę, ponieważ p rzebyw ała  w  
b rygadzie  „S P “ . W  rezu ltac ie  w 
k ilku n a s tu  w ypadkach w ym ie rzo ­
no ka ry  op iera jąc się na n ie p ra w ­
dz iw ych  danych.

Popełn ione b łędy stanow ią  nau­
kę na przyszłość, aby bardz ie j 
s ta rann ie  p rzygo tow yw ać w n io sk i 
i w n ik l iw ie j rozpa tryw ać spra­
w y “ .

Ob. Stanisław Tuński, przewod­
niczący Prezydium PRN w Pasłę­
ku, pisze o niedbałym załatwianiu  
skarg i zażaleń oraz k ry tyk i pra­
sowej przez prezydia GRN.

„M im o  szeregu pouczeń i od­
p ra w  prezyd ia  nie doceniają jesz­
cze w ie lu  spraw , a w  szczególno­
ści nie w yc in a ją  k ry tyczn ych  no­
ta tek prasowych, s ta ra ją  się za­
ła tw ia ć  skarg i ustnie, zam iast 
sporządzać p ro tokó ł, n ie p rzestrze­
gają godzin p rzy jm o w a n ia  peten­
tów  w  spraw ie skarg i .zażaleń, 
n ie  załączają do a k t spraw y p ro ­
toko łów  postępowania w y ja śn ia ­
jącego, a często nie odpow iadają  
p isem nie na skarg i pe ten tów “ .

Ob. P iotr Rudnicki, sekretarz 
Prezydium M R N  w Opolu, pisze o 
działalności M R N . Oto w y ją tk i 
jego korespondencji.

„Poważne w yn ik i w odbudowie 
miasta i w  zakresie rozwoju życia

gospodarczego i k u ltu ra ln e g o  o- 
siągn ię to  w O polu dz ięk i udz ia ło ­
w i i  in ic ja ty w ie  mas p racu jących  
i  dzia ła lności członków  M R N , ko ­
m is ji i P rezyd ium .

Na sesjach radn i in fo rm o w a li 
o potrzebach m ieszkańców po­
szczególnych dzie ln ic, o brakach i  
n iedociągnięciach zauważonych v/, 
p racy zaw odow ej, społecznej, 
ośw ia tow e j czy k u ltu ra ln e j. U w a­
g i ich b y ły  p rzedm io tem  rozw a­
żań P rezyd ium , k tó re  następ­
n ie  w ydaw a ło  potrzebne zarzą­
dzenia. Z  ko le i ra d n i zaznaja­
m ia li z uchw a łam i sesji zak łady 
pracy, o rganizacje  społeczne i  
sw oje  najb liższe otoczenie.

Wszyscy cz łonkow ie  M R N  są 
równocześnie cz łonkam i ko m is ji. 
Do ko m is ji wchodzą poza ra d n y ­
m i także osoby spoza Rady; sta­
now ią  oni większość w  kom is jach. 
Są to jednos tk i społecznie w y ro ­
bione, w ykazujące aktyw ność i  
zam iłow an ie  do p racy w  M R N . 
Zachow u jąc zasadę udz ia łu  w  ko­
m is jach  członków  znających za­
gadn ien ia  fachowe oraz u m ie ją ­
cych nadać kom is jom  o p e ra tyw n y  
charakte r, starano się nie d o p fo - 
w adzić do zagubienia w łaściw ego 
klasowego składu ko m is ji lu b  do 
oderw an ia  się członków  k o m is ji 
od spraw  terenu. B rak iem  w ystę ­
pu jącym  w  dzia ła lności k o m is ji 
b y ło  niedostateczne pow iązanie z 
o rgan izacjam i m asow ym i w  m ie ­
ście, k tó rych  zakres pracy w iąże 
się z dzia ła lnością i  zadaniam i 
kom is ji.

C złonkow ie  P rezyd ium  b ra li 
udz ia ł w  licznych  kon fe renc jach  
i naradach organizow anych w  te­
renie, w  zebraniach g rom adzk ich  
odbyw ających się co ja k iś  czas 
na przedm ieściach ro ln iczych : w  
P ó łw si, w  Szczepanowicach i  w. 
Zakrzow ie . Ścisła współpraca P re­
zyd ium  z m iejscow ą ludnością 
okazała się potrzebna i pożytecz­
na. N ie  ty lk o  cz łonkow ie  P rezy­
d ium , członkow ie  K o m is ji R o ln ic ­
tw a  i  Leśn ictw a, ale i  a k ty w  spo­
łeczny i gospodarczy przedm ieść 
b ra ł udz ia ł w  a kc ji uśw iadam ia­
jące j w śród pracującego ch łop­
stwa, dz ięk i czemu obow iązk i w  
zakresie ro ln ic tw a  w ykonano  z 
nadw yżkam i.

W  ub ieg łym  ro ku  P rezyd ium  
M R N  zw oła ło  m. in . odpraw ę spo­
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łeczno -  gospodarczą m ającą na 
celu podniesienie stanu san ita rno - 
estetycznego m iasta. W zię li w  
n ie j udzia ł przedstaw ic ie le  w ię k ­
szych zakładów p rodukcy jnych , 
hand low ych  i o rgan izac ji społecz­
nych. W  w y n ik u  ko n fe re n c ji p rze­
prowadzono akcję propagandową, 
k o n tro lę  zakładów zbiorowego ży­
w ien ia , oczyszczono i uporządko­
w ano przedm ieścia oraz d rog i w  
p a rk u “ .

Ob. M arian M ille r, kierownik  
Referatu Organizacyjnego Prezy­
dium PRN w  Bartoszycach, k ry ­
tyku je pracę Wydziału Rolnictwa 
i  Leśnictwa Prezydium PRN. Oto 
jeden z przykładów podanych 
przez korespondenta.

„P re zyd iu m  PRN, często a la r­
m owane przez dyrekc ję  PGR o 
pomoc p rzy  w ykopkach, zw oła ło 
4 lis topada ub. r. specjalną nara­
dę z udzia łem  k ie ro w n ikó w  in s ty ­
tu c ji i zakładów  p ro d ukcy jnych  
z terenu m iasta Bartoszyce, aby 
przedyskutow ać sprawę pomocy 
p rzy  w ykopkach. Ustalono, że co­
dziennie każdy zakład pracy bę­
dzie delegow ał pewną ilość pra­
cow n ików  na w yko p k i. O rgan i­
zację pomocy dla PGR P rezyd ium  
pow ie rzy ło  W ydz ia łow i R o ln ic tw a 
i Leśn ic tw a  w spó ln ie  z P ow ia to ­
wą Radą ZZ. M im o oddelegowa­
nia przez k ie ro w n ik a  W ydzia łu  
jednego p racow n ika  do organizo­
w an ia  pomocy d la  PGR, pomoc 
ta nie by ła  należycie przeprow a­

dzona. Jeżeli jednego dnia p rzy ­
b y ły  punk tua ln ie  wysłane przez 
PGR c iągn ik i po ludzi, to W ydzia ł 
zdołał zebrać ludzi z 2 lub  3-go- 
dz innym  opóźnieniem. Jeżeli lu ­
dzie p rzyb y li o wyznaczonej go­
dzinie, to c iągn ik i p rzychodziły z 
opóźnieniem. N ie ustalono, ile  w  
każdym  dniu  ludzi i do jakiego 
zespołu PGR ma wyjechać. Jed­
nego dnia wyjeżdżało 400 osób i 
w ięcej i nie m ogli pracować, b ra ­
kow ało bowiem butów  gum owych 
w  PGR; innego dnia, kiedy po­
trzeba było 100 ludzi, wyjeżdżało 
zaledwie 10 osób W rezultacie 
złej organizacji pracy w PGR nie 
w ykopano 31 ha ziem niaków, w 
zespole Łabędn ik  10 ha m arch­
w i“ .

^  r * ® r e #  e »  2t33R ttfS

SESJA R A D Y  —  TR Y B U N Ą  Ś M IA ŁE J  
I  OSTREJ K R Y T Y K I I  S A M O K R Y T Y K I

(Tłumaczenie z „Izw iestii“ z 9 stycznia 1953 r.)

Cała w ładza w  naszym k ra ju  należy do ludu  
i  jes t sprawowana przez rady  delegatów  lu d u  p ra ­
cującego.

Rady stanow ią po lityczną  podstawę społeczne­
go i państwowego u s tro ju  ZSRR, są na jbardz ie j 
m asow ym i organ izacjam i, w iążącym i p a rtię  kom u- 
m styczną z masami p racu jącym i m iast i  w si.

»'W ładza radziecka —  w skazyw a ł Len in  —  to 
»w ładza“  o tw arta  dla w szystkich, czyniąca w szyst- , 
k °  w  oczach mas, dostępna masom, pochodząca 

ezpośrednio od mas, to bezpośredni organ w ładzy 
Udowej mas i ich w o li“ .

r _ delegatów ludu  pracującego, to szkoła
'erua> zapewniająca za pośredn ictw em  licznych  

a, , xZacj i  masowych, zgrupow anych w o kó ł rad,
" Wny udzia ł ludu  w  rządzeniu państwem .
Podsta

ludu
tawową fo rm ą  dzia ła lności rad delegatów

Pracującego są sesje, zw o ływ ane okresowo 
2  ̂ A rm inach  usta lonych w  ko n s ty tu c ji ZSRR 

w konsty tuc jach  zw iązkow ych i  autonom icznych
repub lik .

Na sesjach t-worzą się organa w ykonaw cze i  za­
sądza jące  rad.

Pod obrady sesji stawia się ważniejsze sprawy 
udownictwa gospodarczego i kulturalnego kraju, 

wodu, okręgu, rejonu, miasta oraz wsi.
O
oesł a to taka fo rm a  dzia ła lności rady, k tó ra  za- 

Pewnia wciągnięcie w szystk ich  delegatów do ak­
tyw nej pracy rady, m o b ilizu je  tw órczą in ic ja -  
•ywę delegatów, daje możność uw zg lędn ia ­

n ia  praktycznego doświadczenia mas, ich potrzeb 
i życzeń, ocenia stan spraw  w  tym  lub  w innym  
dziale gospodarczego czy ku ltu ra lnego  budow nic­
tw a  oraz podjęcia p raw id łow ych , konkre tnych  
i skutecznych decyzji. Sesje rad pow inny  byc po­
wszechnie szeroką tryb u n ą  śm iałej i ostrej samo­
k ry ty k i  i k r y ty k i oddolnej, powodującej u ja w ­
n ien ie  i usunięcie b raków  w  pracy rad, dz ia ła l­
ności kom ite tów  w ykonawczych, zarządów i od­
dzia łów .

„N ie  w ykazu jąc  i nie u ja w n ia ją c  otw arcie  
i  uczciw ie, ja k  to p rzysto i bolszewikom, b raków  
i błędów w  naszej pracy — uczy towarzysz S ta lin   ̂  ̂
zam ykam y sobie drogę naprzód. A my chcemy isc 
naprzód I  w łaśnie dlatego, że chcemy isc na­
przód, pow inn iśm y uczciwą i rew o lucy jną  samo­
k ry ty k ę  uważać za swoje najważniejsze zadanie. 
Bez tego nie ma ruchu naprzód. Bez tego me ma
ro zw o ju “ .

1 K ry ty k a  i sam okrytyka  to w ypróbow any i sta­
le  dzia ła jący oręż p a rt ii kom unistycznej w  walce 
z b rakam i, b łędam i i n iezdrow ym i z jaw iskam i.

iry ty k a  i sam okrytyka  jest jaskraw ym  sw ia- 
-----  istotnego dem okratyzm u us tro ju  ra -

;go.
osłabiają one, lecz w zm acniają Państwo 

ieckie, sp rzy ja ją  w zrostow i pohtyeznego 
idom ienia ludzi radzieckich, rozw o jow i tw ó r
aktywności i samodzielności m .lionow  pracu
h. Im  szerzej będzie rozw ijać  _ się « m o k  y 
i k ry ty k a  oddolna, tym  pe łn ie j będą przej 
sie twórcze s iły  i energia naszego narodu, 

szybciej będzie rosnąć i umacniać się w ma 
ooczucie gospodarza k ra ju , tym  silniejsza bę- 
Ł r o l a  oddolna działalności w szystkich o r-

/i • •  l /i cin liro \X7S7VST-
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k ich  dziedzinach nasze bu d o w n ic tw o  k o m u n i­
styczne.

„T rzeba, żeby organ izacje  p a rty jn e , p ra co w n i­
cy p a rty jn i, wszyscy nasi k ie ro w n icy  p rzodow a li 
te j spraw ie i daw a li p rzyk ład  uczciwego i sum ien­
nego stosunku d,i k ry ty k i — w skazyw a ł tow . M a - 
lenkow  w spraw ozdaniu  KC  na X IX  Z jeździe  
P a rti i.  — O bow iązk iem  w szystk ich  k ie ro w n ikó w , 
zwłaszcza działaczy p a rty jn ych , jest s tw arzan ie  ta ­
k ich  w a runków , żeby wszyscy uczciw i ludzie  ra ­
dzieccy m ogli śm iało i bez obaw y w ystępow ać 
z k ry ty k ą  b raków  w p racy o rgan izac ji i  in s ty tu c ji“ .

Zebran ia  a k tyw u , plena, kon fe renc je  we w szyst­
k ic h  organizacjach p o w in n y  być rzeczyw iście sze­
ro ką  try b u n ą  śm ia łe j i  ostre j k ry ty k i b raków .

Tymczasem w  n ie k tó rych  radach i  kom ite tach  
w ykonaw czych  daleko jeszcze do tego, by samo­
k ry ty k a , a szczególnie k ry ty k a  oddolna, stała się 
podstaw ow ą metodą, p rzy  pomocy k tó re j w  sposób 
śrrualy w y k ry w a n o  by  i  usuwano b ra k i i b łędy 
w pracy. Jeszcze n iem ało  jest tak ich  k ie ro w n ik ó w  
radzieckich , k tó rzy  w ygłasza ją  p iękne p rzem ów ie­
n ia  o użyteczności k ry ty k i i sa m o kry tyk i, ale sam i 
n ie  dają p rzyk ła d u  uczciwego i sum iennego sto­
sunku do n ie j. W ykazu ją  dążność, by przem ilczać 
w łasne b łędy i  b ra k i i  zw alać w inę  na drug ich , 
n i ' ’ s tw arza ją  w a runków  niezbędnych do ro z w ija ­
n ia  k ry ty k i oddolne j, a ty m  sam ym  tłu m ią  ją . i

O statn io  w e L w o w ie  odbyła  się sesja M ie js k ie j 
Rady D elegatów  L u d u  Pracującego. O m aw iano 
spraw ę dużego znaczenia: sprawozdanie z d z ia ła l­
ności K o m ite tu  W ykonawczego . Rady M ie jsk ie j. 
N ależało oczekiwać, że k ie ro w n icy  K o m ite tu  W y­
konawczego dadzą p rzyk ła d  sam okrytyczne j oceny 
swej pracy, wskażą o m y łk i i b ra k i, k tó ry c h  w  dzia­
ła lności K o m ite tu  W ykonawczego by ło  n iem ało  
i  k tó re  na k ró tk o  przed sesją b y ły  s p ra w ie d liw ie  
poddane kry tyce , w  prasie. N ależało oczekiwać, 
że po spraw ozdaniu  K o m ite tu  W ykonawczego roz­
w in ie  się szeroka dyskusja, k tó ra  pomoże K o m i­
te t w i W ykonaw czem u pojąć p rzyczyny  opóźniania 
się budow n ic tw a  m ieszkaniowego i  p rzem ysłu  
m ie jscow ego oraz poważnych b raków  w  p racy  
szkół, szp ita li i  p o lik l in ik ,  in s ty tu c ji k u ltu ra ln o -  
ośw ia tow ych . f

N ie  nastąp iło  to jednak. Spraw ozdanie w yg ło ­
szone przez przewodniczącego K o m ite tu  W ykonaw ­
czego, tow , Bojkę, by ło  przeładowane c y fra m i 
obrazu jącym i uzyskane w y n ik i. Sprawozdawca 
p rzem ilcza ł jednak, że zapom niano o nakazach w y ­
borców , jak  rów n ież o k ry tyczn ych  uwagach i żą­
daniach w yborców , zgłoszonych podczas spraw o­
zdań delegatów. A by osłabić k ry ty k ę  i skierow ać 
ją  w pożądanym przez siebie k ie ru n ku , k ie ro w n ic y  
K o m ite tu  W ykonawczego zawczasu sporządzili spis 
dysku tan tów . W rezu ltac ie  delegaci, k tó rz y  p rag ­
n ę li wziąć udz ia ł w dyskus ji, nie zostali dopusz­
czeni d° głosu, a n ie k tó ry m  z n ich  udało  się to 
ty lk o  po k ilk a k ro tn y c h  żądaniach.

Co wspólnego z p ra w id ło w ym , p a r ty jn y m  i  
uczc iw ym  stosunkiem  do k r y ty k i  ma tego ro -
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dza ju  metoda postępow ania k ie ro w n ik ó w  Lwow-< 
£* iv.go K o m ite tu  W ykonawczego? i

S taw iać przeszkody, zagradzać drogę do roz- 
w o ju  k ry ty k i mogą ty lk o  zawzięci b iu ro k ra c i.

N iedaw no na p lenum  Czkałow skiego K o m ite tu  
Obwodowego K P Z R  zaznaczono, że sesje R ady O b- 
w ^ A w e j odbyw ają  się ospale, bez dostatecznej ak­
tyw nośc i delegatów, bez na leżyte j s a m o k ry ty k i 
i  k r y ty k i  oddolne j. •

W kró tce  po p lenum  K o m ite tu  Obwodowego od­
b y ła  się sesja Rady O bw odow ej, k tó ra  w ykaza ła , 
że k ie ro w n icy  O bwodowego K o m ite tu  W ykonaw ­
czego n ie w yc ią g n ę li z te j k r y ty k i  żadnej d la  sie­
b ie  n a u k i i  n ie  z m ie n ili n ic  w  s ty lu  i  m etodach 
swej pracy.

N a sesji om aw iano stan zalesień ochronnych 
zabezpieczających pola. Całe p rzygo tow an ie  sesji 
ograniczono do zaw iadom ien ia  delegatów  o d n iu  
sesji i  podania  im  porządku obrad. W ystępu jący 
ze spraw ozdaniem  członek K o m ite tu  W ykonaw ­
czego Rady O bw odowej tow . D użenkow  g ro m ił 
k ie ro w n ik ó w  re jonow ych  ko m ite tó w  w yko n a w ­
czych za „n iezaradność“  i w sze lk im i s iła m i s ta r a ł . 
się zm nie jszyć odpowiedzialność kierow anego przez 
siebie zarządu gospodarki w ie jsk ie j.

N ie  p o p ra w ił sp raw y rów n ież ko re fe ra t s ta łe j 
ko m is ji, k tó ry  w yg lą d a ł raczej na odczyt, a n ie  
na analizę stanu zalesień ochronnych w  Obwodzie.

A  oto re zu lta t: na sesji w ys tępow a li fachow cy 
leśnicy, lecz nie w ys tą p ił an i jeden delegat. Sesja 
R ady stała się w  ten sposób fak tyczn ie  naradą leś­
n ików .

G dy do p rzygo tow an ia  sesji są w c iągn ięc i 
Wszyscy delegaci, stałe kom is je  rad  i  szeroki 
a k ty w  radziecki, wówczas sesje rad  odbyw ają  się 
na w yso k im  poziom ie, m o b iliz u ją  tw órczą in ic ja ­
tyw ę  i  w yko rzys tu ją  dośw iadczenia delegatów.;

Tam  jednakże, gdzie naw e t delegaci n ie zawsze 
znają sp raw y wnoszone na sesje, tru d n o  liczyć na 
to, b y  sesje przeszły a k tyw n ie , b y  na sesjach roz­
w in ę ła  się k ry ty k a  i  sam okry tyka . ¡]

W  dzia ła lności n ie k tó rych  rad  zaczęto osta tn io  
w yko rzys tyw ać, taką dobrą form ę, ja ką  jes t in fo r ­
m ow anie  na sesjach o środkach pode jm ow anych  
w  zw iązku  z uw agam i i  życzeniam i delegatów, 
w n ie s io n ym i przez n ich  na' poprzednich sesjach.; 
T ak ie  in fo rm o w a n ie  ma duże znaczenie. K ry ty k a  
oddolna może w zrastać i  rozszerzać się ty lk o  pod 
w a ru n k ie m , iż każdy w ys tępu jący  ze zdrow ą k r y ­
ty k ą  jes t prześw iadczony, że zna jdzie  pod trzym a­
nie, a wskazane przez niego b ra k i będą is to tn ie  
u .u n ię te . Jest rzeczą ważną, b y  in fo rm a c ja  n ie  
b y ł r  fo rm a lna , by  kom un ikow ano  nie ty le  o pod­
ję ty c h  decyzjach i  w ydanych  zarządzeniach, i le  
o fa k tyczn ym  stanie spraw  i  o zrea lizow an iu  zarzą­
dzeń w ydanych  celem w ykonan ia  w n iosków  dele­
gatów . f

X IX  Z jazd  P a r t i i  K om un is tyczne j p o s ta w ił 
p rzed o rgan izacjam i p a rty jn y m i, radz ieck im i, go­
spodarczym i oraz zw iązkam i zaw odow ym i w ie lk ie
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zadania. Do w ykonan ia  zadań piątego p lanu  5 -le t- 
niego potrzeba, b y  w szystk ie  nasze organizacje n ie ­
ustann ie  ro z w ija ły  aktyw ność i in ic ja ty w ę  szero­
k ich  mas pracu jących, b y  w szystk im i środkam i 
p o d trzym yw a ły  to, co nowe, przodujące, postępo­
we, śm iało ro z w ija ły  k ry ty k ę  b ra kó w  celem szyb­
szej ich lik w id a c ji.  '

M iejscowe rady  delegatów ludu pracującego 
pow inny  us iln ie  wzmacniać swą w ięź z masami, 
ulepszać z dnia na dzień s ty l i metody swej pracy, 
w ykorzen iać w y trw a le  b iu rok ra tyzm , fo rm a lny  
stosunek do spraw.

Osiągnięcie wyższego poziorńu sesji rad, to 
jeden z ważnych środków  na drodze do tego celu.

PriegjgggJ M & Í € a i c j o « r 9 c P M J § ¿ t € € a

(Dz. U. .Vr 2 — 6 i  ME* N r A  — 106 z 1952 i l _4
z 1953 r.).

SPRAWY ORGANIZACYJNE

Inspekcja resortowa — w związku z nową organi 
zaeją kon tro li państwowej uchwała Rady M in is trów  
z 9X11.1952 r. zniosła organa kon tro li wewnętrznej 
Natomiast powołano inspekcje resortową oraz księgo­
wych - rewidentów. Zadaniem inspekcji resortowej 
jest doraźne sprawdzan-e wykonania w resorcie 
uchwał rządu oraz zarządzeń i in s trukc ji m inistra, 
sprawdzanie w terenie otrzymanych przez m in istra  
skarg j zażaleń ludności oraz sygnałów prasowych, 
Ja również przeprowadzenie inspekcji zleconych 
przez ministra. Zadaniem resortowych księgowyeh- 

ewidentow jest wykonywanie rew iz ji księgowo- 
inansowej w podległych jednostkach organ za- 

cyjnych, w szczególności przez: 1) badanie legal­
ności wszelkich operacji finansowych, 2). walkę z na- 

uzyciami i nielegalnym wydatkowaniem środków 
Pieniężnych i materiałowych. Każda podległa jed­
nostka organizacyjna powinna być najm niej raz w ro- 

u poddana szczegółowej rew iz ji księgowo-finansowej 
1Sif gowyGh-rewidentów jednostki nadrzędnej 

<MP N r A  — 106/52. poz. 1640).
Państwowe komisje arbitrażowe — ich organizację 

oraz tryb  postępowania unormowało rozporządzenie 
Rady M in istrów  z 20.XII.1952 r. Poprzednie przepisy 
zostały uchylone (Dz. U. N r 2, poz. 2).

FINANSE, BUDŻET I  PODATKI

Roboty i dostawy inwestycyjne objęte planem 
Ea 1952 r. — zasady ich wykonania i finansowania, 
« ile nie zostały wykonane w 1952 r „  określa zarzą­
dzenie Przewodniczącego PKPG z 19.XII.1952 r., po­
nadto obejmuje sprawy wykonawstwa robót budo­
wlano-montażowych w I  kw arta le  1953 r. (M  P 
N r A  — 106/52, poz. 1644).

Rozliczenia za roboty budowlano - montażowe
i prace projektowe w zakresie inwestycji i kap ita l­
nych remontów między jednostkami gospodarki 
społeczmowej. Przepisy dotychczasowe zostały czę­

ściowo zmienione uchwałą z 13.XII.1952 r. (MP 
N r A — 106/52, poz/ 1642).

Powiązanie z budżetem na 1953 r. przedsiębiorstw 
erenowych — przepisy dotychczasowe zostały częścio- 
° zm ier.:;ne zarządzeniem M in istra  Finansów 
1 X II. 1952 r. M ianowicie z budżetami jednostko- 

wojewódzkim i zostają w całości powiązane jed- 
ostki na pełnym rozrachunku gospodarczym działa- 

rLCe Przy wojewódzkich zarządach budowlanych 
si i®. sięb:orstw powiatowych oraz budowlane przed- 
Po\ ■ orstwa Powiatowe. Te ostatnie poprzednio b y ły  
lflRT ;|zane z budżetami pow iatowym i (MP N r A — 
-mb o2, poz. 1647).
2 w * ałeli dochodowy — od tego podatku zostały 
1952 r ° ne zarządzeniem M in istra  Finansów z 16.X II. 
N r A " w ® ."stkie przedsiębiorstwa budżetowe (M  P

Ą  — 106/52, poz. 1648).

Podatki dochodowy i obrotowy — zarządzenie M i­
nistra Finansów z 16.X I I .1952 r. poleciło organom l- 
nansowym zaniechanie ustalania zobowiązań z t j tu łu  
tych podatków w stosunku do imprez widowisko-wo- 
rozrywkow ych urządzanych na rzecz Społecznego 
Funduszu Odbudowy Stolicy (M  P N r A — lUb/oż, 
poz. 1649).

Księgi podatkowe — obowiązek ich prowadzenia 
dla podatników podlegających opodatkowaniu na za­
sadach obowiązujących gospodarkę nieuspołecznioną, 
a nie prowadzących ksiąg handlowych normuje 
rozporządzenie M in istra  Finansów z 26.XI.19o- r. 
(Dz. U. N r 3. poz. 5). Wzory tych ksiąg podatkowych 
usta liło  zarządzenie M in istra Finansów z 15.1.53 r. 
(M  P N r A  -  2, poz. 30).

Księgi handlowe — zasady i sposoby ich prowa­
dzenia przez podatników podlegających opodatkowa­
niu na zasadach obowiązujących gospodarkę nieuspo­
łecznioną określiło rozporządzenie M inistra Finansów 
z 26.XI.1952 r. (Dz. U. N r 3. poz 6).

Ulgi podatkowe dla rzemieślników w zakres e 
podatku dochodowego i obrotowego Prze'Yld,jt.-,e T_°z~ 
porządzenie M in istra Finansów z 25.XI.1952. W szcze­
gólności są przewidziane ulgi dotyczące spłaty na.tz 
ności dla rzemieślników przechodzących do Pracy 
jednostkach gospodarki uspołecznionej (Dz. . i ,
poz. 13).

Podatki obrotowy i dochodowy — P°bor tyc po­
datków od drobnych rzemieślników w 1953 r. u, - 
mie ryczałtu ustala rozporządzenie M n-stra F.nan- 
sów z 30.XII.1952 r. (Dz. U. N r 6. poz. 14).

Inwestycje nie scentralizowane limńowe — u.u 
pełniające przepisy w sprawie ich Plaa°w ania 
ra zarządzenie Przewodniczącego PK 
Finansów z 2.1.1953 r. (M  P N r A -  3. poz. 3o).^ 

Inwestycje nie scentralizowane Unutow £
finansowanie w 1953 r. określa zarządzę - -
Finansów z 13.XII.1952 r. (MP Nr A -  1. poz. 19).

Banki i gminne kasy spółdzielcze -  . 
nie rozciągnięte przepisy o prawach „ „ „d s ie b io r -głównych (starszych) księgowych w  przedsiębmr 
stwach i zakładach uspołecznionych uchwała Rad>
M inistrów  z 20.XII.1952 r. (M  P Nr A -  1, VQZ. 13).

środki specjalne i gospodarstwa zo-
lostek budżetowych — przep.sy d ivrin;^tra Fi-
stały częśc-owo zmienione zarządzeni 20) '
nansów z 29.XII.1952 r. (MP Nr A - l .  d o z . 20)

Wykazy osób zamieszkałych w n ie ru ch o m o ^-
instrukcję' o sposobie ich w yP®in l®" z e3().XII. 
zmieniła instrukcja  M in istra ,
1952 r. (M  P N r A — 1, Poz- ZA)-

SPRAWY PRACOWNICZE

953 r. (Dz. U/ rJ u, ^ l i  -  zostaw zmie- 
S U S  Rady M in is trów  z 10.1.1953 ,  
. N r 5, poz. 9).
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Stawki uposażeń pracowników społecznych za­
kładów służby zdrowia — zostały zmienione rozpo­
rządzeniem Rady M in is trów  z 10.1.1953 r. (Dz. U. 
N r 5, poz. 11).

Stawki dodatków specjalnych oraz wynagrodzenia 
ryczałtowe — zostały zmienione uchwałą Rady M i- 
s trów  z 10.1.1953 r. (M P N r A — 4, poz. 38).

Stawki wynagrodzenia i premiowania sołtysów __
wynagrodzenie prowadzących m eldunki oraz prem io­
wanie gm innych referentów  podatkowych zostały 
zmienione uchwałą Rady M in is trów  z 10.1.1953 r. 
(M P N r A —4, poz. 40).

GOSPODARKA K O M U N A LN A
Stopnie służbowe w pożarnictwie — w celu ich 

ustalenia zarządzenie M in is tra  Gospodarki Kom unal­
nej z 13.XII.1952 r. powołuje komisje w eryfikacyjne , 
określając ich skład oraz tryb  postępowania (M P  
N r A  — 103/52, poz. 1645).

Wykańczanie budowy ; sprawę nadbudowy nie­
których budynków mieszkalnych unorm ował dekret 
z 10.X I I .1952 r. W edług, dotychczas obowiązujących 
przepisów odbudowa cudzych budynków była dopu­
szczalna, o ile b y ły  one uszkodzone lub niewykończone 
w skutek wojny. Newy dekret w  celu uzyskania 
dodatkowych izb m'eszkalnych dla ludzi pracy 
um ożliw ia wykańczanie budynków, w których przy­
na jm nie j jedna izba jest niezdatna do użytku, bądź 
nadbudowę takich domów, któ rych  nadbudowa od­
powiada założeniom urbanistycznym  i architektonicz­
nym  osiedla oraz jest możliwa ze względów tech­
nicznych. W tym  celu prezydium PRN lub  MRN po 
dokonaniu oględzin j uznaniu potrzeby wykończenia 
lub  nadbudowy budynku wyznaczy w łaścicie low i w  
tym  celu technicznie uzasadniony term in, k tó ry  nie 
może Ipyć krótszy niż 6 tygodni. Po up ływ ie  ter­
m inu wymienione organa dokonają oględzin budyn­
ku, czy został on wykończony lub nadbudowany. 
W przypadku ustalenia, że budynek nie został w  te r­
m inie wykończony lub nadbudowany prezydium Woj. 
RN orzeka o jego wykończeniu lub  nadbudowaniu. 
Po wydaniu orzeczeń a wykończenie-Mub nadbudowa 
może być dokonana przez prezydium GRN lub  M RN 
bądź przez inne organa adn rn is trac ji oraz jednostki 
gospodarki uspołecznionej. Powierzchnią mieszkalną 
uzyskana przez wykończenie lub nadbudowę dyspo­
nu je  prezydium  GRN lub  M RN z w y ją tk iem  po­
w ierzchni, uzyskanej przez wykończenie lub nadbu­
dowę budynku, dokonane swoim kosztem przez inne 
organa adm in istrac ji i jednostki gospodarki uspo­
łecznionej, które wówczas dysponują tą powierzchnią 
na mieszkania dla swoich pracowników. Jeżeli koszty 
wykończenia lub  nadbudowy budynków przekroczyły 
50% ich wartości, budynki z gruntem, którego sta­
now ią część składową, przechodzą na własność pań­
stwa lub na własność ins ty tuc ji, k tó re j kosztem bu­
dynek wykończono lub  nadbudowano —- na podstawie 
orzeczenia prezydium  Woj. RN. Koszty wykończenia 
lub  nadbudowy, nie przekraczające 50% wartości 
całego budynku, obciążają z mocy prawa z p ie rw ­
szeństwem hipotecznym przed innym i d ługam i nie­
ruchomość na rzecz tego, kto  poniósł te koszty. 
Ponad:o odpowiednia instytucja  uzyskuje użytkowa­
nie- wykończonej części budynku na okres am orty­
zacji kosztów (Dz. U. N r 49/52, poz. 325).

Odstępowanie mienia nierolniczego na cele miesz­
kaniowe oraz na cęle budownictwa indywidualnych 
domów jednorodzinnych unorm ował dekret z 10.XIL 
1952 r. Dotychczas obowiązujące w tym  zakresie prze­
pisy odrębne dla Ziem Odzyskanych oraz dla daw­
nych terenów k ra ju  przestały być aktualne. Wedlu 
nowego dekretu przedmiotem odstępowania meg 
być położone w miastach i osiedlach o charakterze 
m ie jsk im : 1) jednorodzinne domy mieszkalne z za­
budowaniam i gospodarczymi i przylegającym i bez­
pośrednio podwórzami, ogrodami lub sadami, o ile  
nie stanowią nieodłącznej części składowej gospo- 
uarstw  rolnych, 2) dz ia łk i ziemi o powierzchni n q 
przekraczającej 1000 m kw., przeznaczone na cela 
indyw idualnego budownictwa domów jednorodzin­
nych i położone na terenach w  tym  celu wydzielo- 
nych.

Domem jednorodzinnym  w  rozum ieniu dekretu 
jest dcm lub  samodzielna część domu bliźniaczego, 
mająca nie więcej niż 5 izb mieszkalnych o po­
w ierzchni mieszkalnej nie przekraczającej 110 m kw ., 
a przeznaczona dla zaspokojenia potrzeb mieszkanio­
wych nabywcy i jego b liskich.

Odstępowanie domów jednorodzinnych nas tępu je - 
w  tryb ie  dzierżawy lub  w  w y ją tkow ych  przypadkach 
w  drodze sprzedaży budynków  z jednoczesnym od- 
p ła tnym  ustanowieniem użytkowania jako prawa wie-' 
czystego na gruncie, na k tó rym  budynki się zna j- ' 
dują. Odstępowanie m ienia wymienionego w art. 2 
ust. 1 pkt. 2 następuje w  tryb  ę ustanowienia c-p łat-, 
nego użytkow ania jako prawa wieczystego z za­

strzeżeniem w  umowie przeznaczenia dz ia łk i” pod bu­
dowę domu jednorodzinnego na warunkach" ustalo­
nych dla indywidualnego budownictwa mieszkanio­
wego.

Spośród osób ubiegających się o odstąpienie mie­
nia dekret ustala szczegółową kolejność p :erwszeństwa 
do przekazania mienia, n.p. dla uczestników w a lk  
partyzanckich, żołnierzy służby czynnej i inw a lidów  
służby bezpieczeństwa, inw a lidów  wojennych, repa­
trian tów .

O odstąp eniu mienia nierolniczego orzekają w ła ­
ściwe ze względu na jego położenie prezyd-a PRN, 
a w m. st. Warszawie i m. Łodzi —- prezydia DRN. 
Orzeczeń e prezydium rady narodowej, od którego nia 
z.ozono w term inie odwołania, lub orzeczenie prezy- 
d.um Woj. RN wydane na skutek odwołania stanow i 
podstawę do zawarcia um owy sprzedaży, dzierżawy 
lub  ustanowienia prawa użytkowania.

W końcowych przepisach dekret daje podstawy 
do uregulowania powstałych w praktyce sytuacji w y - 
n ’kajacych ze stosowania dotychczasowych przepisów. 
Np. w  szczególności prezydia Woj. RN mogą zaw ie i' 
rać umowy sprzedaży lub  zamiany tych nieruchomo­
ści n ierolniczych stanowiących własność państwa; 
co do któ rych  przed wejściem w życ'e niniejszego 
dekretu zapadły uchw ały b. zw iązków samorządu 
terytoria lnego o sprzedaży lub zamianie, a nierucho-i 
mości te zostały oddane we władanie nabywców (Dz, 
U N r 49/52, poz. 326).

KORPUS TEC H N IC ZN Y POŻARNICTW A

Zasady umundurowania określa rozporządzeni 
Rady M in is trów  z 13.XII.1952 r. (Dz. U. N r 52/52, 
poz. 344).

G l o s t j  o r « s f |
STOSUNEK PREZYDIÓW  RAD
NARODOW YCH DO K R Y T Y K I 

PRASOWEJ

„S łowo Polskie“  N r 10 podaje, 
że przed k ilk u  tygodniam i w  jednej 
z notatek zwracano uwagę na ko­
nieczność w yrem ontowania studni

publicznej w  Marciszowie (pow. K a­
mienna Góra).

Jak w yn ika  z in fo rm ac ji Prezy­
d ium  PRN w Kamiennej Górze, 
studnia ta została już naprawiona.

N iektóre prezydia rad narodowych 
niedostatecznie reagują na k ry ty ­
kę prasową. Np.:

3.XII.1952 r. „Gazeta RobotnU 
cza“  drukow ała lis t korespondenta, 
przewędniczącego spółdzielni pro­
dukcyjnej w  Marszowicach, Jana 
Ku lag i. Chodziło o z ły stosunek 
cukrow ni K lecina do spółdzielń; w  
Marszowicach w  okresie w ykopków  
buraków  cukrowych. Sygnał o,b.

bO c&
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K u ła g i b y ł -alarmujący. Do obecnej 
ch w ili nie -ma żadnej odpowiedzi 
ani z cukrow n i Kle-cina, ani z Prez. 
PRN  w  Środzie Śląskiej, k tó ra  w  
trosce o rozw ój k o n tra k ta c ji pow in ­
na się tą sprawą zająć.

8.XII.1952 r. rów nież drukow ano
k s ^y  spółdzielców z Brz-ezinki- 

W ilkostowa, Koskow ic i  G rob li, 
k tó re  tyczy ły  b iu ro k ra tyzm u  w  ra ­
dach narodowych ś rody  śląskie j, 
Legnicy i  Jawora. Spółdzielcy 
ska rży li się na -przetrzym ywanie i  
pozostawianie bez odpowiedzi -przez 
szereg -miesięcy ich  podań w  spra­
w ie  p rzydz ia łu  budynków . M inę ło  
sześć tygo-dni, a odpowiedzi n ie ma.

B IU R O K R A C I PRZESZK AD ZAJĄ  
M. IN . W ROZW OJU PRO DUKCJI 

ROLNEJ

wiedzi. Do-piero na ostrą in te rw en­
cję Prezyd ium  PRN  z 15.X. 
1952 r. odpowiedziało, że w inę  -po­
nosi Stefan Rzanny, k ie ro w n ik  
Ref. Rolnego. Po jedenastu m iesią- 
-caah P rezyd ium  GRN zainteresowa­
ło się p-ra-cą Rzannego, k tó ry  
przez niko-go nie kon tro low any nie 
za ła tw ił złożonych w  styczniu 1952 
ro ku  w niosków. Okazało się poz-a 
tym , że Rz-anny za każdy zło­
żony -przez petenta w niosek pobie­
ra ł  samowolnie opłatę w  sumie 
10 złotych.

W inę ponosi rów nież przew odn i­
czący Prezyd ium  GRN, k tó ry  za­
n iedba ł ko n tro lę  pracy podległych 
m u pracow ników .

k o n t r a k t a c j a  z w i e r z ą t
R ZEŹNYC H

,,Gromada“  N r1 6 podaje, że 
S tanisław  S idor w  1950 r. zakon­
tra k to w a ł 5 arów- ziem niaków  prze­
m ysłowych i  dostaw ił je  do G m in- 
nej Spółdzielni w  O strówku, pow. 
ubartow ski. Należność m ia ły  m u 

L ub l'aC'iC za'^ła ^ y  Lubań-W r-onki w

Minęłci już dwa lata, a pieniędzy 
a ka rto fle  nie wypłacono, m im o 

starań podjętych -przez -GRN w  
Leszkowicach i przez Zw iązek Sa­
mopomocy C hłopskiej.

nadzieję, że Prezydium  
°j._ R N  w  L u b lin ie  nauczy -biuro­

k ra tów  z E kspozytury Przem ysłu 
Ziemniaczanego w  Lub lin ie , ja k  na­
leży pracować.

W  kw ie tn iu  ub. r . -gromada P ią t­
k i - Basie, gm. K lukow o , pow. 
wysoko-mazowiecki, z łożyła na ręce 
in s tru k to ra  Górala w ykaz 22 ma­
cior celem zarejestrowania ich. 
N iedługo m in ie  rok, a ob. Góral 
nie p o ja w ił się jeszcze w  P iątkach- 
Basiach. G dy ch łop i z tej- -groma­
dy zw raca li się k ilk a k ro tn ie  do in ­
s trukto ra , aby przyśpieszyć re je ­
strację -macior, k tó re  przecież są 
Podstawą rozw o ju  hodow li, zawsze 
odpowiadał im  k ró tko , że nie posia­
da... odpowiednich d ruków .

D z iw i na pewno chłopów, że Pre 
zyd ium  PRN w  W ysokiem  Mazo 
W ięckiem -toleruje b iu ro k ra tę  \  
osobie gminnego in s tru k to ra  Góra 
a, k tó ry  prawdopodobnie nie chc

ym i sprawami za bardzo przej 
mowac.

zue ^ a Poznańska“  N r  16 w-ska-
be?dn=™ -rai te rystyczny P rzykład  usznej b iu ro k ra c ji w  z-ałatwia-
p t l W?.:osków> skarg i  zażaleń przez 

yd ium   ̂ GRN w  M argoninie. 
- . „ i" !3 .. Bonikowska z Sypniewa 
w  c i 3 , sie. do P rezydium  GRN 

'-'hodzieży -o załatw ienie je j 
•'vu^°SkU’ k tó ry  z łożyła  do Pre- 
j L * 1®  GRN w  M argonin ie  w  

y zniu 1952 r. P rezydium  GRN 
po-mimo 5-krotnych ponagleń przez 

zydium  PRN -nie udzie liło  odpo-

. »D zienn ik Ł ó d zk i“  N r 11 podaje, 
ze do p rezyd iów  GRN w  pow. 
S k ie rn iew ick im  zgłaszają się coraz 
częściej ch łop i z prośbą o przyśpie­
szenie im  te rm inów  obow iązkowych 
dostaw żywca. W  Kawenczynie 
zgłosiło się np. ty lk o  jednego dnia 
około 20 chłopów, prosząc o prze­
łożenie te rm inu  dostaw z listopada 
n,a kw iecień.

Widać z tego, że wzrosła świado­
mość chłopów, a korzystne w arunk i 
kon trak tac ji usuwają spod nóg spe­
ku lantów  grunt do -paskarstwa.

We wsi W iekowo, pow. sławień- 
ski, -bardzo -dobrze przebiega sprze­
daż żywca państwu. W  każdy czwar­
tek odbyw ają się spędy, a gm inna 
spółdzielnia każdorazowo skupuje 
od 80 do 120 św iń.

Jednakże kon trak tow an ie  ziemio­
płodów- do tej c h w ili znajduje się 
na m artw y-m  punkcie. Chłopów w  
dużej m ierze zniechęca postępowa­
nie k rochm a ln i w  Słupsku. Do- 
-tychczas^ n ie  roz liczy ła  się o-n-a z 
chłopam i za dostarczone ziem niaki. 
Od k i lk u  -miesięcy k rochm aln ia  nie 
w ypłaca dostawcom pieniędzy. Zda­
rza ją  się nawet w ypadk i zaginięcia 
kw itó w .

Pow inno się -tą sprawą -zająć P re­
zyd ium  GRN w  -Siecieminie, gdzie 
chłopi, -składają swe zażalenia.

TERMINOW OŚĆ I  JAKOŚĆ 
Z A Ł A T W IA N IA  SKARG  

I  ZA ŻA LE Ń  — SPR A W DZIA NEM  
PRACY PREZYD IÓ W  RAD  

NARODOW YCH

„B ytom ska  T rybuna Robotnicza“ 
N r 19 podaje, że -coraz sprawniej 
p racu je  Referat Skarg i Zażaleń 
p rzy  Prezyd ium  M R N  w  B ytom iu.

-Skargi i zażalenia mieszkańców 
w  k ró tk im  czasie -są załatw iane. W  
ciągu ub. r. w p łynę ło  do re feratu  
1969 spraw. Za ła tw iono już  1891, 
pozostałe są w  to-ku załatw iania.

Najw iększa ilość skarg i zażaleń 
przypada na sp raw y mieszkaniowe.

W  okresie tym  w p łynę ło  81 k ry ­
tycznych notatek -prasowych, z k tó ­
rych  76 zostało ju ż  załatw ionych.

Referat S-karg i Zażaleń p rzy  Leg­
n ick ie j MRN, pisze „Słowo- Polskie“  
N r 8, na 500 skarg rozpa trzy ł i  za­
ła tw ił  dotychczas 485 z-ażaleń. W 
w y n ik u  in te rw enc ji Referatu Skarg 
i Zażaleń w  Legnicy została u ru ­
chomiona -pralnia -chemiczna.

Z a rtyku łu  p t. „A  W ydzia ł Gos­
podark i Kom unalnej nadal m ilczy “  
(G łos Wybrzeża N r 9) dow iadujem y 
się, że -Prezydium M RN w  E lb lągu 
nie śpieszy się z załatw ianiem  
w niosków  petentów. Dow-odem tego 
jest los w niosków  J. Lewan- 
dows-kiego-, k tó ry  dw ukro tn ie  już 
p isał po-dania o rem ont -mieszkania 
i  urządzeń kanalizacyjnych. Od zło­
żenia po raz dru-gi wniosku u p ły ­
nęło już  6 miesięcy, a Prezydium 
M R N  n ie  daje żadnej odpowiedzi.

-Słuszne -było-by, aby W ydzia ł 
Gospodarki Kom unalnej, do -które­
go "w p ły n ą ł wniosek Lewandow ­
skiego, po in fo rm ow a ł wreszcie pe­
tenta, ja k  ma zamiar za ła tw ić p ilną  
dla niego s-prawę rem ontu mieszka­
nia, aby Prezydium  M R N  pomogło 
W ydzia łow i w1 uspraw nian iu  pracy.

„C zte ry  la ta  załatwiać^ .jedną 
sprawę, to szczyt bezduszności“ , p i­
sze „G-azeta Poznańska“  N r 11.

A u to r a rty k u łu  podaje, że w  
1949 r. Leo-n Fa lk  napi-sał prośbę do 
ówczesnego Zarządu Gm nnego w 
M argoninie, pow. Chodzież, z proś­
bą o obniżenie spłaty należności 
ty tu łe m  funduszu ziemi, ponieważ 
przez cały czas okupacji gospodar­
stwa nie użytkował, tym  bardziej 
że okupant rozebrał budynki.

Prośbę potraktowano b iu rokra ­
tycznie, tzn. że pozostała ona bez 
odpowiedzi. Ponowną prośbę skie­
rowaną do Prezydium PRN spo - 
k a ł ten -sam los.

W styczniu 1951 r. Leon Fa lk 
lapisał do Prezydium  Woj,. RN W y- 
lz;.ał Ro-lni-ctwa i Leśnictwa w  Poz- 
la n iu  Po miesiącu zażądano od 
¡lalka dostarczenia odpowiednich 
[okumentów. Żądanych dokumentów 
lostarczył on natychm iast. Lecz

Wreszcie F a lk  napisał do B iu ra  
ristów p rzy  Radzie Państwa.  ̂ Po 
i lk u  dniach przyszła odpowiedz, ze 
orawę przesłano do Prezydium 
(oj RN w  Poznaniu. Sprawę _z 
rezydium  W oj. RN przekazano ao 
rezydium  PRN, wreszcie^ do M im - 
erstwa R o ln ic tw a i Les-nictw-a, e 
irtam ent Funduszu Z ie m i1 za°.^  
3 B anku Rolnego w  Chodzieży, 
łz-ie F a lk  o trzym ał wyjaśnienie, ze 
ank R olny ściąga tylko- -Pienią- 
:e, zaś o obniżkę trzeba się -sta- 
ć  inną drogą. _ , .
Interesuje nas, czy przynajm nie j 
szystkie -podania i  skargi Falka 
tej -sorawie złączono w  jedną ca 

ść. Może w tedy prezydia zain- 
resowanych rad zrozum ieją isto- 
bezdu-szności i b iurokratyzm u.
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K O M U N I K A T

w  sprawie prenum eraty „Rady N arodow ej“ w  I  kw arta le  1953 r.

W  z w ią zku  z o trz y m y w a n y m i re k la m a c ja m i w  sp ra w ie  p re n u m e ra ty  R edakc ja  poda je  do w ia ­
dom ości, ze obecnie n ieza leżn ie  od p re n u m e ra ty  na okresy  dłuższe (kw a rta ln e , pó łroczne  i  roczne) 
„R adę  N a ro d o w ą “  m ożna zaprenum erow ać na k a ż d y  m iesiąc, poczyna jąc od m arca b r.

W aru n k i prenum eraty:

Z a m ó w ie n ia  i  w p ła ty  p rz y jm u ją : na jb liższe  p la c ó w k i P P K  „R u c h “  ( ty lk o  w  p renum erac ie  
zb io ro w e j) oraz w szys tk ie  u rzę d y  pocztow e i  lis to  nosze (w  p renum erac ie  in d y w id u a ln e j i  zb io row e j).

. P re n u m e ra tę na leży  zgłaszać w  te rm in ie  do 15 każdego m iesiąca poprzedzającego okres za­
m a w ia n e j p re n u m e ra ty .

P re n u m e ra tę  bieżącą m ożna zacząć d op ie ro  na okres od m arca  b r. i  w  ty m  celu na leży  za­
m ó w ie n ia  i  w p ła ty  dokonać n a jp ó źn ie j do 15 lu te  go b r.

Cena „R a d y  N a ro d o w e j“  n ie  zosta ła z m ie n io n a  i  w yn o s i w  p renum erac ie : m ieś. —  2,40 zł, 
k w a rt. —  7,20 zł, pó łroczn ie  —  14,40 z ł i  roczn ie  28,80 zł.

U w a g a :

N u m e iy  ze s tyczn ia  i  lu tego  b r. (N r N r  1 —  4) m ożna obecnie uzyskać ty lk o  w  sprzedaży a rc h i­
w a ln e j. W  ty m  celu na leży  bezzw łoczn ie  dokonać w p ła ty  należności za styczeń i  lu ty  na ko n to  
P K O  1-15207-110 C e n tra ln a  E kspedyc ja  P P K  „R U C H “  W arszaw a, u l. S reb rna  12, zaznaczając na 
b lank iec ie , k tó re  n u m e ry  „R a d y  N a ro d o w e j“  i  w  ja k ic h  ilośc iach  zam aw ia  się. R edakc ja  p ro s i o je d ­
noczesne zaw iadom ien ie  je j o dokonanym  z a m ó w ie n iu  i  w p ła c ie  w  sprzedaży a rch iw a ln e j.

Wydawca: RSW „P R AS A “ . Redaguje Kom itet. Redakcja: Warszawa, W iejska 6/8. Tel. 759.40 w ewn • 136 * i
196, 248, 263. A dm in is trac ja : RSW „P R AS A “ , Warszawa, ul. W iejska 12.

W arunki prenum eraty: miesięcznie 2.40 zł, kw a rta ln ie  7.20 zł, półrocznie 14.40 zal, rocznie 28.80 zł.

Zamówienia i  w p ła ty  p rzy jm ują  wszystkie urzędy pocztowe i  listonosze (w  prenumeracie indyw idua lne j
i zbiorowej).

w p ła ty  należy dokonywać do dnia 15 każdego miesiąca [poprzedzającego okres zamówionej
prenum eraty.

Reklamacje w  ^ ^ «  Prenumeraty należy kierować do PPK „R U C H “ , Warszawa, ul. Srebrna l ż T w ^ ż -  
--------  ejszych przypadkach odpis rek lam acji nadsyłać Re dakcji „Rady Narodowej“ .

D ru k a rn ia  RSW  „P R A S A “ , W arszawa, u l. M arsza łkow ska  3/5. 4-B-11920
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16. Prezydium G R N  w  Godowie 
eapytuje, który z referatów po­
w inien wystawiać zaświadczenia
0 stanie m ajątkowym  i rodzinnym  
petentów w przypadku zgłoszenia 
takiego żądania.

Odpowiedź:

Sprawę poruszoną w  p y ta n iu  
w y jaśn ia  o kó ln ik  U rzędu Rady 
M in is tró w  Zespół I I  z 26 lis to ­
pada 1952 r. N r  01-2-1748-52, k tó ­
r y  stanow i, że pow ołane do 
W ystaw ian ia  zaświadczeń o sta­
n ie  m a ją tkow ym  i  rodz innym  są 
p rezyd ia  m ie jsk ich , dz ie ln icow ych
1 gm innych rad narodow ych.

W ystaw ian ie  tych  zaświadczeń 
następuje  w  tych  przypadkach, 
gdy konieczność ich  uzyskania 
w y p ły w a  z obow iązu jących prze­
p isów  praw nych.

W szelkie m a te ria ły  i  dane po­
trzebne do w ys taw ien ia  zaśw iad­
czenia zbiera kom órka  p rzygo to ­
w u jąca  zaświadczenie.

S praw y zaświadczeń o stanie 
m a ją tko w ym  i  rodz innym  za ła t­
w iane  są przez te ko m ó rk i orga- 
m zacyjne prezyd ium , k tó re  ze 
w zg lędu na cel w ys taw ianych  za­
świadczeń są w  danych sprawach 
w łaściw e, np. d la celów podatko­
w ych  — w yd z ia ły  (re fe ra ty ) f i ­
nansowe, d la celów szkolnych — 
■wydziały ośw ia ty (re fe ra ty  spraw  
socja lnych i k u ltu ra ln y c h ) itd .

V  braku zaś odpowiedniego 
w \  działu (re fe ra tu) w  p rezyd ium  
do za ła tw ian ia  określonej ka te ­
g o r ii zaświadczeń (np ; dla celów 
są owych), odnośne czynności, ja ­
ko  mające cha rakte r pomócy spo­
łecznej, -są za ła tw iane przez re fe ­
ra ty  spraw socja lnych i k u ltu ra l­
nych  w prezydiach gm innych  
(m ie jsk ich) rad narodow ych i 
Przez re fe ra ty  p racy i  pomocy 
spo łecznej. w  prezyd iach d z ie ln i­
cow ych rad narodow ych i  rad na­
rodow ych m iast stanow iących 
pow ia ty .

Tak uregu low any sposób w ys ta ­
ra n ia  zaświadczeń przez p rezy- 
la  rad narodow ych nie do tyczy 

w ydz ia łów , oddziałów , re fe ra tów 1 
W ojskowych, k tó re  dz ia ła ją  w  tym

przedm iocie  w  m yś l odrębnych 
przepisów .

St. Jarmoliński

17. Prezydium G R N  w Pawło­
wie zapytuje, czy jest ono zobo­
wiązane do zwrotu nakładów do­
konanych przez jedną z Państwo­
wych Central Handlowych na 
urządzenie budynku, odstąpione­
go potem Prezydium.

Odpow iedź:

S tosownie do zajętego przez 
G łów ną K om is ję  A rb itra żo w ą  sta­
now iska  jednostka gospodarki 

. państw ow ej n ie  może dochodzić 
zw ro tu  nak ładów  poczynionych W 
u ży tko w a n ym  przez siebie budyn ­
ku  od inne j jednos tk i państw o­
w e j, o ile  budynek odstąpiła  na 
zarządzenie w ładz. Poniesione bo­
w iem  w y d a tk i n ie odb iją  się u - 
jem n ie  na rachunku  w y n ik ó w  
dz ia ła lności te j jednos tk i w  p rzy ­
padku  p o kryc ia  w yd a tkó w  ze 
środków  inw estycy jnych . O ile  
na tom iast w y d a tk i te dokonane 
zostały^ ze środków  obrotow ych, 
to, jako  poczynione bezprawnie, 
n ie  mogą uzasadniać roszczeń o 
ich  zw ro t. (Orzeczenie N r  I I I -  
20-90-52).

St. S zklarczyk

18. Spółdzielnia Produkcyjna 
„Pokój“ vv woj. olsztyńskim za­
pytuje, jak  należy postąpić z bu­
dynkiem przekazanym je j w  swo­
im  czasie przez Państwowy Fun­
dusz Ziemi, który to budynek ze 
względu na duży stopień znisz­
czenia nie nadaje się w  ogóle do 
remontu w  gospodarce zespołowej.

Odpowiedź:

B udynek n iezdatny do uży tku
w  gospodarce zespołowej z pow o­
du znacznego stopnia zniszczenia 
można k w a lif ik o w a ć  do rozb ió rk i. 
K w a lif ik a c ji budynków  co do 
ich ro zb ió rk i i  w yceny dokonują  
kom is je  pow ołane przez prezydia 
pow ia tow ych  rad narodowych. 
M a te r ia ły  pochodzące z rozb ió rk i 
pow inna  spó łdzie ln ia  zużyć na 
cele rem ontów  lu b  inw estyc ji-

Zaznacza się, że stosownie do 
postanow ień § 3 zarządzenia M i"  
n is tra  R o ln ic tw a  z 2 9 . I V .  1952 r.

(Dz. Urz. N r 8, poz. 26) nie mogą 
być przeznaczone, do rozb ió rk i: 
a) b u dynk i przew idziane na cela 
oświatowe, ku ltu ra ln e , sanitarne, 
gospodarcze itp ., o ile  zakie3 
zadań, k tó re  m ają spełniać, 
przekracza zasięg terenowy danej 
spółdzie ln i, albo też p rzew idzia ­
ne na inne cele, gdy w tym  
względzie zapadnie decyzja M in i­
s tra  R oln ictw a, b) budynk i prze­
m ysłowe bez zezwolenia prezy­
d ium  w łaściw ej, w o jew ódzkie j' ra­
dy narodowej. Zezwolenie takie 
może być wydane ty lko  po de­
m ontażu urządzeń technicznych 
zatw ierdzonym  przez resortowo 
w łaściw e m in isterstw o.

M. N ow akow ski

19. Prezydium GRN w Podko­
wie Leśnej, pow. Pruszków', zapy­
tuje, czy przy wymówieniu pra­
cownikowi umowy o pracę bierze 
się pod uwagę czas podpisania de­
cyzji o wymówieniu przez kierów- 
nika urzędu czy też chwilę t ° r  ̂
czenia decyzji o wymówieniu.

Odpowiedź:

P rzy  w ym ów ien iu  p racow n iko­
w i um ow y o pracę bierze się pod 
uwagę te rm in  doręczenia pracow ­
n ik o w i decyzji o w ym ów ien iu  
um ow y o pracę, nie zas chw i ą 
podpisania pisma o w ym ów ien iu  
przez szefa urzędu.

D la  oceny praw id łow ości dorę­
czenia decyzji m ają w  tym  przy^ 
padku zastosowanie ogolne prze­
p isy o postępowaniu adm im stra -

cyjnym- W. Jarek

20 Prezydium GRN w  Pawło­
wie ' zapytuje, czy sporządzenie 
testamentu przez zastępcę P ««  
wodniczącego prezydium GRN  
bez uczynienia wzmianki w  . 
stamencie o tym, że działa on z 
upoważnienia prezydium, 
testament nieważnym.

Odpowiedź:
Samo ty lk o  nieumieszczeme 

w zm iank i w  testamencie sporzą­
dzonym przez zastępcę przewod­
niczącego o b raku  , upoważnienia 
zastępcy przewodniczącego do tę-
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go rodza ju  dzia ła lności n ie czyn i 
testam entu n iew ażnym .

Uzasadnienie:

Sąd N a jw yższy w y ja ś n ił w  o- 
rzeczeniu sw ym  z 3 stycznia 
1951 r. N r  C 43-50 (Państwo i 
P raw o  N r  8 —  9 z 1851 r.), że 
przep is a rt. 80 § 1 praw a spad­
kowego n ie  dopuszczał m oż liw o ­
ści w yręczenia  się w ó jta  upow aż­
n io n ym  przez siebie u rzędn ik iem  
lu b  też zastępcą p rzy  sporzą­
dzeniu testam entu, wychodząc z 
założenia, że przepis ten p rze w i­
d yw a ł ty lk o  jeden w y ją te k , a m ia ­
now ic ie  możność sporządzenia te­
stam entu  ty lk o  przez u rzędn ika  
upow ażnionego przez bu rm is trza .

Z chw ilą  w ejście  w  życie usta­
w y  z 20 m arca 1950 r. o tereno­
w y c h  organach je d n o lite j w ładzy  
państw ow e j (Dz. U. N r  14, poz. 
130) u p ra w n ie n ia  w ó jta  przeszły 
na  p re zyd iu m  GRN, k tó re  sto­
sow nie do a rt. 12 p k t. 2 te j usta­
w y  dzia ła ko leg ia ln ie .

T rudno  je dnak  p rzy jąć , aby te­
stam ent m ia ł zostać spisany ko le ­
g ia ln ie  przez całe p rezyd ium  
GRN.

W ychodząc z tego stanow iska i 
m a jąc na uwadze § 24 uchw a ły  

¡Rady M in is tró w  z 17 k w ie tn ia  
¡1950 r. (Mon. Pol. N r  A-87, poz. 
'64) —  uznać należy, że obow iązki 
tnależące dotychczas do w ó jta  
p rz y  sporządzaniu testam entu w  
m yś l a rt. 80 § 1 p raw a  spadko­
wego należą od c h w ili w e jśc ia  w  
życie us taw y z 20.I I I . 1950 r. do 
przewodniczącego p rezyd ium  GRN 
lu b  z jego upow ażnien ia  do je d ­
nego ze stale u rzędu jących  człon­
kó w  prezyd ium .

D la  ważności w ięc testam entu 
niezbędne jest, aby sporządzający 
testam ent zastępca przew odniczą­
cego p rezyd ium  G R N  dz ia ła ł z 
upow ażn ien ia  przewodniczącego 
p re zyd iu m  tejże rady.

N atom iast samo nieum ieśzcze- 
n ie  w zm ia n k i o dz ia łan iu  zastęp­
cy przewodniczącego z upow aż­
n ien ia  przewodniczącego n ie  m o­
że powodować n ieważności testa­
m entu , o ile  is to tn ie  upow ażn ie­
n ie  tak ie  zostało udzielone.

D la  u n ikn ię c ia  jednak w ą tp li­
w ości w  tym  względzie wskazane 
je s t w  tak ich  p rzypadkach w y ra ź ­
ne zaznaczenie w  testamencie

przez zastępcę przewodniczącego, 
że dzia ła on na podstaw ie upo­
w ażn ien ia  przewodniczącego p re ­
zyd ium  GRN z ew en tua lnym  po­
daniem  num eru  i  da ty  p ism a upo­
ważniającego.

W. Ja rek

21. Prezydium G E N  w M ia ­
steczku Kraińskim  zapytuje, czy 
w  razie wypadku śmierci lub ka­
lectwa doznanego podczas w yko­
nywania obowiązku świadczeń w  
naturze na niektóre cele publicz­
ne (wywózka drzewa z lasu), wdo­
wie i dzieciom lub inwalidzie  
przysługuje prawo do zaopatrze­
nia.

Odpowiedź:

Zgodnie z a rt. 15 ust. 2 dekre tu  
z 30. V I. 1951 r. o obow iązku 
świadczeń w  na tu rze  na n iek tó re  
cele publiczne (Dz. U. N r  38, poz. 
284) do w ypadków , k tó re  w yd a ­
rz y ły  się w  zw iązku z w y k o n y ­
w an iem  świadczeń w  naturze  i  
sku tk ie m  k tó ry c h  nastąp iła  u tra ­
ta zdolności zarobkow ej, ka lectw o  
lu b  śm ierć osób w yko n u ją cych  
świadczenie, stosuje się odpow ied­
n ie  przep isy u s ta w y  o zaopatrze­
n iu  in w a lid zk im .

Zatem  w dow ie  i . dzieciom  
lub  in w a lid z ie , w  zw iązku  z w y ­
padk iem  śm ie rc i lu b  ka lectw a  
p o w sta łym  p rz y  w y k o n y w a n iu  
świadczeń ńa zasadzie dekre tu  po­
w ołanego na w stęp ie  —  p rzys łu ­
gu je  p raw o  do zaopatrzenia na za­
sadach określonych w  ustaw ie  z 
17. I I I .  1932 r. o zaopatrzeniu in ­
w a lid z k im  (Dz. U. z 1945 r. N r 22, 
poz. 131) w raz  z późn ie jszym i 
zm ianam i, i

W łaściw ą te ry to r ia ln ie  i  rzeczo­
w o w ładzą do za ła tw ia n ia  tych  
spraw  jes t P rezyd ium  W oj. R N  —  
W ydz ia ł P racy i Pomocy Społecz­
nej, dokąd na leży w nosić podania 
o ren tę  w dow ią , sierocą lu b  in ­
w a lidzką .

M . N ow akow sk i

22. Ob. Józef Gawroński, prze­
wodniczący spółdzielni produk­
cyjnej w  Zawadach, zapytuje, ja ­
kie kroki należy podjąć dla w łą ­
czenia spółdzielni do planu wod­
no - melioracyjnego celem właści­
wego zagospodarowania łąk spół­
dzielni.

Odpow iedź:

D ecyzja  o w łączen iu  robó t w od­
no -  m e lio ra cy jn ych  w  spó łdz ie ln i 
p ro d u kcy jn e j do p lanu  in w e s ty ­
cyjnego na leży do p rezyd ium  po­
w ia to w e j ra d y  narodow ej i  tam  
też należy zwracać się w  te j 
spraw ie.

Do p lanu  mogą być w łączone 
w y łączn ie  spó łdz ie ln ie  za re jestro ­
w ane oraz te, k tó re  zadek la ru ją  
p rzypada jący  na nie u dz ia ł w  w y ­
konan iu  ro bó t w o d n o -m e lio ra cy j­
nych  lu b  zostaną od tego udz ia łu  
decyzją M in is tra  R o ln ic tw a  zw o l­
nione.

W edług § 12 in s tru k c ji M in is tra  
R o ln ic tw a  z 16 k w ie tn ia  1951 r. 
(Dz. U rz. N r  10, poz. 62) ro b o ty  
te w ykonyw ane  są na koszt spó ł­
d z ie ln i i S karbu  Państwa. S ka rb  
Państw a udzie la  bezzw ro tnych  
d o ta c ji za pośredn ictw em  P rezy­
d iu m  W oj. RN (W ydz ia ł R oln. i  
Leśn. —  O ddzia ł W odno -M e lio ra ­
cyjny) sięgających do 90 —  95% 
w  zależności od rodza ju  m e lio ra ­
c ji, sy tu a c ji m a te ria ln e j spó łdz ie l­
n i i in w e s ty c ji gospodarczych, a 
naw et do wysokości 100% ogól­
nych  kosztów  m e lio ra c ji na pod­
staw ie decyz ji M in is tra  R o ln ic ­
tw a. U dz ia ł spó łdz ie ln i p o w in ie n  
być zasadniczo w n ies iony  w  robo - 
ciźn ie  n ie fachow ej.

W  uzasadnionych p rzypadkach  
w yn ika ją cych  z p lanu  p ro d u k c y j­
nego spó łdz ie ln i dopuszcza się 
w n ies ien ie  udz ia łu  w  postaci go­
tó w k i, k re d y tu  bankowego lu b  
m a te ria łó w  z ty m  jednak, że część- 
u dz ia łu  w n iesiona w  gotówce w  
fo rm ie  k re d y tu  lu b  w  m a te ria łach  
n ie  może przekraczać 50% zapla­
nowanego udzia łu .

M . Z ie liń s k i
•

23. M iejski Zarząd Budynków  
Mieszkalnych we Wschowie za­
pytuje, czy przepisy wynagrodze­
nia za inkaso podatku od lokali 
należy stosować odpowiednio przy  
inkasie podatku miejskiego i po­
datku od zbytku mieszkaniowego. 
Czy potrzebna jest w  tym  przy­
padku odrębna uchwała Prezy­
dium M E N .

Odpowiedź:

M ie jsk ie m u  Z a rządow i B u d yn ­
kó w  M ieszka lnych  p rzys łu g u je
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W ynagrodzenie za inkaso zarów no 
poda tku  od lo ka li, ja k  i  poda tku  
m ie jsk iego oraz poda tku  od zb y t­
ku  m ieszkaniowego w  n ie rucho ­
mościach adm in is trow anych  przez 
M ie js k i Zarząd B u d yn kó w  M iesz­
ka lnych . Obow iązujące p rzep isy 
n ie  p rzew idu ją  obow iązku pode j­
m ow an ia  w  ty m  w zglądzie spe­
c ja lnych  uchw a ł przez prezyd ia  
ra d  narodow ych.

U  zasadnienie:

Inkasentom  poda tku  od lo k a li 
p rzew idz ianym  w  § 3 ust. 1 i 2 
rozporządzenia M in is tra  F in a n ­
sów z 11 stycznia 1951 ro ku  w  
sp raw ie  w ykonan ia  n ie k tó rych  
przep isów  dekre tu  o postępowa­
n iu  poda tkow ym  (Dz. U. N r  5, 
poz. 43) —  o ile  pob iera ją
o n i w  drodze inkasa, n iezależnie 
od podatku od lo ka li, także po­
da tek  m ie jsk i bądź też podatek od 
z b y tk u  m ieszkaniowego —  p rz y ­
s ługu je  za pobór tych  poda tków  
w ynagrodzen ie , ja k  za inkaso po­
d a tku  od lo k a li (Dz. U rz. M in . 
F inansów  z 1951 r. N r  13, poz. 45).

M in is te rs tw o  F inansów  w y ją  
n iło  w  o kó ln iku  z 30. IV . 1952 
N r  PM. 23632-1/51, zamieszcz' 
n y m  w  N r 7 (7 gm) Dz. Urz. M i 

m. pod poz. 25, iż obow iązkie  
inkasa, w  rozum ien iu  przepif 
S 3 ust. 1 powołanego rozporz; 
dzenia M in is tra  F inansów  z 11. 

^1951 r., zostały obciążone oso! 
zarów no fizyczne ja k  i p raw n  
k tó re  są w łaśc ic ie lam i (w spółw ł; 
ścicie lam i, w łaśc ic ie lam i czasów’ 
m i), posiadaczami lub  u ży tkow n  
ka m i nieruchom ości. W  odniesii 
m u  do n ieruchom ości będącyc 
własnością S karbu  Państw a ob.

ązek ten ciąży na jednostce, 
k tó re j a d m in is trac ji n ieruchom o! 
pozostaje, ja k  np. na zarządz 
budynków  m ieszka lnych w  dany, 
m ieście, na przeds ięb io rs tw ie  g< 
spodark i uspołecznionej, posiadi 
m Cym b u d yn k i m ieszkalne i t  
w ynagrodzen ie  za pobór w  d n  
_ze, inkasa poda tku  od lo ka li, pi 

d a tku  m ie jsk iego i  podatku  o 
2 y tk u  m ieszkaniowego nie p rz i 
sn igu je  osobie dz ia ła jące j w  im h 
m u  mkasenta, na tom iast w ym  
grodzenie to p rzys ługu je  samem

a'‘cn ‘ “ v-u, a spraw a w ynagrc 
dzem a osoby 2a jm u jące j g i *  ,

em u m kasenta poborem  pc

d a tku  od lo k a li (podatku  m ie j­
skiego, poda tku  od zb y tku  m iesz­
kaniow ego) je s t w ew nętrzną 
spraw ą stosunku inkasenta  do 
osoby dzia ła jące j w  jego im ien iu .

R. G a lste r

te row ane j z m ieszkania służbowe­
go lub  zakładowego pow in ien  na­
stąpić w  obrębie m iasta lub  gm i­
ny, na terenie k tó rych  osoba w y ­
kw ate row ana zam ieszkiw ała do­
tychczas.

T. P o łab ińsk i

24. Prezydium PRN w  Gubinie 
zapytuje, czy kierow nikowi W y­
działu Gospodarki Kom unalnej i 
Mieszkaniowej przysługuje mie­
sięczny ryczałt za nadzorowanie 
działalności brygady rozbiórkawo- 
porządkowej.

26. Prezydium M R N  w  Łabi­
szynie zapytuje, czy uprawnione 
jest do pobierania czynszu od dy­
rekcji Zasadniczej Szkoły Drzew ­
nej za przekazane je j budynki 
i w  jakie j wysokości.

Odpow iedź:

P ra co w n ik  p rezyd ium  rady  na­
rodow e j, k tó ry  w  a k c ji robó t roz­
b ió rko w ych  pe łn i z ram ien ia  w ła ­
dzy te renow e j ty lk o  czynności 
nadzoru n ie może o trzym yw ać 
w ynagrodzen ia  dodatkowego.

N ie  ma natom iast przeszkód do 
w yp łacen ia  w ynagrodzen ia  p ra ­
cow n ikom  p rezyd ium  rady  na ro ­
dow ej z p re lim in a rza  środków  
specja lnych sporządzonego zgod­
nie z zarządzeniem  M in is tra  F i­
nansów z 10.1.1952 r. .w spraw ie  
zasad gospodarki finansow e j w  za­
kresie  a k c ji robó t rozb ió rkow ych , 
jeże li p racow n icy  ci poza godzi­
nam i s łużbow ym i p racy spe łn ia ją  
czynności w  a k c ji robót rozb ió r­
kow ych , na opłacenie k tó rych  są 
przew idz iane  k re d y ty  w tym  p re ­
lim in a rzu .

S. Laczewski

25. Z yg m u n t Baranowski, za­
mieszkały w  Piotrkowic Trybu­
na lsk im  przy u l. Słowackiego 9, 
zapytuje, jak należy rozumieć po­
jęcie „miejscowości“, w sensie 
§ 8 ust. 1 rozporządzenia RM  z 
4. V I, 1G52 r. w  sprawie mieszkań 
służbowych i zakładowych (Dz. U. 
29-52, poz. 196), w  obrębie której 
powinno się znajdować mieszka­
nie zastępcze.

O dpow iedź:

Zgodnie  z is tn ie jącym  podzia­
łem  a d m in is tra cy jn ym  państwa 
przez pojęcie „m ie jscow ośc i“ , w  
sensie pow ołanego rozporządzenia, 
w  obręb ie  k tó re j nastąpić p o w i­
n ien  p rzyd z ia ł m ieszkania zastęp­
czego, rozum ieć należy m iasta i 
gm iny . P rzydz ia ł zatem m ieszka­
n ia  zastępczego dla osoby w y k w a ­

Odpowiedź:

W  zasadzie zakłady budżetowe, 
ja k  zarządy budynków  m ieszkal­
nych  lub  prezyd ia  rad narodo­
w ych  adm in is tru jące  budynkam i 
p o w in n y  pobierać op ła ty za usłu­
g i świadczone jednostkom  budże­
tow ym , ja k  urzędy, szkoły itp . 
Stosownie do § 29 ust. 1 przep i­
sów o rachunkowości budżetowej 
(M o n ito r Po lski A-101, poz. 1477 
z 1950) dokonyw anie w yda tków  
budżetow ych polegających na po­
k ry w a n iu  kosztów u trzym an ia  bu­
dynków  uzależnione jest od uzy­
sk iw an ia  dochodów budżetow ych 
od innych jednostek budżetow ych 
z ty tu łu  m. in. czynszu za zajm o­
wane przez nie lokale. Zgodnie z 
ta zasadą P rezyd ium  M R N  up raw ­
nione jes t do pobierania czynszu 
za w ydzierżaw ione budynk i.

Czynsz pow in ien  być pobierany 
w  wysokości ustalonej uchw ałą RM 
z 21 V I. 1950 r. (M on ito r P o lsk i

7-50, poz. 889).
żyjątek od tej zasady zacho- 

będzie w p rzypadku przeka- 
a om aw ianych budynków  
arzad i użytkow an ie  d y re kc ji 
adniczej Szkoły D rzewnej na 
stawie przepisu art. 3 dekretu  
byw an iu  i p rzekazyw aniu nie- 
lomości niezbędnych do re a li- 
i narodow ych p lanów  gospo-
■ 7ych (Dz. U. 4-52, poz 31).

Kierownik jednego z prz~d-
,rstw miejskich w K. zapy- 
czy pracownik może cofnąc 
■u»' rezygnację z pracy w »- 
fm okresie przed koncern 
m  terminu wypowiedzenia
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Odpowiedź:

M ożliw ość jednostronnego co f­
n ięc ia  przez p racow n ika  złożone­
go w ypow iedzen ia  p racy zależy 
od cha rak te ru  zgłoszonego w ypo­
w iedzenia  pracy. Jeśli w ypow ie ­
dzenie m ia ło  ch a rak te r na tych ­
m iastow ego rozw iązania  stosunku 
p racy, to p rzy jęc ie  te j o fe rty  p ra ­
cow n ika  pow inno  by ło  spowodo­
wać natychm iastow e zaniechanie 
tra k to w a n ia  go jako  p racow n ika . 
Jeśli po o trzym an iu  te j o fe rty  
w ładze p rzedsięb iorstw a nadal 
tra k to w a ły  osobę w ypow iada jącą 
ja ko  p racow n ika  (np daw a ły  mu 
polecenia służbowe) oznacza to, iż 
z o fe r ty  w ypow iedzen ia  n ie sko­
rzys ta ły  i p racow m k może „w y c o ­
fa ć “  swoje w ypow iedzen ie  pracy 
bez zgody w ładz przedsięb iorstw a.

Jeśli by ło  to zw yczajne w ypo­
w iedzenie  z w ym ów ien iem  te rm i­
now ym , to przed up ływ em  trzech 
m iesięcy do w yco fan ia  rezygnacji 
przez p racow n ika  niezbędna jest 
zgoda pracodaw cy (przedsięb ior­
stwa). Jeśli po u p ły w ie  tego te r­
m inu. pracodawca nadal tra k tu je  
osobę w ypow iada jącą  tak  ja k  p ra ­
cow n ika  (np. daje m u polecenia 
służbowe) oznacza to, iż  ze zgło­
szonej o fe rty  zerw an ia  stosunku 
p racy  pracodawca n ie  skorzysta ł 
i  p ra co w n ik  W ypow iada jący p ra ­
cę może złożone w ypow iedzenie  
cofnąć bez zgody pracodawcy.

Podanym  zagadnieniem  za jm o­
w a ł się już  i Sąd N a jw yższy w  
1952 roku  na tle  in te rp re ta ­
c ji a rt. 30 § 2 i art. 63 § 2 kodeksu 
zobow iązań i a rt. 39 oraz 41 roz­
porządzenia o um ow ie  o pracę 
p ra co w n ikó w  um ys łow ych  (Dz. U. 
1928 r. poz. 323 — orzeczenie N r  
44-52). W  orzeczeniu sw ym  Sąd 
N a jw yższy  szczegółowo opraco­
w a ł zarówno poruszone zagadnie­
n ie, ja k , i  spraw ę odszkodowań 
d la  p racow n ika  na tle  nieuzasad­
nionego zerw an ia  przez przedsię­
b io rs tw o  stosunku pracy.

Sąd N a jw yższy u s ta lił p rzy  tym  
następujące tezy mogące służyć za 
w y tyczne  do rozstrzygan ia  spraw  
podobnego typu.

1) O fe rta  niezwłocznego roz­
w iązan ia  stosunku p racy przesta­
je  w iązać p racow n ika , je ś li n ie 
została na tychm ias t p rzy ję ta  przez 
pracodawcę,

2) Pracownik nie może bez 
zgody pracodawcy skutecznie cof­
nąć wypowiedzenia umowy o 
pracę od chwili, gdy pracodawca 
powziął wiadomość o wypowie­
dzeniu.

3) W p rzypadku  w yda len ia  z 
p racy bez ważnej p rzyczyny w  
okresie po w ypow iedzen iu  um ow y 
o pracę zw o ln ionem u p ra co w n i­
ko w i należy się w ynagrodzenie  
ty lk o  ża czas do wygaśnięcia u - 
m ow y na sku tek w ypow iedzenia .

St. Ś lubow ski

28. Prezydium M R N  w  Świe­
bodzicach zapytuje, czy budynek 
przyznany przez M iejską Radę 
Narodową Ośrodkowi Zdrowia  
może być przez Wojewódzką K o­
misję Lokalową przeznaczony na 
inne cele.

Odpowiedź:

W ojew ódzka K om is ja  L o ka lo ­
wa, stosownie do p. 6 ust. 1 a rt. 27 
dekre tu  o pub liczne j gospodarce 
lo ka la m i (Dz. U. 36-50, poz. 343) 
jes t up raw n iona ,, na sku tek od­
w ołań, do orzekania o zm ianie 
przeznaczenia budynku . W  p rz y ­
padku, gdy zdaniem  P rezyd ium  
M R N  orzeczenie to jes t niesłuszne, 
może ono spowodować stronę (tj. 
W ydz ia ł Z d ro w ia  PRN) do złoże­
n ia  odpow iedniego sprzeciw u do 
P aństw ow e j K o m is ji Loka low e j i 
poprzeć ten  sprzeciw  swoją op i­
nią.

T. P ołab ińsk i

29. Prezydium GR N  w  Sżczec- 
nie pow. kieleckiego zapytuje:

a) czy w  przypadku niewyko­
rzystania kredytów przeznaczo­
nych na płace wobec niepełnego 
obsadzenia etatów można powsta­
łe stąd sumy przeznaczyć na pre­
mie,

b) czy prezydium PRN może 
żądać od prezydium G R N  przele­
wania na swoje konto w  Narodo­
wym  Banku Polskim nadwyżki 
budżetowej z roku 1951.

Odpowiedź:

a) Zgodnie z postanowieniem  
§ 2 ust. 4 uchwały N r 70 Rady 
M inistrów  z 16 lutego 1952 r.

w sprawie zasad i trybu w y k o n y ­
w an ia  budżetu państwa na rok  
1952 (Mon. P o lsk i N r  A -24, poz. 
304) k re d y ty  budżetowe mogą być 
w ykorzystane  w yłączn ie  na cela 
określone w p re lim ina rzach  bud ­
żetowych, a zatem  fa k t n ie w yko ­
rzystan ia  k re d y tó w  w  § 1 „p łace1* 
nie u p raw n ia  do przeznaczenia 
ich  na w yp ła tę  p re m ii d la  p ra ­
cow n ików  lu b  na inne cele p rze­
w idz iane  w  in n ych  paragrafach.

. k la s y fik a c ji budżetow ej.

b) Zgodnie z ust. 5 zarządzenia 
M in is tra  F inansów  z 10 k w ie tn ia  
1952 r. N r  BT. 1140-1-52 w  spra­
w ie  przepracow ania budżetów  te­
renow ych  na ro k  1952 — nad­
w y ż k i budżetowe za ro k  1951 
w prow adzone na dochód budżetu 
g m in y  na ro k  1952 nie mogą być 
zużyte  na w y d a tk i ro ku  1952.

A. F inko

30. Prezydium PRN  w  Nidzicy  
zapytuje, czy dodatek przewidzia­
ny uchwałą N r 670 Rady M in i­
strów z 29.IX.1951 r. przysługują 
członkowi Prezydium, zatrudnio­
nemu w  innej instytucji niż pre­
zydium rady narodowej, a na­
stępnie powołanemu na kierow ­
nika wydziału, w najwyższej gru­
pie uposażenia przewidzianej dla 
kierow ników wydziałów.

Odpowiedź:

W  przypadku  podanym  w  p y ­
ta n iu  cz łonkow i p rezyd ium  p rz y ­
s ługu je  okreś lony w yże j dodatek 
prze jśc iow y.

Uzasadnienie:

D odatek p rze jśc iow y p rze w i­
dziany w  uchw ale  N r  670 Rady 
M in is tró w  z 29. IX . 1951 r. (M on i­
to r  P o lsk i N r A-87, poz. 1195) 
p rzys ługu je  tym  k ie ro w n iko m  
w ydz ia łów  p rezyd iów  w o jew ódz­
k ich  i pow ia tow ych  rad  narodo­
w ych , k tó rzy  są w yb ra n i na sta­
now iska  nie urzędu jących s ta le  
członków  prezyd iów  rad narodo­
w ych i  pod w arunk iem , że z ty ­
tu łu  w yb o ru  na członka prezy-j 
d ium  rady  narodow ej n ie  o trz y ­
m a li wyższej g ru p y  .uposażenia 
—  5 2 om aw ianej uchw a ły .

’ *_ Z. D ruga


